Nr. 80 (7349) P 


WARSZAWA, NIEDZIELA 20 MARTA 1938 r. 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
1WŁOSCIAŃSKI 


REDAKCJA 


de 2-ej po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada (U 


czynna od 9—5 bez przer” 
wy. w soboty de 3 popoł 


ESHE KASĄ czynna od 12 do Żej TE 
PETE PIRE ASTET OOC WAONE ANEN ARPT EV AEE ARAS RR 


ADMINISTRACI 


przyjmuje interesantów ed 12 i pół 


Cena numeru TO groszy 


m Warunki pren 
wiGziały: „NAPRZÓD* Kraków, ul, Sw. Tomasza 11-8 


„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. 


Ceny ogłoszeńs Zə wiersz wysokości 1 mil.metra w tekście. gr. 50, zwyczajne 40, nekro 


awidada zatem polsko- zatem 


PROLETARJUSZE WS 


CENTRALNY 
ORGAN 


HE c 


o aaea 


»ROBOTNIK POZNANSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 24. 


ZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


umeraty: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia u. 2.20 na prowlacji miesięcznie zł. i zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 
„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, 


R. zt 


GOA GORT: 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZUNA GOTÓWKĄ, - 


NIECH ZYJE 
EEE SOCJALIZM! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. T? 
REDAKCJA — tel. 5.06-70 ZK, 
DYREKCJA — 2.20-13 zwać 3 
ADMINISTRACJA — 5.13-80 <a 
DRUKARNIA — 2.76-43 y 
175 


KONTO CZEKOWE W P.K.0. 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Orząd Pocztowy Warszawa l Kartoteka N. 999. 


Cena numeru TO groszy. 


„ŁODZIANIN Łódź, AI, Kościuszki 29, „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” Piotrków Tryb. ul, Piłsudskiego 66. 
„ROBGTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 23. 


logi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zauliarowanie pracy bezpłatnie 


Ogłoszenia tabelaryczne © 60 prot, drozej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie © dpowiada 


Rząd litewski przyijał notę polska 


Nawiązanie normalnych stosunków dypiomatycznych pomiędzy obu państwami 


PAT. donosi: 

Wczoraj przed południem 
poseł Rzeczypospolitej Polskiej 
w Tallinie, p. Wacław Przes- 
mycki, został zawiadomiony 
przez posła Rzeczypospolitej 
Litewskiej o przyjęciu przez 
Rząd litewski wszystkich i bez 
zastrzeżeń propozycyj polskich. 

W związku z tym o godz. 11 
według czasu warszawskiego 
nastąpiła w poselstwie polskim 
w Tallinie wymiana not nastę- 
pującej treści: 

NOTA RZĄDU POLSKIEGO. 


„Dnia 19 marca 1938 roku. 

Panie ministrze, z polecenia 
mego Rządu mam zaszczyt za- 
komunikować, że Rząd Polski 
postanowił nawiązać z dniem 
dzisie'szym normalne stosunki 
dyplomatyczne pomiędzy Pol- 
ską i Litwą i w tym celu usta- 
nawia poselstwo w Kownie. 


Poseł polski, należycie akre- 


dytowany, złoży swe listy u- | komunikować, że Rząd litew- 


wierzytelniające w Kownie naj 
później do dnia 31 marca r. b. 

Rząd Polski zapewnia ze 
swej strony poselstwu litew- 
skiemu w Warszawie warunki 
normalnego funkcjonowania i 
w związku z tym zagwarantuje 
od dnia 31 ża r. b, możność 
bezpośredniej komunikacji lą- 
dowej, wodnej, powietrznej, te- 
legralicznej i telefonicznej mię- 
dor eg ań a Rządem li- 


(—) WACŁAW PRZESMYCKI 


Minister poliomócny i poseł 
nadzwyczajny Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

NOTA 
RZĄDU LITEWSKIEGO. . 
„Dnia 19 marca 1938 roku. 
Panie ministrze. Z polecenia 


TR A ETER E N o SE RAA 


Prezydent Austrii Miklas 


i kamdiərz Schuschnigg 


Z Wiednia donoszą, że przewód 
ca legitymistów austriackich, ksią- 
żę Max Hohenberg, został zatrzy. 
many w areszcie ochronnym, 

B. kanzięrz Schuchnigg przeby- 
wa nadal w swoim mieszkaniu w 
zamku Belvedere, gdzie ma moż- 
ność swobodnego poruszania się 
w obrębie domu i ogrodu. Ograni- 
czenia swobody ruchów zostały w 
stosunku do b. kanclerza zastoso- 
wane, jak władze tłumaczą, ze 


w areszcie ochronnym 


względu bezpieczeń. 
stwo (17). 

Również w stosunku do b. pre- 
zydenta republiki, Mikiasa, zasto- 
sowano środki ostrożności w celu 
uchronienia go przed ewentualny” 
mi wrogimi wystąpieniami ((?). 

W Monachium aresztowany z0- 
stał austriacki konsul generalny, 
Ludwik Jordan, wraz z całym per- 
sonelem konsulatu. Wszyscy znaj- 
dują się obecnie pod aresztem w 


na jego 


głównej kwaterze tajnej policji. * 


Na wypadek wo. ny 


Zarządzenia admiralicji angielskiej 


Admiralicja angielska podjęła 
krokii celem ochrony angielskich 
statków handlowych na wypadek 
wojny. Korespondent morski „Dai 
ly Telegraph“ donosi, że szczegó” 
ły tych zarządzeń będą ogłoszone 
w związku z budżetem marynarki 
va rok 1938/39, który wejdzie nie 
bawem pod obrady Izby Gmin. 


Między innymi ma być utworzona 
specjalna eskadra dla ochrony że: 
gługi handlowej przed atakami 
łodzi podwodnych oraz samolo- 
tów. Dziennik podkreśla, że zarzą 
dzenia podjęte przez admiralicję 
angielską pozwolą na zabezpie- 
czenie dowozu środków żywności 
do Anglii na wypadek wojny. 


Ameryką budu e 


gigantyczne pancerniki wyporności 50000 ton 


Podczas dyskusji nad rozbudo: | zaleca on złożenie memoriału w 
wą floty wojennej St. Zjedn. w iz. Białym . Domu w Waszyngtonie, 
bie reprezentantów deputowany | ażeby kredyty w wysokości 1 mi- 
Rayburn przemawiał w czwartek, | liarda, przeznaczone na rozbudo: 
podkreślające w swej mowie, że są |wę marynarki amerykańskiej zu- 
państwa, które mogą w niedale- żyte zostały na wybudowanie wiel 
kiej przyszłości napaść na teryto- | kich pancerników o pojemności 
rium Stanów. W związku z tym |43,45, a nawet 51 tysięcy ton. 


| mego Rządu mam zaszczyt za. | listy uwierzytelniające w War- 
szawie najpóźniej do dnia 31 
marca r. b, 

Rząd litewski zapewnia ze 
swej strony poselstwu polskie- 
mu w Kownie warunki normal- 
nego funkcjonowania i w związ 
ku z tym zagwarantuje od dnia 
31 marca b. r. możność bezpo- 


gki postanowił nawiązać z 
dniem dzisiejszym . normalne 
stosunki dyplomatyczne pomię 
dzy Litwą i Polską i w tym ce- 
lu ustanawia poselstwo w War 
szawie. Poseł litewski należy. 
cie akredytowany złoży swe 


ki. OOBE AEE FE SKW TAP] 


| Zalopienie krążownika „A. latay” 


Oryginalne zdięcie z samo!otu 


potworna zbrodnia 


faszystowskich żołdaków w Barcelonie 


W ciągu ostatnich 24 godzin samoloty gen. Franco 12 razy bom- 
bardowaiy Barcelonę, 
Wedle ostatnich doniesień, ofiarą bombardowania padło 650 za- 
bitych i 1100 rannych, 
Reuter donosi z Barcelony, że wśród ruin tego miasta znaleziono, 
wedie doniesień hiszpańskich, 1300 ofiar ostatniego bombardowania 
lotniczego. Liczba rannych, wedle ostatnich doniesień, sięga 2000.. 
zk 
4 


Ministerium Obrony Narodowej 
Hiszpanii komunikuje: Na odcin- 
ku. armii. wschodniej działania 
wojenne są mniej ożywione, ani 
żeli w dniach poprzednich. Woj- 


ska rządowe odparły kilka pow- 
stańczych oddziałów  rozpoznaw- 
czych w pobliżu Berge. Na innych 
rontach nic godnego uwagi. 


średniej komunikacji lądowej, 
wodnej, powietrznej, telegra- 
ficznej i telefonicznej pomiędzy 
poselstwem a Rządem polskim, 


Łączę etc. 
(—) DOJLIDE 


Minister pełnomocny i poseł 
nadzwyczajny Rzeczypospolitej 
Litewskiej. 

LA. 


le przedstawicieli prasy i pu- 
bliczności, udzielił zastępca 
premiera, minister komunikacji 
Stanisauskas wyjaśnień w imie 


ultimatum. Przeczytawszy ię- 
go tekst i odpowiedź litewską, 
Stanisauskas opisał następnie 


Wobec tego od chwili obec. | stosunkach polsko - litewskich. 


nej zostały nawiązane normal- 


ne stosunki między Polską „|że Rząd litewski przyjmuje żą- 


dania Polski, 


niu Rządu w sprawie polskiego - 


przebieg ostatnich wydarzeń w 


Oświadczył on w zakończeniu, 


y 


nie przy bardzo licznym udzia- . . 


Litwą ow Po nim zabrał głos generalny. 
nz H = |sekretarz Związku Tautinnin= -` 
Sejm litewski (i pos. de Jena, o 
świadczając: „Sejm przyjmu 
zaakcestowa! do wiadomości sprawozdanie 


Rządu w sprawie polskiego ul- 
timatum“. 

Dr. Janavicius stawia wnio- 
sek przyjęcia żądań polskich. 
Wniosek Sejm przyjął 
ftosnie, 


porozumienie z Polską 


Z Kowna donoszą: 
Na nadzwyczajnym posiedze 
niu Sejmu litewskiego; które 
odbyło się w sobotę w połud- 


Rowi 038 So ja ZOZ 


Zbrojenia mors 


Budowa wielkich baz morskich i wielkiej floty 

wojennej | 
tniskowców „Oakland“ (10 tys. 
się na miarodajne źródło donosi, | ton). Program rozbudowy sowie: 
że Rząd sowiecki ostatnio baeas 1 ien sił morskich obliczony jest 
aktywny udział w wyścigu zbrojeń | na ewentualną walkę z Japonią i 
morskich. W chwili cbecnej w | Niemcami. Obecnie prócz dwóch 
prywatnych stoczniach USA bu- posiadanych baz w Murmańsku i 
duje się dla Związku Sowieckiego | WładywostekuZSRR rozbudowuje 
dwa dreadnaughty klasy 35 tys. |3-cią bazę na brzegu morza Ocho- 
ton. W budowie. we własnych sto" | ckiego. Władywostok uznawany 
czniach sowieckich znajdują się 4 | jest teraz za nie dość zabezpiecze 


Ajencja „Kokutsu*, powołując 


jedno- 


«R 


krążowniki I-ej klasy oraz 2 krą- 
żowniki 2-ej klasy. 

Niedawno ze stoczni Mikołajew* 
skiej wodował pierwszy sowiecki 
lotniskowiec „Woroszyłow*, nale- 
żący do klasy amerykańskich lo- 


ny przed możliwymi atakami. Z 
dwóch budowanych w USA dread. 
naughtów jeden przeznaczony jest 
do Murmańska, drugi do nówej 
bazy na morzu Ochockim. 


M dniu imienin Marsz. Psnióticgo 


PAT. donosi: 

Wczoraj, jako w dniu imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiegu. 
najwyżsi dostojnicy państwa zło- 
żyli w Belwederze hołd pamięc: 
Marszałka. 


dziniec belwederski p. Marszałek 
Edward Śmigły.Rydz, a niedtgo 
potym p. Prezydent R. P. w oto- 
czeniu domu wojskowego i cywił- 
nege M 

Bezpośrednio po przybyciu p. 


O godz. 9-ej rano na dziedziń. 
cu belwederskim ustawiły się 
szwadrony pułku szwoleżerów :m 
Marszałka Piłsudskiego, przed pa 
łacem  belwederskim ustawiono 
popiersie Marszałka Józefa Pi!. 
sudskiego, przybrane zielenią na 
tle długich, zwisających chorągwi 
o barwach narodowych. 

Na dziedzińcu zgromadzili się 
dostojnicy państwowi, członkowie 
Rządu in corpore z premierem 
Sławojem-Skradkowskim na czele 

O godz. 9,45 przybył na dzie- 


Prezydent Rzeczypospolitej, przy 
dźwikach hymnu narodowego, zło 
żył na stopniach pałacu belweder 
skiego wieniec laurowy, przępasa 
ny wstęgami o barwach państwo» 
wych, następnie złoży) wieniec 
o barwach orderu Virtuti Milita. 
ri marszałek Edward  Śmigły= 
Rydz. Obecni  jednominutowym 
milczeniem uczcili pamięć Mare 
szałka Józefa Piłsudskiego. 


Na uroczystości obecna była.pa._ 


nı Maria Mościcka oraz rodzina 
marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Niemieckie 


Pierwsze oddziały niemieckie, 
które przekroczyły granicę au- 
striacką, należały do składu t. zw. 
dywizji pancernych, których do 
kwietnia 1937 r. posiadały Niem- 
cy trzy jednostki dywizyjne. 

„Dywizje pancerne, Obok for- 
macyj lotniczych, są główną bro. 
nią w pierwszej fazie działań wo 
jennych. Dlatega to dywizje pan. 
cerne już w czasie pokoju znajdu 
ją się w stanie pogotowia wojen. 
nego i mie wymagają żadnego 
uzupełnienia z rezerw. Znajdują 
się One w stanie permanentnej mo 
bilizacji". 

Jak wyjaśnia dalej fachowo 
Helmut Klotz, autor dzieła p. t. 
„Nowa wojna niemiecka”, b. Ofi. 
cer armii cesarskiej i republikań- 
skiej, dywizje te Składają się w 


Niemczech z 3 pułków tanków, 2 
zmotoryzowanych pułków piecho 
ty, 2 zmotoryzowanych pułków 
artylerii, 3 zmotoryzowanhcy kom 
panii pionierów, 3 zmot. kompanii 
służby łączności, 3 kompanii zmo 
toryzowanych sanitarnych. Dy» 
wizja pancerna liczy 405  czoł. 
gów; czołgi 8.tonowe uzbrojone 
są w 2 kmy, czołgi 16—10.ton0. 
we w artmatki i karabiny maszy- 
nowe. 

Dywizje pancerne, co zasługuje 
na podkreślenie, znajdują się poza 
zasięgiem Kompetencji dowódców 
grup i armij. Dowódca wojsk pan 
cernych pozostaje bezpośrednio 
pod rozkazami naczelnego wodza 
Sił zbrojnych Rzeszy. Między nim 
a wodzem maczelnym nie ma ża. 
dnej instancji pośredniej. 


Anglicy znowu się łudzą 


Dzienniki londyńskie zamiesz- 
czają doniesienia utrzymane w 
optymistycznym tonie o przebiegu 
prowadzonych w Rzymie roko- 
wań angielsko „ włoskich. Nie- 
mal wszystkie dzienniki „Times“ 
i „Daily Telegraph“ na czele 
twierdzą, że główne przeszkody 
zostały już usunięte i że porozu- 
mienie zdaje się zarysowywać co 
raz jaśniej. Między innymi za po- 


myślny objaw uważana jest zapo- 
wiedż powrotu do Londynu kie- 
rownika wydziału południowo- 
europejskiego w „Foreign Office" 
Ingrama, który został wysłany do 
Rzymu celem pomagania ambasa» 
dorowi lordowi Perth w prowa- 
dzeniu rokowań. Drugi z rzeczo» 
znawców wysłanych do Rzymu 
Renter ma również powrócić w 


| najbliższym czasie do Londynu, 


Przemysłowcy zasądzeni 


"na pół miliona grzywny 
uniewinnieni przez Sąd Najwyższy 


Głośną swego czasu była spra- 
wa zasądzenia dwuch przemy- 
słowców: I. Birona i R. Hossne- 
rą za przestępstwo skarbowe i za 
oszustwo w związku ze sprowa- 
dzeniem urządzenia fabrycznego 
do Polski celem założenia fabryki 
wstążek, 


W listopadzie 1931 r. zezwoli- 
ło Min. Skarbu Rudolfowi Hossne 
sowi ną bezcłowe sprowadzenie 
swego urządzenia fabrycznego Z 
Czechosłowacji do Polski. Na sku 
tek doniesienia dopatrzyła się 
Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Krakowie w działaniu  Birona 
Hossnera czynów karygodnych, a 
Sąd Okręgowy w Krakowie wyro 
kiem z 11.3 1936 r. zasądził obu 
oskarżonych za oszustwo na karę 
więzienia przez 2 lata, zaś za na- 
ruszenie przepisów karno-skarbo. 
wych na karę pieniężną po 
201.499 zł., z zamianą w razie nie 
ściągalności na karę aresztu przez 
2 lata oraz na konfiskatę urządze.- 
nia fabrycznego. 


Sprawa toczyła się odtąd ze 
zmiennym szczęściem. Na skutek 
apelacji oskarżonych uchylił Sąd 
Apelacyjny wyrok I instancji i 
- uniewinnił oskarżonych od oskar- 


Í żeni kasację. 


żenia za naruszenie przepisów kar 
no-skarbowych, natomiast zasą- 
dził za występek oszustwa. 
Najwyższy przychylając się do 
kasacji oskarżonych į prokurato- 
ra, uchylił w dniu 5 grudnia 1936 
r. zaskarżony wyrok i przekazał 
sprawę Sądowi Apelacyjnemu w 
Krakowie celem ponownego jei 
rozpąznania. 

Sąd Apelacyjny w Krakowie 
przeprowadził rozprawę 19 maja 
1937 r. i wydał wyrok, mocą któ+' 
rego uniewinnił oskarżonych od 
oskarżenia za oszustwo, nato- 
miast zasądził ich za przestęp-' 
stwo karno - skarbowe, 
rzając im grzywny po 100.749 zł. 
z zamianą na areszt, przyjmując 
1 dzień aresztu za równoważnik 


pancerne) Ie w 


wymie- | | 


Str. 


w całym kra u? 


Jak wynika z ostatnich obli» 
czeń, Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych i Ubezpieczalnie Spo 
łeczne na terenie całego kraju 
wypłaciły w roku ubiegłym na 
świadczenia dla ubezpieczonych 
łączną sumę 217 milionów złotych. 
Z kwoty tej przypada na świad- 
czenia w ubezpieczeniu chorobo- 
wym 95,963,000 zł., w tym na za- 
siłki pieniężne 16,277,000 zì, na 
lecznictwo 79,686,000 zł. 

Z tytułu ubezpieczenia. emery. 
talnego robotników ` wypłacono 
19,432,000 z}, z tytułu ubezpie. 
czenia emerytalnego pracowni- 
ków umysłowych — 44,980,000 zł., 


na świadczenia w ubezpieczeniu į 


Bd wypadków i chorób zawodo- 
wych wypłacono 48,516,000 zł. i 
na świadczenia na wypadek bra. 
ku pracy pracowników  umys!0- 
wych — 8,560,000 zł. 


Maros wkładów W 


Rok 1938 na odcinku kapitaliza- 
cji wewnętrznej rozpoczął się bar- 
dzo pomyślnie. W ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy wkłady Osz- 


Ilość osób, pobierających bie- 
żące renty i zaopatrzenia wynio- 
sła na dzień 1 stycznia r. b., jak 
następuje: z funduszu emerytal. 
nego robotników 87,148 osób, z 
funduszu emerytalnego pracowni. 
ków umysłowych 32,742, z fundu. 
szu ubezpieczeń od wypadkow 
125,631 osób i z funduszu ubez 
pieczeń na wypadek braku pracy 
8,020 osób. 


/'£ 
i 


$ 
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PRO w r. (88 


wie 154 tysiące nowych książe- 
czek oszczędnościowych, a więc 
ogólna ilość książeczek wynosiła 


na dzień 28 lutego b. r, przeszło 


czędnościowe w śamej tylko P.|3.044.000. W ten sposób prawie 


K. O. wzrosły prawie o 26 milio- 
nów złotych. Równocześnie Stan 
wkładów na kontach czekowych 
wynosił z górą 241 milionów zło- 
tych, a zatem ogólny stan wkła- 
dów w P. K. O. na koniec lutego 
b. r. osiągnął sumę jednego miliar 
da czterdziestu dziewięciu milio- 
nów złotych. Zwiększyło się rów- 
nież bardzo poważnie grono osób 
oszczędzających. W ciągu stycz- 


nia i lutego b. r. PKO. wydała pra 
Sąd 


co 11 mieszkaniec Polski posiada 
książeczkę PKO. 

Każdego więc dnia zwiększa się 
liczba osób, które rozumieją, że 
oszczędzanie jest jednym z niezbę 
dnych elementów osiągnięcia wła- 
snego dobrobytu, zwiększają się 
również kapitały, przy pomocy 
których powstają nowe warsztaty 
pracy, zatrudniające coraz więcej 
sił roboczych. 


„Armat dla Hiszpanii” 


W nowej sali teatralnej w pod | odbywało się pod hasiem: „Armat 


ziemiąch paiacu Trocadero. w Pa 
ryżu odbyło się wielkie zgroma. 
dzenie polityczne, zwołane przez 
„Światowe 


zjednoczenie przyjació! | Triumfalnego, 


dla Hiszpani“. Po zebraniu, Około 
2.000 osób próbowało urządzić 
demonstrację w pobliżu Łuku 
Wzmocnione od- 


pokoju” oraz francuskie Organiza. | dzialy policyjne rozproszyły de- 


cje „Przyjaciół. -Ligi Narodów”, | 
Zebranie to zwołane przez organi | 
zacje uchodzące za pacyfistyczne, 


| SRZWAAYWYE PAZ AETITE AERO AAE REETA NOTTE SICH 


monstrantów i przywróciły po- 


rządek. 


3 MIOT YZ AIRY T YEAR 


ODPOWIEDŹ DLA CZYTELNIKÓW X. 


grzywny 100 zł. — i orzekł kon-|- 


fiskatę całego urządzenia fabrycz 
nego. 

Od tego drugiego wyroku Sądu 
Apelacyjnego założyli obaj oskar- 


Obecnie Sąd Najwyższy wyrok 
uchylił i uniewinnił w całości obu 
oskarżonych od -zarzuconych im 
czynów. 


dziś pogodę? 

W dalszym ciągu pogoda słonecz- 
na i ciepła. Temperatura -dniera cko- 
ło 1$ st Wiatry zachodnie i połvd- 
dniowo - zachodnie, dolne słabe, gór 


rne z szybkością około 40 km godz. 
Rankiem widzialność miejscami osła 
biona z powodu zamglenia, dniem 
dobra. 
Komunikat Księgarni Robotniczej 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 
Na 1-go Maja SZTUKI SCENICZNE. 
BAKAL — Montwiłł, sztuka w 8 obrazach (4 k. 19 m.) 150 
— -— Śmierć Okrzei dramat w 6 odst. (8 k. 24 m.) 1.80 
KERZESŁAWSKI J. P. P. S. w pracy i w boju. Inscenizacja 
dramatyczna —10 
KRZESŁAWSKI J. — L. Waryński, 12 scen dramatyczn. 2.25 
LEWICKI K. — Sprawa Burzana dramat w 3 akt. (2 k. 18 m. 1.25 
LIBAŃSKI — W katordze 1 akt martyrologii (1 k. 5 m.) 150 
MASKOFEK — W Dąbrowie Górniczej 1 akt (2 k. 4 m.) —.90 
OSTERLOFF -— Skazaniec dramat 1 akt (1 k. 4 m.) 1.59 
SINCLAIR — Kryminansta (1 k. 2 m.) —50 
STARCZYK A. — Dziesiąty Pawilon, dramat w 1 akcie (7 m.) 1.50 
SULISTROWSKI — Barykady serc dramat w 3 akt. r. 1905 
(3 k. 8 m.) —50 
WOJNAROWSKA — Noc, dramat w 3 akt. (5 k. 2 m.). —.90 
WOJNAROWSKA — W sidłach judasza, 3 akt. (3 k. 5 m.) 1— 
PIESNI 1 POEZJE. 
CZERNIAWSKI —- Pieśni rewolucyjne na 4-ro głosowy chór `; 
szany — 00 
DORABIALSKA — Pieśni robotnicze na 4-ro głosowy chór 
teski ; > —10 
Lutnia robotnicza — Zbiór pieśni i poezji bez n 1— 
Cztery pieśni na kartkach. Czerwony Sztandar, Warszawian- 
ka, Marsylianka, Oto nadszszedł uroczy —05 
RAWICZ J. — Co pieśń może. Wiersze i satyry cena zniżona  —90 


Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności plus —- 


30 gr. na koszty przesyłki, 


| Udało się nam uzyskać dla na- 
szych Czytelników dodatkowe dni 
demonstracji nowoczesnych okula- 
rów wraz z bezpłatnym dobranieni 
na miejscu przez Dyrektora J. Ro- 
wińskiego z Paryża. osobiście, ale 


tylko do dnia 28 b. m. 


Szkła cchronne od 1 zł, do czyta- 


od 2.95. 
słyńne dwuogniskowe od 


nia Oryginalne Filtorexy 
od 7 zł; 
10 zł. za szkło zastępują dwie pary 
okularów jednocześnie do patrzenia 


cznie naukowym okularom Instytut 
Filtorex de Paris Kredytowa 9, 


Wielki Mufti Jerozolimy 


wytoczył proces Rotschiłdowi 


Wielki Mufti Jerozolimy, prze- | parlamencie londyńskim w dniu 
bywający obecnie w pobliżu Bej. [8 marca miaj się dopuścić obrazy 


rutu, powierzył pewnemu ang:el. | Muftiego. 


skiemu adwokatowi wytoczenie w 
jego imieniu procesu o obrazę 
przeciwko baronowi Rotschildowi. 
Rotschild, jako deputowany w 


Jak słychać, w toku 
procesu Mufti ma przedstawić a. 
tabski punkt widzenia na zagad. 
nienia palestyńskie. 


Kiedy pracodawca może żądać 


sprostowania wymiaru składek? 


Wobec zapytań, kierowanych 
do instytucyj ubezpieczeń społecz. 
nych w sprawie sprostowań wy* 
mierzonych składek, Zakład Ubez 
pieczeń Społecznych podaje do 
wiadomości, ż pracodawca może- 
w ciągu miesiąca od otrzymania 
rachunku, lub zawiadomienia o 
wymiarze składek, żądać od ubez: 
pieczalni sprostowania wymierzo* 
rej przez tę ubezpieczalnię kwo 
ty składkowej, jeżeli udowodni, 
że wymiar nie jest zgodny z rze 
czywistymi zarobkami, bądź z o 
ARTDECO PYTA EEO TR 


JEŻELI CIERPISZ 


Pij sok świętojańskiego ziela (dziu 
rawca) skuteczny przy bólach i kot. 
kach wątrobianych, katarach i bó- 
lach żołądka i  kiszek, kamieniach 
nerkowych i pęcherza, bólach newral- 
gicznych i kurczach nerkowych 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach. 
Skład główny: Warszawa, Miodowa 
14. Magister Edward Gobiec. ' 


bowiązującymi przepisami. W re 
zie powstania sporu w tej spra: 
wie między ubezpieczalnią epołe* 
czną a pracodawcą, ubezpieczal- 
nia wydaje orzeczenie, w którym 
wskazuje prawne środki odwoła 
wcze. 

Po upływie powyższego termi- 
nu, t. j. 1 miesiąca od daty otrzy 
mania rachunku, iub zawiadomie 
nia, pracodawca traci prawo żą 
dania sprostowania wymiaru skła 


STOSUJĄ SIĘ: s 

«akO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

oazy CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

t PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKUI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
«ŻYCIE te2 PIGUŁKI NA NOC. 


w dal i zbliska. 
Jedyny Zakiad poświęcony wyłą- 


płacona Świgdczeń ubezpierzeniowych | MAŁY FELIETON 


Wieś pod terrorem 


W warszawskim ogrodzie Zoolo- 
gicznym zdarzył się niezwykły wy- 
padek. Wyprowadzone na spacer 
trzy młode Iwy zerwały się ze smy- 
czy i schowały się w krzaki. Wi- 
docznie przestraszyły się czegoś. Lu 
dzie będący w ogrodzie  przes..a- 
Szyli się lwów i także poukrywali 
się gdzie kto mógł. 

Lwy prawdopodobnie przełękły się 
ladzi. To jest zrozumiałe. Ale czego 
przestraszyli się ludzie — to trudno 
pojąć. Ludzie, całe życie spędzający 
pomiędzy ludźmi, naraz nabrali stra 
chu wobec niewinnych, łagodnych 


(lwów. Lew, Król zwierząt, nigdy nie 


rzuci się na. człowieka, gdy syty, 
najedzony, a człowiek jest zawsze 
głodny, łaknący, nigdy nie nasy- 
cony. 

Nie należy się bać zwierząt i za 
każdym razem, gdy widzę popisują- 
cych się przed publicznością pogrom 
ców, zdaje sobie sprawę, że dużo w 
tym popisie blagi, a podziw publicz 
ności oraz jej brawa i oklaski są 
tylko w minimalnym stopniu zasła- 
żone. 

Tak rzeczy wyglądają tak długo, 
jak długo zwierzę jest normalne i 
kieruje się swoim zdrowym zwie- 
rzęcym instynktem i swoją nie zde- 
prawowaną inteligencją. 

Zdarza się wszelako u zwierząt, 
jak zresztą także u ludzi, że zwie- 
rzę postrada zmysły; poprostu mó- 
wiąc — wścieknie się. 

Byłem raz na wsi, w której pies 
się wściekł, To były straszne dni, 
Nikt nie śmiał wyjść poza gpró 
mieszkania. Nie wypędzano bydła 
na pastwisko. Nie dojono krów. 
Zboże zupełnie dojrzałe prosiło się o 
kosę Jub sierp, ale Żniwiarze nie 
mieli odwagi wyjść w pole. Cała 
wieś żyła pod terrorem jednego 
wściekłego psa! 

Po kilku dniach głód pokazał się 
w chałupach. To, co było w chału- 
ple z zapasów żywności zjedzono, 2 
po zakupy do spółdzielni nikt nie 
śmiał pójść. Zresztą spółdzielnia 
także była zamknięta na cztery spu 
sty. aN 

Gdy wreszcie głód ludziom dosta 
tecznie dokuczył, kilku odważniej- 
szych chłopów uzbroiło się w kłoni- 
ce, zwołali większą gromadę chio- 
pów, otoczyli wściekłego psa ! za- 
katrapili. 

Wieś odetchnęła. Ludzie wyszli w 
pole do robót. Wypędzono bydło na 
pastwisko.  Otworzono spółdzielnię. 
Dzieci poszły do szkół. życie powró 
ciło do normy. Zmora wściekłego 
psa przestała ludzi dusić. 

I pomyśleć tylko! Jeden wściekły 
pies przez tyle czasu trzymał calą 


ludność dużej wsi w strachu. 

A teraz proszę sobie wyobrazić, 
że w tejże wsi pojawiają się na 
dwuch przeciwległych końcach dwa 
wściekłe psy! 

Na jednego może znalazłoby się 
kilku odwaźniejszych chłopów, któ- 
rzy by poszli z kłonicami, ale skąd 
pewność, że drugi nie rzuci się na 
nich z tyłu i nie pokąsa?! 

Czy dwa wściekłe psy  porozu- 
miewają się? Na prosty chłopski 
rozum — chyba nie, ale czy można 
normalnym ludzkim rozumem zba- 
dać bieg myśli schorzałego, jadem 
wścieklizny zatrutego mózgu? 


ULTIMUS. 
MOTOSTART ZACINA 


tolnienie 7 Borely 


PAT. donosi: Dnia 19 marca 
r. b. na skutek zarządzenia władz 
zwolnieni zostali z miejsca odo- 
sobnienia w Berezie Kartuzkiej 


działacze endeccy: Piotr Kowna: - 


cki, Stefan Łochtin i Witold Świe 
rzewski. 

Jak wiadomo, wymienieni dzia* 
łacze endeccy zostali wysłani do 
Berezy w związku ze sprawą 
„Dziennika Wileńskiego“. 


Krwawe 


zamieszki religijne 
w indiach 


Zamieszki na tle religijnym, któ 
re wybuchły w Indiach w połowie 
tygodnia przybrały na sile w ubie- 
gły piątek. W Allahabad, gdzie już 
w czwartek liczono 12 zabitych i 
przeszło 200 rannych, doszło w 
piątek do nawych starć, podczas 
których zabito znowuż 5 osób i 
raniono 32. Podpalono wiele do- 
mów. Przez ulice miasta przecią- 
gają wojska angielskie i hindus 
kie. W Allahabad oraz innych mia 
stach Indii Wschodnich ogłoszo” 
no stan oblężenia. 


najechał na minę 


Parowiec niemiecki „Cauboege* 
najechał wczoraj na Morzu Pół 
nocnym na minę i zatonął w ciągu 
10 minut. Na ratrnek pośpieszył 
szwedzki parowiec „Sverre“ i w 
retował całą załogę w liczbie 21 
marynarzy, z wyjąkiem kapitana. 


UTED A PWZ ETOWE ACE KPA A PEEK TDAODOCTO ATE NYCCKAOCZY 
Realizacia 


„Anschlussu“ gospodarczego 


Minister gospodarki Rzeszy wy- 
jaśnił na konferencji prasowej pe- 
wne szczegóły toczących się obec 
nie rozmów z ministrami austriac- 
kimi na temat gospodarczego i fi- 
nansowego scalenia Austrii z Niem 
cami. Minister oświadczył m. in., 
że w najbliższym. czasie zniesione 
zostaną zarządzenia, utrudniające 
obrót kapitałowy między Austrią a 
Niemcami į że pierwszym spodzie 
wanym skutkiem tego zarządzenia 
będzie ożywienie turystyki. Mini- 
ster dodał, że ujednostajnienie wa- 
luty, które nastąpi w drodze wy- 
miany szylingów na marki, zosta- 
nie dokonane w ciągu kilku mie- 
sięcy. Wreszcie jako wynik „AN 
schlussu* gospodarczego, przewi- 
dziany jest szereg robót publicz- 


|" 


nych w Austrii, m. in. budowa wiel 
kej autostrady, idącej od obecnej 
granicy niemieckiej po przez Salz- 
burg i Wiedeń do granicy węgier- 
skiej. Budowa autostrady potrwa 
3 lata i zostanie rozpoczęta już za 
dwa miesiące. 


T TA SD A IAD A Ve a t a 
KOWOOTWORZOWY TELFON_3-39-28 


| Hotel Narodowy” 


$ WARSZAWA, CHMIELNA 10 

Pckoje od 4 zł., dla przyjezd- 

Of nych i stałych P. T. Gości. 

Z Czystość bezwzględna. Komfort, 

B] P.S. Dla PP. Turystów i wy- 
cieczek specjalne ulgi. 


Mandżurscy bandyci 


Według urzędowych danych ja: 
pońskich liczba bandytów, która 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZŁECI HISZPANI. 
Zamiast wieńca na grób tow. No- 
wakowskiego składa grono przyja- 


ciół Żydowskich z Poznania zł. 10. 


Mieczysław Gordon zł. 10. 
Jań i Tadeusz Gałka zł. 20. 

NA INSTYTUT KULTURY 
FIZYCZNEJ IMIENIA JERZEGO 
MICHAŁOWICZA. 

W dniu urodzin syna Jerzego Mi- 
chałowicza Janina Bielicka zł. 20. 


sięgała w 1932 roku w Mandżukuo 
300 tysięcy, obecnie została zre* 
dukowana do 10 tysięcy. Likwida- 
cja bandytyzmu trwała przez ca* 
ły czas, o dchwili powstania pań- 
stwa Mandżukuo. W ciągu ub. r. 
podczas likwidacji szajek bandyc 
kich wzięto do niewoli 2.016 ban“ 
dytów i zabito 11.881. W ręce 
władz wpadło 5.217 karabinów i 
161 tys. nabojów. 


Czytajcie 


Robotnika" 


„4 
pri 


proszek. 


*do czyszczenia 


>” |do Szorowan 


Wyrotszakładów, Polskiej SP AKG. , Per 


ia 


siw Bydgoszcz 


Do zmywania i płukania używajcie (©) 


Str. 3 


jutrzejszy numer 
Który zawierać będzie 6 stron druku 


Przyniesie aktualne wiadomości i depesze Oraz | 


wiele ciekawych artykułów 


W godzinach 


iWkroczyliśmy w okres wstrzą 
sów. Nie umiemy może jeszcze 
ściśle ocenić dalekosiężnosci 
wydarzeń, dokonywujących się 
w Europie, nie potrafimy jesz- 
cze określić punktu, do które- 
go dojdą, a zwłaszcza nie zda- 
jemy sobie dokładnie sprawy z 
roli, jaka Polsce przypadnie, 
ale dostrzegamy dobrze, że 
dzieją się i nadchodzą wyda- 
rzenia o wielkiej doniosłości 
historycznej i nie mamy żad- 
mych co do tego wątpliwosci, 
że w położeniu geośgraficzno 
politycznym, w jakim się Pol- 
ska znajduje, nie mogą być one 
dla niej obojętne. Nie może 
być co do tego dwóch zdań, że 
żywotne interesy Polski wcho- 
dzą tu w grę. Sytuacja nasza 
jest tego rodzaju, że każdy po- 
ważniejszy wstrząs ogarniający 
Europę, stawia na porządku 
dziennym w całej rozciągłosci 
zagadnienie naszego bytu i w 
ogóle naszej przyszłości. 

Niechaj się nikomu nie wy- 
daje, że wielkość i powaga wy- 
darzeń i międzynarodowej sy- 
tuacji usuwa w cień sprawę 
palącą naszego ustroju we. 
wnętrznego, wielki problem 
demokratyzacji naszego zycia 
politycznego. Wprost odwro; 
nie. Zagadnienie to staje się 
w obecnych warunkach poli- 
tycznych jeszcze bardziej palą 
ce, jeszcze natarczywiej wysu 
wa się ono na czoło życia-poli 
tycznego w Polsce. 

otychczas tak postępowance 

w tej sprawie jak byśmy mie: 
wiele, bardzo wiele czasu dr 
stracenia, jakby nic nas nie na 
śliło, jakby to było rzeczą w 
gruncie rzeczy obojętną cz, 
sprawa demokratyzacji ustrojv 
zostanie rozstrzygnięta teraz 
czy za kilka lat, tak jakby Pol 
ska mogła to jeszcze czynić O- 
strzegaliśmy zawsze i czyniliśmy 
to zawsze z największą powagą 
i z całkowityn, poczuciem odpo 
wiedzialności, która jest cechą 
charakterystyczną naszego ru- 
chu, że gra na zwłokę jest rze- 
czą niebezpieczną, że należy 
wyzbyć się  lekkomvślności, 
która prowadzi do odkładania 
najważniejszych decyzyj, Są 
EU "MTU! URSANN CNAA 


Robotnicy popiera;cie 
swoje pismo 


chwile dziejowe, kiedy umie- 
jętność powzięcia w czas od- 
powiedniej decyzji — rozstrzy- 
ga 'o wszystkim, Są chwile. 
kiedy zwłoka pociąga za sobą 
skutki wprost nieobliczalne, 


Że demokratyzacja naszego 
życia politycznego, że wcią- 
śnięcie najszerszych mas do or- 
bity życia państwowego jest 
obecnie rzeczą konieczną, nie 
może dziś chyba ulegać żadnej 
wątpliwości. Jest to nieomylny 
głos opinii publicznej. 
jest prosta i jasna. Społeczeń- 
stwo chce samo decydować o 


Rzecz 


swym losie i ma do tego wszel- 
kie prawo, Wielkie ruchy poli- 
tyczne, które reprezentują dziś 
w Polsce najistotniejsze siły. 
wysuwają to żądanie w sposo 
najbardziej stanowczy. Klasy 
społeczne, przedstawiające po- 
jęcie narodu polskiego niema) 
bez reszty, robotnicy, chłopi 
umysłowi pracownicy, krótko 
mówiąc cały świat pracy, pra- 
cy fizycznej i umysłowej, wy- 
powiedział się w tej sprawie 
w sposób najbardziej dobitny. 
Nie sądzimy, aby ktokolwiek 
chciał być dziś o tyle lekko- 
myślny, aby to stanowisko 
mas pracujących sobie zlekce- 
ważyć, Byłoby to błędem o 
aieobliczalnych konsekwen- 
cjach. Zresztą jesteśmy prze- 
konani, że ci, którzy mają dziś 
w państwie głos decydujący 
którzy sterują nawą, zdają so- 
bie z tego w gruncie rzeczy 
* ho zupełnie dokładnie 

iektórzy z mich zresztą dali 
już temu niejednokrotnie wy- 
raz. Inni milczą, ale napewno 
myślą to samo. Wydaje się im 
tylko, że nie ma tu pośpiechu. 


i 


sterną grę na zwłokę, w ogóle 
unikną tej konieczności. Jest 
to jeszcze bardziej fałszywe. 

Pęd do demokracji wy- 
pływa z żywych sił polskiego 
narodu i te siły mają tu głos de 
cydujący. Siły te potrafią zdo. 
być sobie posłuch i posiadają z 
pewnością zdolność realizacii, 
Wzmożenie tempa i dynamiki 
ruchu masowego w Polsce jest 
obecnie kategorycznym naka. 
zem chwili. Akcja o demokra- 
tyzację Polski już  rozpoczęia, 
musi obecnie wejść w tazę naj- 
silniejszego napięcia. Nie tyi- 
o w swym społecznym intere- 
sie, ale w interesie narodowym 
i państwowym, najlepiej rozu- 


SE CILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ" 
naa TP Ea ER ea 


WYSTAWA 


wielkich przemian 


I to jest właśnie błędne. Inni mianym, muszą masy pracujące 
znowu myślą, że prowadząc mi. | wywalczyć posłuch dla swych 


żądań. 

Jeżeli jest słusznym i spra- 
wiedliwym, aby społeczeństwo 
mogło samo decydować o swym 
losie i jeżeli to jest słusznym 
w każdej chwili, to jest to sto- 
krotnie jeszcze słuszniejsze w 
momeńcie, w którym los ten 
ulega wstrząsowi, 


W wielkich sąsiednich pań- 
stwach, z których każde posia- 
da więcej od nas zasobów siły, 
decydującym czynnikiem jest 
siła fizyczna. Nie ma żadnej 
co do tego wątpliwości, że na 
tej drodze nie będziemy w sta 
nie im dorównać, ani z nimi 
skutecznie konkurować. Ale 
posiadamy potężny atut, który 


czowe | leży dziś całkowicie w naszym 


ręku, Możemy w tej grze za- 
grać na siłę moralną, możemy 
z tego ubogiego, młodego pań- 
stwa o ludności mniej licznej 
od wielkich państw sąsiednich. 
wydobyć na wierzch potężną 
siłę, tkwiącą w szerokich war- 
stwach ludowych. W czasach 
niewoli był to nasz atut jedy- 
nv i okazał się skuteczny. 


W przełomowych chwilach 
historycznych winien zabrzmieć 
dobitnie i stanowczo głos pol. 
skiego społeczeństwa. 


ADAM PRÓCHNIK. 
areago. 
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czyni 


na ten znak 


To anak jego 
WneloŚĆ, 


„Wópiak do kawy- ml 


to anak ochrowiui 


róbownngj od pracszt> 100 lit 

Pucka. przyprawy do kawy, która, 

| kaida kawę nie tytko bardzie 

ale i lańszą. Prosimy więc zwaiać 
ochronny! 


Franck 


PRZEGLAD PRASY 


SŁAWA HITLERA, 


P, St. St w „Kur, Warszaw- 
skim“ zajmuje się głośnym oświad 
czeniem Hitlera w sprawie „kory- 
tarza* (Pomorza polskiego). O- 
świadczenie istotnie znamienne: 


„Gorżko to dla nas—mówi kan- 
clerz — że ten dostęp do morza 
musi być tumożliwiony kosztem 
korytarza przez obszar niemiecki 
(durch deutsches Gebiet"). 

Nie dowierzamy uszom i przecie 
ramy oczy. Nasze Pomorze, zwane 
w tych oświadczeniach znowu i 
nadal korytarzem, jest obszarem 
niemieckim? Brzmi to zgoła, zda- 
wałoby się, nieprawdopodobnie. 


P. St. St. słusznie się oburza: 
Czyżby w tak zaprzyjaźnionych 

z Polską ostatnio Niemczech jesz- 
cze nie dowiedziano się, że odwie- 
cznie polskie Pomorze, wydarte 
Polsce przeż Fryderyka II-go w 
pierwszym rozbiorze, jest krajem 
nawskroś polskim, że ostatni spis 
ludnosci z r. 1931 wykazał w wo- 
jewództwie pomorskim, na 1 mi- 
lioń 80 tysięcy całego zaludnienia, 
969 tysięcy ludności polskiej i 105 
tysięcy ludności niemieckiej, czyli 
89,8 proc, i 9,8 proć, że właśnie 
Pomorze należy do okolic Rzplitej, 
w których odsetek ludności niepol- 
skiej jest najmniejszy? 
P, St. St. widzi w tym znamien- 

ny „upór“ Hitlera. 


Znak rozpoznawczy... 


to „młynek do kawy"! On to pie- 
czętuje doskonałą Francka przypra- 
wę do kawy — która czyni wszelką 
kawę bardziej aromatyczną, pełniej- 
szą w smaku i tańszą, 


W shitleryzowanej Austrii 


Fryderyk Reitling, b. prezydent 
związku  przemysiowców  tyzol. 
skich w Austrii, inwalida, z pocho. 
dzenią Żyd, 15-g0 b. m. oświad. 
czył swej córce: „Godzina mo 
wybiła, Oni mnie lada chwila zaa. 


resztują”, 
TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ| Na prośbę jego, córka zastrzeli. 


Andrzeja Struga *** 
ndrzeja Struga" ** 


Urządzona staraniem Poradni 


Związku Bibliotekarzy 


Bibliotecznej 


Otwarta zostanie w dniu 6 marca b. r. 
i W NOWEJ SALI 


Biblioteki Publicznej przy ul. Koszykowej Nr. 26! 


, czyń sama odebrała so- 


Hitlerowcy aresztowali wielkie. 


PIZY | go uczonego prof. Zygmunta Freu. 


da, starca przeszło ośmdziesięcio- 
letniego, 
Aresztowali fizyka dr. Ottona 
Loewi, laureata Nobla, 
e» 


à 
Bruno Walter, głośny dyrygent, 
przebywający teraz w Holandii, 


zrzekł się kierownictwa orkiestrą 
wiedeńską i udziału w festivalach 
zalcburskich. 


Już przed tym, na pierwszą wia. 


ja | domość o wynikach rozmów w 


Berchtesgadenie,  najznakomitszy 
kapelmistrz współczesny Artur To- 
scanini również odmówił udziału w 
festivalach zalcburskich, Toscani- 
ni, jako wróg faszyzmu, nie wystę 
puje ani we Włoszech (w swym 
kraju rodzinnym), ami w Niem- 
czech. 


Generalny konsul austriacki w 
Paryżu otrzymal nakaz wywiesze. 
nią flagi niemieckiej, Na to w de- 
peszy do Wiednia konsul ten o- 
świadczył, że odmawia zdjęcia fla. 
gi austriackiej i składa dymisję. 


W A 


Anto no Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


33) 
ne 


Franco 


dzą., Jak mam kogoś mianować, mówię mu to pro- 
sto w oczy, a po co mają o tym wiedzieć inni ludzie? 

Po otrtżymaniu takiej nominacji udał się wspom 
niany adwokat do krawca wojskowego, kupił sobie 
piękny mundur, po czym elegancki i pełen entuzjaz- 
mu zabrał się dó roboty, czyli.. paradowania po a, 
ulicach miasta, 


mitowany! 


, . Å . 


— Daj spokój! Nie daj się tąk nabierać! Nikt gn 
tam nie polecał! Ten typek jest wszędzie skompro- 


12 


— Ależ tak, Gonzalo, przysięgam ci! 


s 6.498) 


w oczach urzędnika sądii 


Po ucieczce ze strefy czerwonych, dzięki pośred. 
nictwu jednej z ambasad, zdołał uczynić to, co 
wszyscy jemu podobni „uciekinierzy”, Natychmiast 
po opuszczeniu części rządowej, udał się na teryto- 
rium nacjonalistyczne i tam zgłosił swą gotowość 
do ponoszenia wszelkich ofiar, jakich odeń zażądają, 
lub do pełnienia funkcyj, jakie mu powierżą. Rzecz 
Jasna, o jednej drobnostce nie należy zapominać: 
nie chodziło o usługi na froncie, jeno na tyłach, 

Znany adwokat madrycki przybył do Sewilli i za 
pośrednictwem swego przyjaciela, adiutanta gene. 
rała Queipo de Llano, został mu przedstawiony. 
Opowiedział generałowi o torturach moralnych, mę 
kach i trudnościach, jakie musiał pokonać na terenie 
republiki, i po wypełnieniu tej obowiązkowej for- 
malności, ze względu na swój zawód adwokata, zo- 
stał z miejsca mianowany kapitanem sądownictwa 
przy wojskowym sztabie generalnym. Ta nomina- 
cja została niu zakomunikówana w „sóczystym” sty» 
lu Queipo de Llano: 

— Takie nominacje w biuletynach — głupstwa 
i idiotyzmy, jakie stosują w Burgos, mnie nie obcho- 


Ale wobec tego, iż chodziło o osobę, znaną na te- 
reńie Sewilli, jako też w całym kraju — nominacja 
jego i „praca” stały się powszechnie wiadome, 

Otóż przewódniczący komisji sprawiedliwości 
w Burgos, Andalużyjczyk, przyjaciel Queipo de Lla- 
no, telefonował do niego, by go o wszystkim powia- 
domić. Przypadek sprawił, że byłem świadkiem tej 
oto rozmowy. 

— Słuchaj Gonzalo (imię generała Queipo de Lla- 
no). Tu mówi Pepe. Co takiego? Pepe Cortes, 
czy mnie nie poznajesz? Nie ma w Burgos innego 
Pepe, tak samo, jak w całej Hiszpanii, poza tobą, nie 
ma innego Gonzalo... 

tepant] | . . . . Fr . . ! > 
Słuchaj, Gonzalo, ładnego sobie wybrałeś są- 
downika. Właśnie telefonuję do ciebie, bo powie- 
dziano mi, że u ciebie został mianowany kapitanem, 
czy też odrazu pułkownikiem, taki to a taki... 

mg LEE WER PEET | 

— Słuchaj, przyjacielu! Na twoje życie, Gonzalo, 
przysięgam, że ten typ, to jest złodziej najgorszego 
gatunkul poen E 7 


Edo ć KARE ICHAT s. a a ul 


— Nie gadaj tyle głupstw... Jak będziesz dalej tak 
gadał, to cenzura ci przerwie rozmowę.. Dobrze, 
żaczekafń,.. 

I zwracając się do tych, którzy byli świadkami tej 
rozmowy, powiedział Pepe Cortes: 

— Nie wiem, co ma tam zamiar uczynić, ale kazał 
mi tu zaczekać, 

Po upływie trzech minut zjawił się generał przy 
słuchawce. 

ARA W6 WEWN W WG Wo ah 

— O, teraz dobrze uczyniłeś, Gonzalo! 

„I 

= O, tak należy właśnie z nimi postępować, bądź 
zdrów Gonzalo! Bądź zdrów! 

Teraz opowiedział nam Cortes co mu mówił ge 
neral, 

Po wysłuchaniu wiadomości o tym, kogo zacz mia- 
nował swoim kapitanem sądowym, wszedł do po- 
koju adiutantów, kazał adwokatowi zdjąć mundut, 
odwołał nominację — i biedny adwokat musiał wra- 
cać w koszuli dò swego domu. J 

Po kilku dniach znikł z Sewilli.. 


ase j . ë U d . . å 


(D. c. n.). 


GOSPODARCZE „SUKCESY“ 


HITLERII. 
Nasi „dynamiści* lubią powoły. 
wać się na hitlerowskie sukcesy 


gielski „The Economist“, przycho 
dzi do wniosku, iż sukcesy gospo- 
darczę demokratycznej Anglii są 
znacznie większe — tylko trzeba 
porównać stan obecny (1937) z r. 
1929, a nie z r. 1932 (z „dnem 
kryzysu”), jak uczynił w swej mo- 
wie w „Reichstagu“ Hitler: 

W Angi produkcja przemysło- 
wa 1937 r. wynosi 122,79, stanu 
z 1929 r., w Niemczech=116,99%, 

W Anglii produkcja energii elek 
trycznej wynosi 222,5% stanu z 
1929 r„ w Niemczech — 149,0 %. 

W Anglii produkcja automobili 
wynosi 212,6, stanu z 1929 r., w 
Niemczech—18Y,9 7. i 

W Anglii liczba zatrudnionych 
w przemysle wynosi 112,4% stanu 
z 1929 r., w Niemczech—103,07%. 

W Anglii realna wartość zarob- 
ków robotniczych wynosi 110,9% 
stanu z r. 1929, w Niemczech — 
97,9%. 

Ta ostatnia cyfra (zarobki ro- 
botniczel) jest bardzo znamienna, 
HITLEROFILSKI „KATOŁICYZM* 

„Nowa Prawda“, organ zbliżo- 
hy do Stronnictwa Pracy, a więc 
bardzo katolicki, zarzuca klery- 
kalnemu „Małemu Dziennikowi — 
hitlerofilstwo: 

W kotach katolickich w Polsce 
i za granicą niezwykle przykre 
wrażenie wywołało stanowisko 
„Małego Dziennika“, wydawanego 
przez OO. Franciszkanów w Nie- 
pokalanowie w sprawie najazdu 
hitlerowskiego na Austrię. 

W ciągu ostatnich dni, w któ. 
rych świat cywilizowany i chrześ- 
cijański głęboko współczuł nies 
szczęsnej Austrii — na łamach 
„Małego Dziennika“ ukazywały 
się entuzjastyczne tytuty, opisy 
i zdjęcia „triumjainego” wkrocze= 
nia wojsk niemieckich, Gestapo i 
samego Hitlera do miast austriac- 
kich. 

Co to znaczy? — pyta „Nowa 
Prawda“ — wszak w Niemczech 
4 tysiące Franciszkanów (!) oskar 
żono © „obrazę moralności“! 
Wszak tam rośnie ruch neopogań- 
ski? 

Ale „Mały Dziennik* pewno po- 
woła się pa wystąpienie arcybisku 
pa Innitzera,,. 

„TEMPS PRESENT“. 

Zwracamy uwagę na wychodzą- 
ce od niedawna we Francji cieka. 
we pismo katolickie „Temps Pre- 
sent“, W liczbie współpracowni- 
ków znajdujemy takie imiona, jak 
Maritain, Mauriac, Bernanos, Ca- 
zin, Daniel-Rops itd. jest to organ 
—qnażwijmy to .tak—=demokratycz 
nego odłamu francuskiego katołi- 
cyzmu. Niedawno wychódziło — 

: £ 
nieco podobie — pismo. „Sêpt 
(dominikanów), ale zostało (na 
skutek napaści) zawieszone., O 
tych dwuch pismach obszernie pi- 


reumatycznych, ariretycznych 
à inerwobólach stosuje się tab- 


AB letki Togal. Togal stosuje Się 8 
Ą w dawkach po2 tabletki Slub & 


$że p. M. Winowska w „Czasie”. 
Podaje między innymi hasła nowe 
go pisma „Temps Present“; 

„Ufacć w siłę prawdy, kłaść więk 
szy nacisk na pozytywne dzieła 
afirmacji : postępu, niż aa pole- 
mikę i negację; zawsze — nawet 
wówczas, gdy wypadnie nam się 
bronić przeciw niesprawiedliwym 
atakom — urwać w khmacie wol- 
ności i muości*. 

„Odbierać błędom ich argumen- 
ty i strzec żarliwie tego ducha 
czynnej obecności i człowieczego 
współczuciu, sprawiedliwosci, przy 
jäm, odwagi ewangelicznej, gdyż 
tylko dzięki niemu swiadectwo ży- 
eia Chrystusowego może być ni- 
sione niewierzącym i podbijać rze- 


B20“, 
A K. CZ. 


Str. 4 


Czy wojna jest nieunikniona? 


AUSTRIA 


Huczą na ulicach tłumy, z ko. Weissel, komendant straży pożat= 
scielnyci wież huczą dzwony, ra.inej. Na głowę Kolomana Walli. 
dosny ryk przewala się nieusta. | scha wyznaczono cenę pięciu ty- 
jącą falą — wita Austria niemiec- |sięcy szylingów — i : Koloman 
kie wojska, Szaleje uciechy | Wallisch został powieszony. Dal- 
Linz, toskot okrzyków bije w nie. |Szych rozstrzeliwano — oprawcy 


— wytrwania i męstwa, która pew 
nego dnia wzbije się ponad tos- 
kot podkutych butów po bruku, 
i ponad ryk „Horst Wessels Lied“, 
i ponad .entuzjastyczny . wrzask 
tłumu niewolników, radośnie kła. 


odgrywającego  niepoślednią . rolę 
w walce faszyzmu o panowanie 
nad światem. Szantażowi temu u- 
legają nawet szczerzy demokraci 
i socjaliści. Jeżeli min. Spaak o- 


CZYNNIK KLASOWY, „faszyzm bowiem i wojna, to jed- 
Rozbicie państw pokojowych, |no i to samo. 
niemożność utworzenia bloku po- 
kojowego, któryby się przeciw- 
stawił blokowi wojny, pochodzi 


Tu leży głęboka przyczyna roz- 
bicia państw pokojowych. Anglia 
Chamberlaina nie poprze Francji 


~ 
& 


bo nad Wiedniem. Z tysięcznych 
gardzieli krzyk, zlewający się w 
miarowy huk: haj.hi — haj-hi — 
haj-hi. — Łomocą bębny, dudnią 
kroki, aż się ponad wszystko zera 


wie śpiew z tysięcy piersi: 


„Die Strassen frei den braun 


nen Batalionen“. 


Przesuwa się strzułka na ra» 
diowym spisie miast — ale wszę- 
dzie to samo.. Wiedeń, Linz, Bera 
lin, od rana do nocy huczą jedną 
audycją — jedną i tą samą, kto» 
rą rozbrzmiewają ulice austriace 
ry- 
Haj-hi — haj.hi — 
; „Die Strassen 


kich miast, Wyje, szaleje, 
czy tłum, 
haj.hi — i znowu 


frei den braunen Batalionen"... 


zdobyli się na komendiancki, ry» 
cerski gest — w uznaniu męstwa 
umierających zniesiono dla nich 
karę szubienicy. 


tylko Wallischa, Miinichreitera i 
setki innych. Został wtedy wy- 
dany wyrok na Austrię, 
przypieczętowany został już wte- 
dy — kiedy zasłano trupami roa 
botnicze dzielnice Wiednia, Już 
ją wtedy skrępowano, powalono, 


w-obce ręce. Żeby było „jedno 
państwo, jeden naród, jeden 
wódz* — nade wszystko. jedcn 


wódz. 


Ale sąd doraźny tamtego luto. 
wego dnia skazał na Śmierć nie 


Los. jej 


zwięzano — żeby bezbronna szła 


l ulice „frei den braunen 


dących ręce w kajdany. 

Odezwiesz się grzmotem pod- 
ziemnym, powiejesz po ziemi wi 
churą,  załopoczesz czerwienią 
sztandarów, na których nie bę 
dzie znaku swastyki. . Przeżyjesz 
i przetrwasz, znacząc swoją dro- 
ge grobami umarłych za wielką 
sprawę — świadectwem wierze, 
w którą wierzysz, świadectwem 
miłości, którą kochasz, świadec 
twem prawdy, którą wyznajesz i 
której służysz. 

Jak brudna piana płynie ulica- 
mi austriackich miast wrzawa, 
krzyk i wiernopoddańczy gwar. 

W kamiennym milczeniu roboć- 
niczych ulic trwa Austria praw- 


stąd, że państwa pokojowe bar- 
dzo się różnią w swych rządach, 
podczas gdy blok. faszystowski 
przedstawia prawie jednolity o0- 
braz dyktatury osobisto - wojsko- 
wej. 

Państwa pokojowe łączy prag- |. 
nienie zachowania pokoju, ale 
dzieli je różnica stosunku do fa- 
Szyzmu. Państwa pokojowe są 
tylko częściowo państwami anty- 
faszystowskimi. Dość powiedzieć, 
że Anglia, od której postawy w 
dużym stopniu zależy los pokoju 
na świecie, Anglia Chamberlaina, 
pragnąc pokoju, nie pragnie by- 
najmniej upadku faszyzmu, oba- 
wia się bowiem, że na gruzach 


w dążeniu do odbudowy Ligi Na- 
rodów, nie pójdzie z Rosją sowiec 
ką, którą, mimo wszystko, zaliczyć 
trzeba do państw pokojowych, 
nie zgodzi się na żaden blok „ide- 
ologiczny*, czyli pokojowy. 

Tu mamy klasowe podłoże sła- 
bości państw pokojowych. Fa- 
szyzm, oczywiście, doskonale zda 
je sobie z tego sprawę i umiejęt- 
nie wygrywa sprzeczności wśród 
państw pokojowych. Czymże jest 
straszak bolszewicki Hitlera, jeśli 
nie takim wygrywaniem przeci- 
wieństw klasowych? Hitler jest fa 
natycznym wrogiem Marksa, ale 
postępuje jak gdyby pod dyktan- 
dem Marksa, 


świadcza, że nigdy nie zgodzi się 
przystąpić do bloku obronnego 
przed faszyzmem, ponieważ taki 
blok oznacza wojnę, to zaślepie- 
nie to można wytłomaczyć tylko 
psychozą szantażu faszystowskiego 
Spaak uważa, że polityka ,dieza- 
wisła“ j polityka ustępstw dla fa- 
szyzmu kryją w sobie mniejsze 
ryzyko wojenne, niż blok pokojo- 
wy. A logika, no i doświadczenie, 
pouczają, że jest wręcz odwrotnie. 
To faszyzm dąży do tego, by 
wszystkie państwa pokojowe kro- 
czyły „niezawiśle* i nie łączyły się 
w obronie pokoju. To Hitler jest 
rzecznikiem paktów  dwustron- 
nych, będących pułapką dla — tej 


Padają słowa przemówienia. | Batalionen". dziwa, Austria ludzi wolnych. | faszyzmu zatriumfuje socjalizm. drugiej strony, Układy aiw 
"Huczy, wyje,  zachłystuje się Przez czter ; PARR ia jei bo. | Anglia konserwatywna chciałaby mem, zapewniające neutralność 
Z 3 y lata tępiono to, co | Tam bije czerwoną krwią jej bo- 8 y NAD) > z P 
szczęściem przy każdym słowie wzniosły w Wiedniu oboiss haterskie serce. uratować pokój, pozostawiając SZANTAŻ FASZYSTOWSKI, Belgii, czy innym małym pań- 


stwom, są śmieszną, dziecinną za- 
bawką, w którą żaden dojrzały 
człowiek nie powinien się wdać. 

Zapewne, trzeba wiedzieć, kie. 
dy faszyzm szantażuje, a kiedy— 
nie. Gdy Hitler wygrażał Austrii, 
to nie szantażował, lecz mówił 
prawdę. Tak samo nie jest szan- 
tażem jego roszczenie do „zbiera- 
nia“ pod jednym dachem więzien- 
nym hitleryzmu Niemców,  sąsia- 
dujących z Rzeszą. 

Ale szantażem było wygrażanie 


Straszak bolszewicki jest jedną 
z form szantażu faszystowskiego, 


nieprzytomny tłum. To Linz. 
Gdzież się to wtedy zaczęło, 
wtedy, przed czterema laty? W 
tym samym Linzu, brzmiącym tee 
raz na wszystkie radiowe stacje 
świata pieśnią Horst Wessla. — 
Śpiewa pieśń Horst Wessla Wie- 
deń, ten sam Wiedeń, który przed 
* czterema laty broczył krwią i stał 
w ogniu wystrzałów, i brzmiał 
wielką pieśnią braterstwa i walki. 
Nad Simmeringiem i Floridse 
dorfjem, nad Ottakringiem i Heili- 


przy życiu faszyzm. A to — jak 


ręce. Niszczono do reszty, czego s 3 
stwierdziliśmy — jest niemożliwe, 


nie zdołały zrujnować armatnie 
strzały. Naiszcząc socjalizm w 
Austrii — zniszczono nie tylko 
wolność — przekreślono niepodle- 
głość kraju. W imię haseł patrio. 
tycznych tępiono tych, którzy Śpie 
wali „Międzynarodówkę' — al: 
którzy właśnie dziś ze śpiewem 
„Międzynarodówki“ broniliby swo 
jej ojczyzny. 

W ostatniej chwili przypomniał 


WANDA WASILEWSKA. 


Polknieęcie Austrii — 


to dobry interes dla „Trzeciej Rzeszy” 
Kwitnący stan gospodarczy kraju. Ciężki przemysł Austrii na służbie 


genastadtem  turkot 


raduje się Austria, 
swoją niepodległość. 


' wyje, 
kreślając 
Szaleje, wyje, 
kładąc kark pod hitlerowski but. 


Cóż to się stało z tobą ziemio 
Kolomana Wallischa, ziemio Mi. 


nichreitera, ziemio pięciuset -po- 


ległych z Floridsdorfu? Kiedy się 
kiedy od rana do 

szale t- 
i rozpacz 


słucha radia, 
wieczora huczy głośnik 
stwem, mąci się myśl 
opada serce. 


A przecież jesteś, przecież ży» 
zizm 


jesz, przecież nie umarłaś, 
mio Weissla. 


„W dzielnicach robotniczych cia 
lakonicznie notują dzien- 
„W Wiedniu i na prowina 
cji odbywają żak masowe areSż- 


sza“ — 
niki, 


towania“. 
Ty milczysz, ziemio bohaterów, 
kiedy na ulicach wyje oszalały 


tum, 
kiedy 
znakiem swastyki. 
na nowo swój męczeński 


ty 
stroją domy girlandami i 
Rozpoczynasz 
szlak, 


dając świadectwo wieczystej praw 


dzit. 
Cziernastego lutego 1934 roku 


sąd doraźny skazał na karę śmier 
ci Karola Miinichreitera, robotni.. 


ka, ojca trojga dzieci. Ciężko 
rannego przeniesiono ze szpitala 
pod szubienicę. Leżącemu zakła- 


. dano stryczek na szyję. — Wol. 


ność! — wołał umierający, po- 
zdrowieniem walczących, przyka- 
'zaniem walczących żegnając za- 
chodzący dzień. 


Czternastego lutego 1934 roku 


zawisnął na szubienicy inżynier 


TPS LEE 1 TTK CZYM IO SKIT S ST: URDR W 


ŻOŁĄDKOWE 


sq przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne funs 
kcjonowanie żołądka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 
stosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezbolesne, przeciw» 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skutecz» 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
Łólciowej, reumatyźmie, artre* 
tyżmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


U 
U 


nieustający 
niemieckich aeroplanów. Szaleje, 
prze» 


raduje się tłum, 


idziesz do więzienia, 


sobie Schuschnigg tych, których 
zepchnięto w podziemia, których 
tępiono, których  prześladowano 
przez cztery lata. 


są w kraju zakłamanego patrio- 
tyzmu patriotami. 


wszędzie są tymi, które w obro. 
nie kraju gotowe chwycić za bron 
Że ginąca Austria — jak każdy 
inny kraj — na.nich się tylko o0- 
przeć może. 

Ale zapóźno przypomniał sobie 
Schuschnigg i 
miał, że przez cztery lata 


powiedział, nie mógł odpowte. 
dzieć austriacki robotnik ne 
Schuschniggowe wezwanie. Nie 


rego rękach widniała robotnicza 
krew z przed czterech lat. 

l dlatego stało się to, co się 
musiało stać, co było nieuniknio- 
nym następstwem klęski proleta- 
riatu Austrii z przed czterech lat. 

Bez jednego wystrzału, bez jed 
nej próby oporu wydali „patrioci“ 
swój kraj w obce ręce. Zachłystu. 
jąc się szczęściem, przyjęli obce 
wojsko. Wiwatując witali war- 
kot obcych aeroplanów nad swo- 
ją ziemią. 

Nie umiał żaden z nich paść 
na ulicy miasta, w którym się u. 
rodził, Nie zabiło w żadnym z 
nich serce żywszym tętnem, kie. 
dy dudniły po brukach niemiec- 
kie buty. 

Ale ty żyjesz, ziemio Wallischa. 
ziemio bohaterów, ziemio obroń. 
ców Wiednia. Znów przychodzi 
na ciebie czas próby i czas klęs. 
ki — ale ty nie zginiesz nigdy, 
choćby zapędzona w najgłębsze 
podziemia. Ty wiecznie żyjesz, 
choć zlana krwią, z kneblem na 
ustach, skrępowana drutami obo- 
zów, zamknięta kratami więzień. 
W, milczeniu śpiewasz swą pieśń 


Ukazał się 
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W ostatniej 
chwili dosrzegł — że tylko oni 


Że tylko spra- 
cowane robotnicze ręce zawsze ` 


zapóźno © zrożu. 
tępi! 
zajadle właśnie to, co było jedy.5 
ną i prawdziwą Austrią. Nie od. 


uwierzył wezwaniu tego, na któ- 


AUSTRIA, KTÓRĄ PRZEJMUJE 
RZESZA. 


(1.). Przed laty postulat przyłą: 
zenia Austrii do Rzeszy uzasadnia 
no względami na interesy żywo: 
tne małego kraju. Twierdzono, że 
Austria, okrojona po wojnie, była 
rodzajem potwora — z wielką 
głową (Wiedeń) i małem ciałem 
(prowincje). 

Ten kraj był rzekomo skazany 
na zagładę. W ten sposób tłoma- 
czono ciężką sytuację gospodar: 
czą, w jakiej Austria znajdowała 
się przez długie lata. 

Tymczasem cóż się okazało? 
Sytuacja gospodarcza Austrii w 
chwili wcielenia do Rzeszy jest 
nader pomyślne. Nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, że z gos 
podarczego punktu widzenia, Au 
stria, którą zajęli hitlerowcy, by- 
ła zdolna do somodzielnego ist- 
nienia, 

Na kilka dni przed wkroczeniem 
armii niemieckiej w granice Au: 
strii, ukazało się drukowane spra 
wozdanie Banku Narodowego Au: 
strii, omawiające postęp gospodar 
czy kraju. 


AUSTRIA GOSPODARCZA 
W R. 1937. 

Stan produkcji austriackiej w. 
roku sprawozdawczym  prześcig: 
nął najlepsze lata przedkryzoso- 
we, osiągając już przed koniec ro- 
ku wskaźnik 110 wobec 1929=100. 

Hutnictwo żelazne osiągnęło 
120 proc., produkcji stali — 138 
proc., przemsł włókienniczy — 
174 proc. (1929 =100). Wszystkie 
inne ważniejsze gałęzie przemy* 
słu, w szczególności przemysły, 
wytwarzające środki produkcji, 
wykluczają znaczny wzrost pro- 
dukcji. 

Poprawa rozciągnęła się na rol- 
nictwo. Tu nastąpiły wyraźne 
zmiany strukturalne w dziedzinie 
wzrostu intensywności produkcji 
pszenicy, żyta, ziemniaków, a 
przede wszystkim cukru. Pomyśl- 
nie przedstawia się również stan 
produkcji hodowlanej. 

Liczba bezrobotnych była w r. 
1937 o 100.000 mniejsza niż w r. 
1933. 

Handel zagraniczny Austrii w 
r. 1937 przedstawia: się pomyślnie. 
Eksport, który w r. 1932 wynosił 
zaledwie 55 proc. importu, w r. 
1937 wynosił już 82 proc. To zna- 

czy — Austria poczyniła znaczne 
postępy w kierunku równowagi 
stosunków z zagranicą przy jed- 
noczesnym wzroście obrotów. 


SYTUACJA FINANSOWA. 


Sytuacja waluty austriackiej 
doznała poprawy. Dopłynęły zna: 
znie zapas złota i walut, które te- 
raz odziedzicy Rzesza w sumie | 
420 milionów. 

Spadek ujemnego salda obro- 
tów z zagranicą (t. j. spadek nad 


zbrojeń niemieckich 


wyżki przywozu nad wywozem), 
wzrost ruchu turystycznego, 
zmniejszenie się obsługi długów 
— wszystko to razem spowodowa: 
ło w r. ub. wzrost rezerwy Ban: 
ku Narodowego Austrii o 79,1 
mil. szylingów w roku  sprawo* 
i zdawczym. 


ne zakłady Alpine Montan-geeell- 
shaft reprezentują wydobycie rw 
dy (r. 1936) w ilości miliona ton, 
produkcję hutniczą 250.000 ton 
surówki żelaznej, 148.000 ton wy: 
robów walcownianych. 

Produkcją stali szlachetnej zaj 
mują się zakłady Bracia Böhler i 
S-ka oraz Schoeller — Bleckmann. 
Dwa towarzystwa (Veitscher Ma 
onesitwerke i Steinsche Magnesit- 
Industrie) zajmują się produkcja 
magnezytu, w której A cięcia zaj: 
muje miejse przodujące w Euro* 
DIE aa h 

Firma Bleiberger Bergwerks— 
Union w Klagenfurcie w Karyntii 
zajmuje się produkcją ołowiu. 


KTO ZAROBI, KTO STRACI? 


Już z powyższego przeglądu wi: 
dać, że „Irzecia* Rzesza nie stra: 
ci na „Anschlussie*. Stracić może 
jedynie Austria, które wciągnęła 
będzie w ramy „wojennej gospo” 
darki“ hitleryzmu. Korzyści z po: 
prawy sytuacji rolnictwa austria- 
ckiego „zainkasuje* „Trzecia“ 


Rzesza. Produkty hodowlane au: kk 

striackie zawierały słabe rezer 4 $ 
; AC Ta PEE Słowem — pochłonięcie Austrii 

wy aprowizacyjne Hitlerii Au- 


— to dobry inte1es dla Rzeszy. 
Nie ulega również wątpliwości, 
że „Anschluss“ wpłynie poważnie 
na stosunki ziem austriackich z 
zagranicą. Tak więc bezsprzecznie 
odbije się on niepomyślnie na pe- 
Austria może się poszczycić po: | wnych działach wywozu polskie- 
ważnym przemysłem ciężkim. Zna | go, zwłszcza—na wywozie węgla. 


siriacki ciężki przemysł pracować | 


będzie dla zbrojeń Rzeszy. 


CIĘŻKI PRZEMYSŁ 
AUSTRIACKI. 


masy pracujące miżst i i wsi wystąpią tłumnie, (A pod sztan- 
darami P, P, S, i bratnich „Związków Zawodowych zamaniies- 
tować swoją cześć i przywiązanie do 


sacjalizmu tej najszczytniejszej 


idei wolności i demokracji 

W dniu Święta Majowego, wspominając bohaterów waik 

z wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 
podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 


wodza i trybuna wolności i de- 

mokracji ignacego Daszyńskiego. 

mA naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług bę: 
e 


którą każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć, 

Niechaj więc w dniu 1-szym Maja karne szeregi maszerują- 
cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej — na znak swej 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 


przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W. dniu i-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 


> 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm, (roz- 
miar znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr, za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświate- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr, za sztukę, 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł 
50 gr. — oddajemy w cenie i zł, 30 gr. za sztukę, 
amówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se- 
kretariatu Generalnego C.K.W.; NADANA wiwika 7, lub za 
pośrednictwem PKO. Nr, 3,174. 


„CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P. 5. 


w r. 1936 Francji wojną w razie 
jej wystąpienia w obronie Hisz- 
panii republikańskiej, W r. 1936, 
a nawet obecnie, Hitler nie wywo- 
łałby wojny z powodu Hiszpanii. 
Taka wojna nie znalazłaby od- 
dżwięku w masach niemieckich, 
z których nastrojami nawet Hi- 
tler— jeśli chodzi o wojnę — li- 
czyć się musi. 

Szantażem było grożenie Mus- 
soliniego podczas wojny abisyń- 
skiej, że zastosowanie sankcyj 
„naftowych“ rozpęta wojnę po- 
wszechną. Był to szantaż zuchwa- 
ły w czasie, kiedy nie było jeszcze 
„Osi“, a przecież się udał. 

O ile faszyzm umie i lubi szan- 
tażować, o tyle politycy — z re- 
guły „optymistyczni'— nie potra- 
fią odróżnić ziarna od plew i na- 
gminnie poddają się szantażowi. 


SAM BLOK NIE WYSTARCZA, 

Dobiegamy końca rozważań na. 
szych. Stwierdzamy, że wojnie 
mógłby zapobiec jedynie blok po- 
kojowy, złożony z państw pokojo- 
wych, z Anglią, Stanami Zjedno- 
czonymi i Francją na czele. W wa 
runkach obecnych widoki powsta- 
nia takiego bloku są prawie żad- 
ne. Chyba, że Francja potrafiłaby 
skłonić Chamberlaina do zmiany 
jego polityki, ale to jest bardzo 
wątpliwe. Tylko ustąpienie Cham- 
berlaina może zmienić sytuację. 

Ale samo powstanie bloku po- 
kojowego nie wystarczy. Trzeba 
zwrócić uwagę na to, że nawet 
taki blok byłby tylko blokiem 
obronnym, blok zaś faszystowski 
jest blokiem ofensywy, blokiem 
napaści. Państwa pokojowe dys- 
kutują tylko o odpieraniu napaści, 
a nie o — zapobieganiu jej, czyli: 
nawet blok pokojowy byłby blo- 
kiem obrony po wybuchu wojny. 

Naszym zdaniem — i na to kła. 
dziemy nacisk — blok pokoju wi- 
nien skorzystać z przepisu Paktu 
Ligi Narodów, mówiącego o zapo- 
bieganiu napaściom i w oparciu o 
ten przepis z góry uniemożliwić 
atak faszyzmu na państwa paka- 
jowe. 

Ale sprawa ta jest narazie nie- 
aktualna i dlatego nie zajmiemy 
się nią bliżej. 

z 

Jesteśmy, jak widać, „pesymis- 
tami“, Ale nie nasza wina, że praw 
da rzeczywistości dzisiejszej nie 
jest inna. Zarzucą nam, że „życie“ 
nie kieruje się teorią, która z ko- 
nieczności zawiera uproszczenia, 

Owszem, owszem. Nie przeczy- 
my, że mogą nastąpić wydarze- 
nia i niespodzianki, któreby zmie- 
niły sytuację, a w takim razie i 
wnioski nasze musiałyby ulec re- 
wizji, 

Ale przedstawiliśmy „życie“ ta- 
kim, jakim ono jest i jeżeli ono na 
dal toczyć się będzie po lini; do- 
tychczasowej, to wojna i katastro- 
fa europejska są nieuniknione, 


(JMB.) 


Bractwo ŚW. 


Od. czasu wystąpienia formi- 
stów nie było w Poisce grupy ar- 
tystycznej, któraby tyle narobiła 
hałasu, co „Bractwo św. Łuka- 
sza*. Skala opinii o tym stowa- 
rzyszeniu wprost olbrzymia: od 


E. KANAREK 
Chłopiec z psem. 


entuzjastycznych zachwytów 
do kompletnego  zlekceważenia. 
Jako sprawozdawca artystyczny, 
zawsze ò ile możności popieram 
młodych artystów, odbijając to 
sobie na starszych, najczęściej 
zbyt pewnych siebie „artisanach“ 
— a jednak był taki moment w la- 
tach 1928 — 1932, kiedy w swej 
negatywnej opinii o  „Bractwie" 
byłem prawie całkowicie odoso- 
"bniony. Stanowisko swe oparłem 
na możliwie sumiennej obserwacji 
tego dyluwialnego zjawiska, ja- 
kim w naszym malarstwie okaza- 
ła się ta grupa anachronizujących 
eklektyków, stojąca jaknajdalej od 
malarskiej problematyki naszego 
stulecia. W szeregu artykułów usi 
łowałem sprawę tę spokojnie i rze 
czowo naświetlić — apelując do 
zdrowego sensu i poczucia sztuki 
u tych nieszczęsnych ofiar szkoły 
wziętej zbyt na serio — niestety, 
nadaremnie. Dobrze im widocznie 
robi korzystna opinia- niektórych 
zramolałych krytyków, którym ci 
artyści wierzą „na słowo“ — przy 


s, $ 


NP: 


czym zdobyta za pośrednictwem 
tej krytyki z naftaliny, reputacja 
„malarzy narodowych"(?), też jest 
w tych ciężkich czasach nie do 
pogardzenia. Słowem, od czasu 
pierwszej wystawy „Bractwa* w 
1928 r. — nic się tam bynajmniej 


„nie zmieniło. 


Nie zmieniło się nawet wów- 
|czas, kiedy w ub. roku zagościło 
|do nas wspaniałe malarstwo fran- 
|cuskie, tak proste i szczere w 
swym pięknie bez intencyj, bez 
apostolstwa, bez zbytecznego ga- 
dulstwa — które jednak opinia 
zamroczonych umysłowo miernot 
usiłowała na swój sposób zlekce- 
ważyć. Czymże więc wojuje ta 
„Opinia“ — na czym opiera swe 
kryteria? Otóż na postulacie „sztu 
ki narodowej”. Tymczasem zakła- 
mane malarstwo „Bractwa“ z na- 
szej tradycji plastycznej bynaj- 
mniej się nie wywodzi. Jego cha- 
otyczny eklektyzm szuka wyjścia 
z tego szkolnego impasu na róż- 
nych manowcach i zakamarkach 
prowincjonalnej ikonografii, prze- 
ważnie niemieckiego stempla. Jest 
tam potroszę wszystkiego: i Ho- 
lendrów z trzeciej reki i Krzyża- 
nowskiego i Lentza — a nawet 
nieco malarskiej przyprawy przy- 
pominającej monachijski „Jugend- 
stiel“, W sumie: grafika na płó- 
tnie podkolorowana fałszywymi 
tonami, coś w rodzaju barwnych 
reprodukcji z trzeciorzędnej księ- 
garenki na przedmieściach Berlina 
lub Wiednia. I to ma być „sztuka 
rodzima" narodu ©  tysiącletniej 
kulturze? Stanowczo się z tym nie 
zgodzimy. 

Trzeba być jednak sprawiedli- 
wym. I wśród członków „Brac- 
twa" trafiają się czasami szlachet- 
niejsze usiłowania, ale te wyjątki 
giną rychło w bezmiarze mylnej 
zgoła orientacji plastycznej. Nie- 
którzy z nich spostrzegli się, że na 
tej drodze dalej iść nie sposób. 


— dzieli „Bractwo” mur nie do 
przebycia — mur wpojonych w 
młode dusze i umysły fałszywych 
uprzedzeń, fałszywej orientacji i 
fałszywych pojęć o celach i zada. 
niach sztuki. Spróbowano zatem 
sztuki stosowanej, t. j. malarstwa 
w zastosowaniu do dekoracji 
ściennej (B. Cybis, A. Michalak, 
J. Kubicki), do sztuki t. zw. ko- 
ścielnej (J. Zamoyski) i t. p. Mam 
wrażenie, iż reszta członków tej 
grupy pójdzie w ich ślady, szuka. 
jąc wyjścia z tej oczywistej pu- 
łapki, jaką się dla nich stało ma- 
larstwo stalugowe. Może na tej 
drodze zdobędą się na szczery, 
bezpretensjonalny stosunek do 
sztuki i do natury. Może pojmą 
wreszcie istotę współczesnego ma 
larstwa, do którego zamknęły im 
dostęp doktryny wygłaszane przez 
naszych apostołów  zapleśniałego 


tradycjonalizmu. Zbyt wielu mają | wyjścia—wnosząc do sztuki pol- 


opiekunów ci młodzi artyści i ło 
ich tragedia. Im wcześniej atoli 
spostrzegą swą pomyłkę — tym 
dla nich lepiej, tym rychlej wydo- 
będą się z tej ciasnej uliczki bez 
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Łukasza w Zachecie 


k 


J. GOTARD 
Pasjans. 


skiej nowe, niekłamane wartości i 
prawdy. Świat stoi przed nimi 
otworem — są bowiem młodzi. 


K. WINKLER. 


Najdogodniejsze 


warunki zapewnia 


P OWSZECHNY 
ZAKLAD 
U BEZPIECZEŃ 


W 


ZAJEMNYCH 


Produkcja nagle ustała, bo bar- przy ubezpieczeniu od: 


dziej żywego stosunku do sztuki po 


prostu nie było. Spostrzeżono się, 


dość zresztą po niewczasie, że od 
sztuki _„czystej”, 
t. j. takiej, którą reprezentuje 


współczesne malarstwo stalugowe 


CZESŁAW WDOWISZEWSKI 
Wjazd Ottona Rudego do Gniezna (luty 1000 roku). 


Przez zakratowane okno 


Co niedzielę przychodzi w od. 
wiedziny wuj Fryderyk. 

<= Powiedz, Gretko, kogo ko- 
chasz najwięcej? 

— Mamę. 

— A po tym? 

— Tatusia. 

— A po tym? 

— Ciebie. 

— Fräulein. 

Greta wie, że trzeba tak odpo- 
wiedzieć, jak na pytanie „Ile masz 
lat?" odpowiada się: „Cztery 
lata". Ale czuje, że to nie zupeł. 
na prawda. Rozmyśla, czy jest 
człowiek, którego by więcej ko- 
` «chała, niż matkę i ojca, nie może 

sobie nikogo przypomnieć, Mimo 

to, wie, że mogłaby kogoś więcej 
pokochać, gdyby się nadarzy). 
Codziennie ojciec idzie do swe. 
go przedsiębiorstwa przewozowe. 
go, które mieści się na przeciw 
mieszkania po drugiej stronie uli. 
cy. Greta siedzi wtedy na oknie, 
aby mu zrobić rączką „pa“. Okno 
jest niestety zakratowane — co 
za gruboskórny wynalazek do- 
‚rosłych! — nie można wychylić 
głowy, ani obserwować tego, co 
najciekawsze — straganu z ja- 
rzynami pod oknem. Każdego 
rana przed przedsiębiorstwem sto 
ją trzy platformy z których dwie 
mają po parze koni, a do ostat. 
niej zaprzągnięty jest tylko je- 


jej bajki. Poza tym jej bajki 


den. Wszystkie konie są brązo- 
we, czerwonawo-brązowe 'i bar- 


‘dzo duże. Nieraz jeden opiera 


głowę na grzbiecie drugiego, albo 
walą się ogonami, zganiając mu. 
chy. W ciągu dnia odjeżdża je- 
den wóz za drugim. Woźnica 
flegmatycznie gramoli się na ko. 
zioł, zakręca swe potężne WĄSIS- 
ka i zupełnie lekko uderza biczys 
kiem po lśniących grzbietach ko. 
ni. Wieczorem konie wracają. 
W ciągu całego dnia woziły z ko- 
lei bagaże bogatych ludzi, lub ich 
meble z jednego mieszkania do 
drugiego. 

Fräulein siedzi obok okna i nie 
może nic czytać, gdyż szyje su- 
kienkę dla Gretki. Greta nie chce 
weale rcw'ei sukni, nie cierpi no- 
wych sukienek, zawsze są za ob 
szerre i przeszkadzają podczas 
zabawy. A gdy się zrobi na nich 
plamę, słyszy się od starszych tak 
niemiłe stowa, słowa — po któ. 
rych chia oby się od razu umrzeć. 
aby się starsi z żalu zapłakali 
prawie na Śmierć. Jeżeli jednak 
fraulein nie chce nic przeczytać, 
to może opowie bajkę? 

— Dobrze — odpowiada .z west 
chnieniem — jaką bajkę opowie. 
dzieć? 

Fraulein umie nie wiele bajek. 
Jest dopiero cztery tygodnie w tym 
domu, a Greta zna już wszystkie 


„kameralnej” 


jemne. 


chodzi woźnica, 
pełne owsa. 
szare worki, które przywiązuje 
przy pyskach obu koniom pierw- 


Zgłoszenia przyjmują: 


ognia, 

gradu, 

kradzieży z włamaniem, 
nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzialności cywilnej, 
uszkodzeń samochodowych 
(auto-casco) í 


ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 


Warszawa, ulica Kopernika 36—40. 


Tel. 2-41-70, 5-23-05 


oraz INSPEKTORATY (Oddziały) we wszystkich miastach 


wojewódzkich i powiatowych. 


mają tę wadę, że szybko się koń- 
czą. Muszą przecież być opowia. 
dania, które jeszcze nazajutrz ma 
ją dalszy ciąg, wciąż dalej i da- 
lej. 


Fräulein zaczyna, 
sząc głowy: 

— By) raz książę, któremu u- 
marła żona, pozostawiając có- 
reczkę imieniem... 

— Nie, nie chcę o Śnieżce. Opo- 
wiedz mi lepiej o kobiecie z ko- 
szykiem. 

— O jakiej kobiecie z koszy- 
kiem? Może myślisz o czerwonym 
kapturku? 

— Nie, nie, o kobiecie, 
tam idzie z koszykiem. 

Fräulein składa robotę i pod- 
chodzi do okna. Gładzi Gretkę 
po włoskach, co jest kardzo przy. 
Pyta: — O tej kobiecie? 

— Tak. Dokąd idzie? Czy ma 
dzieci? Co ma w koszyku? 

— Ziemniaki — na chybi? tra. 
fil zgaduje frdulein. W tej chwili 
kobieta przechodzi tuż przed do. 
mem i Gretka widzi dokładnie: ma 
króliczka w koszyku, niesie go dla 
swej córeczki. Kobieta nie ma 
wprawdzie kapelusza na głowie, 
jest ubrana tylko w chustkę, jak 


nie podno- 


która 


służąca, ale jest lepsza od ma- 
musi, która nie pozwala trzymać 
w mieszkaniu żadnych zwierzą- 
tek, — że brudzą. Ooo, — śnież- 
no-biaty króliczek 
$lepkami... 


z czerwonymi 


Z przedsiębiorstwa tatusia wy- 
niosąc korytko, 
Wypełnia nim dwa 


szego wozu. Po chwili nadcho. 
dzi inny woźnica i karmi konie 
przy drugim wozie. 

— Fräulein, dlaczego przy o- 
statnim wozie jest tylko jeden 
koń? 

Panna zwleka nieco z odpowie- 
dzią: — No, bo wszystkiego jest 


ich pięć. 

— Ale musi mu być przykro, 
tak ciągle jest sam. 

Fräulein nie odpowiada już; 


jak zwykle, gdy Greta zbyt wiele 
zadaje pytań. Greta nie oczeku. 
je wcale odpowiedzi. ` I tak nikt 
nie umiałby jej wytłumaczyć zło. 
śliwości starszych, którzy właśnie 
tego konia, jak sierotę skazali na 
samotność, podczas gdy inne ca. 
ły dzień mogą być razem.. Smut- 
ny los konja wypełnia serduszko 
dziecka bolesnym, ale niemniej 
słodkim współczuciem. Teraz wie 
— tego konia kocha więcej, niż 
ojcą i mamusię, — najwięcej na 
świecie. 

— Jak on się nazywa? — pyta 
po chwili. 

Fraulein nie wie, jak się koń 
nazywa. Trzeba czekać, aż tatuś 
przyjdzie na obiad. Gretka siedzi 
więc dalej przed wstrętną kratą 
i widzi: biedny koń dostał swój 
worek na ostatku, gdy jego kole. 
dzy otrzymali już wodę, w której 
mogą' teraz radośnie - zanurzyć 
swe pyski. 

Obiad. Tatuś wrócił. On też 
nie wie, jak nazywa się samotny 
koń; obiecuje, że zapyta woźnicę. 
Niech mu Gretka przypomni, gdy 
będzie odchodzi?, Ale Gretka o. 
bawia się, aby nie spostrzeżono, 


M 


Rozrywki umysłowe 


ZADANIE NR. 22. 
Krzyżówka. 
uł. I. Kar. Warszawa. 


| 


Znaczenie wyrazów: poziome — 
1. Poręcz. 14 Rodzaj papugi. 6. U- 
rząd stanu cywilnego (żydowski). 8. 
Przyimek (w języku staroż.). 9. 
Skrót nazwy hitlerowskich bojówek 
10. Przyrząd do gotowania wody na 
herbatę (używany w Rosji). 11. Za- 
imek. 12. Skrót nazwy „naczelny 
komitet“, 13. Pewna forma modlit- 
wy. 

Pionowo. 1. Przyrząd, służący do 
ochrony przed deszczem. 2. Niewol- 
nik. 3. Kraj na pograniczu Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku. 4. Gospo 
darz, mężczyzna. 5. Kobieta, żona 
tatara. 15. Waćpan. 7. Wielmożna 
pani, waszeć. 

Nagroda: książka. 


ZADANIE NR. 23. 


Rebus kołowy 
uł. Demar. Brok. 
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| 


Rozwiązanie należy odczytać zgo- 
dnie z ruchem wskazówki zegara. 
Nagroda' książka. 


* * 
* 


Rozwiązanie zadania Nr. 20. —Pa 
rana, parapet. Zadania Nr. 21 — 
pierwszy wiedział o strzale żołnierz, 
który zobaczył kulę. 

Nagrody w postaci książek wylo- 
sowali: 1. Aniela Łukarska, Poznań, 
Górna Wilda,.31 m. 22. 2. Król Jan, 
wieś. Roztopy,. poczta Szczebrzeszyn. 
Nagrodę pocieszenia wylosowała 
Walentyna Orzepko, Białystok, ul. 
Nowo-Warszawska 6 m. 1. 

Ro zadań z tego numeru 
należy nadsyłać do dnia 24 marca 
na adres naszej warszawskiej Re- 
dakcji (Warecka 7). W dn. 27 mar- 
ca — wyniki konkursu Działu R. U. 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


że tego konia kocha więcej, niż 


ojca i mamę. Ojciec zapomina 
tedy zapytać wożnicę i gdy wie- 
czorem wraca, nie ma pojęcia, 
dlaczego Gretka nie śpi jeszcze. 
Greta myśli jednak, że tatuś 
wstydzi się swego zapomnie- 
nia, bo bez pytania sam opo- 


wiada, że konie są wszystkie ra- 
zem w stajni, a jeden woźnica śpi 
przy nch, 'aby im nic się nie przy- 
trafiło. 

Ce za ulga, choć na chwilę! 
Więc biedny koń może w nocy 
rozmawiać z innymi, położyć gło- 
wę na grzbiecie któregoś innego. 
A może nie? Te inne znają się 
dobrze, mają swoje tajemnice, 
mogą nie chcieć towarzystwa ob. 
cego. Mama też nie lubi obcych. 
powiada zawsze, że „chcieliby 
zajrzeć aż do żołądka”. Noc więc 
jest może najprzykrzejsza dla u- 


lubieńca Grety? 
Nazajutrz Gretka dowiaduje 
się, że koń nazywa się „Rożek“ 


Przypomina sobie, że „rożkami* 
nazywają torebki, w których ku. 
puje się owoce i słodycze. Stąd 
powstaje tajemnicze skojarzenie 
myślowe pomiędzy samotnym ko- 
niem i białymi torebkami z pa- 
pieru. : To też, gdy „Rożek“ ze 
swym wozem odjeżdża z przed 
domu, Greta prosi, aby pójść do 
sklepu — chce coś kupić, byle o- 
trzymać torebkę-rożek. Nie mó. 
wi jednak głośno słowa „rożek“, 
jest ono jej tajemnicą; gdy starsi 
wymawiają je, Greta czerwieni 
się. Obawia się, że dorośli od- 
gadną z jaką tkliwością myśli o 
koni. 


Wśród książek 


R. ALDINGTON. „WSZYSCY 
LUDZIE SĄ WROGAMI“, Insty- 
tut Wydawniczy „Lektura“, War: 
szawa 1938. Przekład z angiel- 
skiego HALINY GĄDEK. -> 

Druga, wydana w polskim 
przekładzie książka Aldingtona 
przynosi rozczarowanie. 

Bohater, który ma być wyrazi: 
cielem buntu przeciwko współcze» 
snemu życiu i ofiarą demoraliza* 
cji, jaką przyniosła wojna, jest 
postacią nie przekonywającą i 
papierową; marionetką, która 
wypowiada niezliczoną ilość ko- 
munałów, a nie żywą istotą. Od 
początku zresztą nie wiemy, cze 
go chce, — poza tym, iż nie chce 
mu się pracować, czego dowody 
daje już przed wojną, więc tej 
cechy jego charakteru nie można 
nawet zrzucać na karb katakliz- 
mu światowego. Ma wstręt do 
„robienia pieniędzy“, których 
zresztą posiada poddostatkiem, 
ale nie szuka żadnej innej drogi 
życiowej; wystarcza mu najzupeł- 
niej bajronowski „spleen“, nieza- 
dowolenie ze wszystkich i ze 
wszystkiego i pogoń za utraconą 
miłością. Tak samo płytko i dość 
szablonowo przedstawione są in- 
na postacie książki i wielkie wy- 
padki dziejowe, które mają sta: 
nowić jej tło. 

Jest „szczęśliwe zakończenie”, 
jak w amerykańskim filmie; bo- 
hater powieści znaiduje zagubio- 
ną w czasie wojny ukochaną ko- 
bietę, ale pytanie, czy nie znu» 
dzą się sobą bardzo prędko, je 
żeli oboje przez resztę życia 
mają żyć tylko samą miłością i o- 
wą nieokreśloną „pełnią życia”, 
która ma być celem samym w so- 
bie? 

W szystko to opisane jest aż na 
486 stronicach druku. Niewątpii- 
wie znajdzie się duży zastęp czy* 
telników, «œ zwłaszcza czytelni 
czek, który powieść Aldingtona— 
w szczególności miłosne dzieje 
jego bohaterów! — będzie pochła 
niał, ale wartość literacka tego 
utworu jest bardzo nikła. 


ZAST. 


Pewnego dnia na ulicy przed 
przedsiębiorstwem nie stają plat- 
formy. Nie zajechały także wic- 
czorem do domu.  Gretka chcia- 
iaby zapytać mamę i długo wal. 
czy z tą chęcią. Wreszcie, gdy 
na drugi i na trzeci dzień konie 
nie wracają, nie może się pow- 
strzymać: 

— Mateńko, gdzie są nasze wo- 
zy? 

Zwyczajem dorosłych — odpo- 
wiada jej tylko  mrukliwym: 
— Przyjdą, przyjdą. Jest to jed- 
nak kłamstwo. Mijają dni, a ko- 
nie nie wracają i nie ma „Roż- 
ka". 

Po kilku dniach zjawiają się 
robotnicy i zdejmują z przedsię- 
biorstwa ojca wielki szyld, na 
którym tak pięknie jest wymalo- 
wany wóz wysoko załadowany 
meblami. Na jego miejsce wie- 
szają inny z panem ubranym w 
palto, kapelusz i z laseczką w rę- 
ku. Tegoż dnia frdulein poszła 
sama na spacer, a wieczorem ja- 
kiś pan zabrał jej walizę. 

Gretka leży w łóżeczku í nie 
może zasnąć. Słyszy, że tatuś cho 
dzi nieustannie tam i z powrotem 
po pokoju „a mamusia płacze, pta 
cze rzewnie. Gretka zączyna rozu 
mieć, że stało się coś szczególne- 
go i że już nigdy nie zobaczy 
„Rożka”. Zaczyna więc także 
płakać, na co wbiega matka i mó- 
wii 

— Jakże to takie biedne dziecię 
odczuwa, gdy się w domu coś 
stanie... $ 


Tłum. K. L. 


"O niezawisłości 


wał z zasadą nieusuwalności sę 
dziów i w ten scosób zadawał 
cios ich niezależności, — pisa- 
liśmy, że Sądy zareagowały na 
to „biciem strwożonego ser- 
ca"... Zarzucono nam wówczas 
pesymizm opozycjonisty, mówio 
no, że moralne oblicze sędziego 
w niczem się nie zmieni, że jego 
władza przełożona (Ministerium 
Sprawiedliwości) uszanuje „du 
cha niezawisłości”, który owie- 
wa nasze sądownictwo od jego 
kolebki—od roku 1917, — kie- 
T to światłe i niezapomniane 

a pierwszych kadrów sądo- 
wych kierownictwo Stanisława 
Bukowieckiego wpajało w sę- 
dziów szlachetną ideę niezależ- 
ności... 


Na piętnastolecie sądowni- 
ctwa nie można było odszukać 
nic pocieszająceśo. Ówczesny 
„Głos Sądownictwa” z wielką 
goryczą stwierdził, że wśród są- 
downików panuje martwota, 
bezgraniczna bierność i apatia ' 
i wsłuchiwano się już tylko, jak 
w zamarłe echo w przemówie- 
nie Pierwszego Prezesa Sadu 
Najwyższego, Franciszka No- 
wodworskiego (z r. 1922) o tym. 
Że „sędziowie muszą być mężni, 
by w krzyżowym ogniu nalegań 
z góry nie zboczyć z drogi pra- 
wa i obowiązku, — a nade wszy 
stko muszą pamiętać, że 
„przy wymiarze sprawiedliwo- 
ści wszelki kompromis z polity- 
ką jest zgorszeniem, a wszelka 
z nią łączność — zarazą”... 


Na dwudziestolecie sądowni- 
ctwa pisaliśmy o „papierowej 
niezależności sędziów, których 
awanse i wysokość poborów zo 
stały całkowicie uzależnione od 
władz ministerialnych", — mó- 
wiliśmy o „sędziach, którzy, 
drżąc o własny i rodziny byt, są 
wpatrzeni i wsłuchani w swą 
zwierzchność"... 

A teraz, — po wszystkich de 
batach parlamentarnych, — a 
przede wszystkim po szczegóło 
wym zapoznaniu się z krótkimi 
suchymi i ostrożnymi (jak teg" 
wymaga powaga instytucji) 
sprawozdaniami kilku tegoroce 
nych posiedzeń Zrzeszenia Sę 
dziów i Prokuratorów R. P. 
(marcowy numer „Głosu Sądo- 
wnictwa'], — jaki teraz mamy 
obraz sądownictwa z najbar- 
dziej interesującej całe społe- 
czeństwo — a śłównie jego war 
stwy pracujące — strony — a 
więc niezależności sędziow- 
skiej? 

Odpowiedział na to Leon Su- 
piński człowiek nieskazitelny, 
o wielkich zasługach obywatel, 
naiwyższy symbel wymiaru spra 
wiedliwości w Polsce, pierwszy 
Prezes Sądu Najwyższego. „Na 
leży dzisiejszy ustrój sądowy du 
śruntu przerobić i uniezależnić 
od czynnika politycznego, jakim 
jest Minister Sprawiedliwości. 
Stan obecny koliduje z niezawi- 
słościa sędziowską”, — oto są 
jego słowa, — a w rzeczywisto- 
ści mamy do czynienia z tym 
przed czym w r. 1922 (pięciole 
cie sądownictwa) przestrzegał. 
ale nie stwierdzał jeszcze Fran- 
ciszek Nowodworski, 

Ujęcie tego jednego 7 najży- 
wotniejszych bodaj w dziedzinie 
życia państwowego zagadnień 


D> DZIAŁ LEKARSKI < 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


Ul. Marsz. FOCHA 3, tel. 400-22. Rentgen 

Odma sztuczna. Porada wraz z prze: 

świetleniem. Czynna ód 12—8 w. Wezw 
na miasto. 


m M 0000 0 2002 


z długą praktyką kliniczną 
Przyjmuje panie przyjezdne i miejsco: 
we: Porody, zastrzyki bezbolesne, ma- 
saże, bańki, lampv. irrygacje i in. zabiegi 


PORADY BEZPŁATNE 


WARSZAWA, ul. LESZNC 27, L sień ua 
prawo II piętró, tel. 12.15-70, godz 
przyjeć 9-12 — 5-8. 


Dr. 2. Fajncyn ssw 36 


w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne, płciowe, skóry 
W LECZNICY LESZNO 27 


„W roku 1932 — po ogłosze- |przez Leona Supińskiego nie 
niu dekretu, który po 15 latach |jest odosobnione... Wszystkie 
normalnego funkcjonowania o- | głosy sędziowskie, — bez różni 
drodzonego sądownictwa  zry-|cy dzielnic, stanowisk i wieku, 


— zjednoczyły się przy spokoj- 
nym a mocnym sformułowaniu 
Pierwszego Prezesa Sądu Naj- 
wyższego, uchwalone zaś rezolu 
cje stanowią jedynie smutne po 
twierdzenie tych uwag, których 
od r. 1932 nie przestawaliśmy 
czynić na łamach „Robotnika . 


I był to niewątpliwie dzień 
pełen rozczarowań i bólu, gdy 
delegacja złożona z trzech sta- 
rych, zasłużonych dla sudownic- 


twa i Państwa sędziów wracała 
z audiencji u Ministra, który o- 
świadczył im, że nie zamierza 
wystąpić z projektem noweliza 
cji ustawy o Ustroju sądów po- 
wszechnych, że jest przeciwny 
uchyleniu tych zwalczanych 
przez sądownictwo w imię za- 
sady niezawisłości  sędziow- 
skiej artykułów Ustawy, gdyż 
„w pewnych wypadkach są one 
bezwzględnie potrzebne”... 

Istrwożone serce w dalszym 
ciągu bije... 


LEON BERENSON, 


Str. 6 


tm ZZA INCA A ZYDZI Y 


„synowie byka i świni” 


W tym osobliwym i powszęch- | dmiotem powszechnej 


czci, któ- 


ną odrazę budzącym procesie, tak | rych imiona nadawano miastom i 
przypominającym swoją insceniza-| osadom. Znęcał się nad ludźmi o 


cją średniowieczne procesy inkwi. 
zycyjne, prokurator Wyszyński po 
pisywał się swymi dowcipami na 
sali sądowej. Przedstawiciel pań- 
stwa, które już niemal połowę 
swych najwyższych dygnitarzy z 
ostatniego okresu rządów wtrąci- 
tó do więzienia lub wysłało na tam 
ten świat przy zastosowaniu ko- 
medii sądowej, odegranej po kabo 
tyńsku, pastwił się nad ludźmi, 
którzy jeszcze niedawno byli prze 


Kultura literacka a studia polonistyczne 


Przed tygodniem odbył się w|nego rekrutują się nauczyciele, | wej czy indywidualnej, w socjolo- 


Związku Zawodowym Literatów 
Polskich odczyt prof. Stefana Ko- 
łaczkowskiego, który zaznajomił 
zgromadzonych ze swoim planem 
reformy studiów polonistycznych 
na uniwersytecie. Tezy prelegenta 
zyskały całkotvite poparcie zgro- 
madzonych, którzy uchwalili dezy 
derat do Zarządu Związku, by 
udzielił prof. Kołaczkowskiemu po 
parcia w jego staraniach u sier 
oficjalnych 0 zmianę planu stu- 
diów polonistycznych. 

Pozwolimy sobie w skrócie 
zreferować tutaj tę sprawę, gdyż 
wykracza ona poza zainteresowa- 
nia czysto zawodowe i wkracza w 
obrąb ogólnego poziomu kultury 
literackiej, stając się dzięki temu 
zagadnieniem, które może i powin 
no zainteresować każdego. 

Nie jest i nie było żadną tajem- 
nicą dla nikogo, że studia poloni- 
styczne w naszych uniwersytetach 
polegają na dębieniu przez dwa 
lub trzy lata gramatyki greckiej, 
starosłowiańskiej i ściślejszego ję- 
zykoznawstwa, ledwie ostatni rok 
czasem dwa, poświęca się historii 
literatury i analizy dzieła literac- 
kiego. 

Studia tedy nad „językiem*, u- 
znane za podstawowe, przesłania- 
ją całkowicie właściwe zadanie 
studiów polonistycznych ; uniemo- 
żliwiają studentowi zdobycie kul- 
tury i wiedzy literackiej, któraby 
mu dała jakąś miarę sądu estetycz 
nego czy szerszy, Oparty na ztó- 
dłowych badaniach [ilozof:cznych, 
pogląd na świat. 

W wyniku tak postawionych stu 
diów polonistycznych, uniwersyte- 
ty wypuszczają szeregi ladajakich 
gramatyków i językoznawców, 
bez żadnej kultury filozoficznej i 
literackiej, tępych „fachowców ję- 
zyka“, których nie obchodzą żad- 
ne ogólniejsze zagadnienia literac- 
kie czy humanistyczne. 

Co gorsza, że zakute umysły 
belirów tego pokroju, w poczuciu 
swojej domniemanej 
zamknięte w granicach swoich za- 
interesowań gramatycznych, tępią 
w swych uczniach w szkołach Śre” 
dnich — liceach i gimnazjach, tu- 
dzież w szkołach powszech1ych— 
jakiekolwiek głębsze literackie czy 
estetyczne zainteresowania, uwa- 
żając je za jałową grę Słów i sno- 
bizm literacki. 

O ile nie podobna zaprzeczyć, 
że studia językowe w ogólnym pla 
nie studiów polonistycznych są 
konieczne, o tyle prof. Kołaczkow= 
ski nie beż najgłębszej racji wska- 
zuje na to, że nadużywa się dla 
nich zagadkowego i niejasnego 
dość terminu „podstawy“. 

Równie „podstawową' dla po- 
lonisty może i powinna być psy- 
chołogia i historia narodu, który 
wydaje daną literaturę. 

Językoznawstwo dla polonistów. 
literatów jest gałęzią pomocniczą, 
jaką powinna być dla nich i eko- 
nomia i antropologia, etnologia i 
socjologia, nie mówiąc już o filo- 
zofii, jako najogólniejszej podsta- 
wie wszelkich studiów humanis- 
tycznych. 

Dotychczasowy plan studiów 
połonistycznych, nad którym dyk- 
taturę sprawiają językoznawcy, 
prowadzi do eliminacji właściwych 
zagadnień literackich i estetycz- 
nych na korzyść językowych i gra 
matyczńych, co w rezultacie pro- 
wadzi do wytworzenia typu polo. 
nisty, niezdolnego do zanalizowa. 
nia żywego tekstu z literackiego 
punktu widzenia. 


krytycy, literaci. Przy tak jedno- 


stronnym przygotowaniu nauko- | 


wym, pozbawieni kultury estetycz 
nej i miary sądzenia, nie są zdolni 
ani sami odczuć i zrozumieć dzie- 
ło poetyckie, ani stać się siewca- 
mi i szerzycielami kultury literac- 
kiej wśród swoich uczniów i czy- 
telników. 

Plan więc obowiązujących obec” 
nie studiów polonistycznych na 
naszych uniwersytetach uderza nie 
tylko w samych studentów, uni- 
wersytety i szkoły, lecz przyczy= 
nia się walnie do obniżenia ogól- 
hego poziomu kultury literackiej 
w kraju, w którym ta kultura niz 
gdy nie stała zbyt wysoko. 

Nic więc dziwnego, że sprawą 
tą pozornie czysto uniwersytecką, 
zainteresowali się i literaci, uwa- 
żając, że dyktatura językoznaw- 
stwa nad polonistyką fatalnie się 
odbija na stosunku czytelnika do 
książki. 

Do słusznych i przekonywają. 
cych argumentów prof. Kołaczkow 
skiego możnaby dodać jeszcze je- 
den, może nie najbłahszy. 


Język poetycki, czy literacki, nie 
jest wcale językiem w .potóczńym 
słowa tego znaczeniu. Jest to ję- 
zyk wyrazisty, obrazowy, przeno- 
śny. Rządzi się on i kieruje swo- 
imi prawami, k*órych nie znajdzie 
się w żadnej gramatyce świata 
Żadne reguły pramatyczńc nie o- 
kreśla wartości poetyckiej porów- 
nania czy przeności, których „pod 
staw“ należy szukać właśnie nie 
w prawach gramatycznych danego 
języka, lecz w psychologii zbioro- 


gii, w ekonomii. 

Dlatego powiązanie bliższe stu- 
diów literackich z tymi naukami 
jest ważniejsze, niż próba opra- 
wienia języka poetyckiego w ramy 
reguł języka potocznego, służą. 
cego tylko do celów porozumiewa 
nia się. 

Słowacki był lichym lingwistą, 
gdy wyraz Polska (wbrew racji 
językowej) wyprowadzał ze słów 
„Ból skała" („Król Duch*, V), 
nie przeszkodziło mu to jednak 
być wielkim poetą. To sami moż- 
na powiedzieć o wielu dziwołą- 
gach językowych Mickiewicza 
i Norwida. 

Nie zaprzeczając bynajmniej 
wartości i znaczenia dokładnej 
znajomości języka, w którym się 
pisze, stwierdzamy, że dla poety 
i to nie jest najważniejsze. 

Przybyszewski niezbyt popraw- 
nie władając polszczyzną, pisze je- 
dnak w tym języku dzieła na naj- 
wyższym poziomie artystycznym. 
Coś podobnego możnaby powie- 
dzieć o pierwszych utworach Con- 
rada po angielsku. 

Z tych wszystkich względów 
akcję prof. Kołaczkowskiego, zmie 
rzającego do odciążenia polonisty 
z nadmiaru studiów ' językowych 
i zbliżenia go do właściwych mu 
zadań w sferze analizy estetycznej 
dzieła sztuki w oparciu o filozo- 
fię i nauki społeczne — należy u- 
znać za zdrową, pożądaną i god- 
ną poparcia, mogącą się przyczy- 
nić do podniesietia poziomu na- 
szej kultury literackiej. . 


J. N. MILLER. 


MAEAEA WW AS EAE PEIE ESET DE 


WĄTROBA NIEDOMAGA 


Gdy lekarz , że źródłem nie 
domagań jest wątroba, działająca 
leniwie 1 niedostatecznie odtruwają- 
ca organizm, źle filtrująca krew i 
nie w dostatecznej mie 
rze żółci -— stosują się zioła prze- 
ciwko kamicy żółciowej i złej prze- 
mianie materii D-ra Cz. Krassow- 
skiego, ze znakiem słownym KAMI- 
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NAPOLEON BUONAPARTE *). 


CINA, dóbrane klinicznie na schorze 
nia aparatu żółciowego, złą prze- 
mianę materii, artretyzm i t. p. 
KAMICINA przynosi ulgę w cierpie 
niach wątroby i reguluje przemianę 
materii. Cena pudełka zł. 2—, 
nabycia ‘y aptekach i składach ap- 
tecznych, 


wyższości, | skłąd Główny: Zakłady Przem.-łandi Dr. K Wenda Warszawa, Leszno 93. 


Pies, królik i myśli 
les, KONK I MYSIIWY 
(BAJKA) 

Cezar, ogar z ogarów, Nemrod czworonogi, 
aż nazbyt duiny i pewny swych Sił, 


wytropił raz Królika, co się w miedzy skrył, 


półżywy z trwogi. 


— Poddaj się! — szczeknął groźnie, jakby piorun padł. 
(Lęk powstał wśród zwierzyny po norach ukrytej). 
Wiesz, kto jeStetn?.., Jam Cezar, gończy znakomity. 
Słyszałeś ò mnie, chłystku, wiesz, żem na was kat. 

Tu Królik, cały drżący, cicho się odzywa: 
— Poddać się?... Dobrze, miłościwy panie... 
Tylko zechciej powiedzieć, co się ze mną stanie? 


< Umrzesz! 


— Umię.... O, dolo, dolo straszliwa!... 

A gdybym sprobował uciec? 
— Daremnie! I tak będzie twoja farba tu ciec. 

— Więc tak, czy owak, jedną szykujesz mi dolę... 
To bądź zdrów, panie Kundlu. 
Rzekł i szusnął w pole. 

Katon by go potępił. Ja przeciwnie, chwalę: 
strzelec ledwo go widząc, czy nie widząc wcale, 
wypalił, lecz spudłował i zamiast Królika 

w łeb trafił psa napastnika. 
Cóż by na to La Fontaine, leżący już w grobie? 
Gdy chcesz pomocy Nieba, pomagaj sam sobie. 


TŁUM. BENEDYKT HERTZ. 


historycznych nazwiskach, ludźmi 
zasiużonymi dla sprawy, która 
dziś triumfuje“, steroryzowanymi 
fizycznie į, moralnie, powtarzający 
mi wszystko to, co im kazano mó 
wić podczas zagadkowego śledz- 
twa, byleby tylko życie ocalić, a 
przynajmniej uchronić od dalszych 
męczarni siebie i swoich najbliż- 
szych. Nie oszczędzono ich stra- 
szliwej przedśmiertnej trwogi, nie 
dano im umrzeć z honorem. Nie 
zadowolono się tym, co sami pod 
dyktandem musieli o sobie mówić, 
do .obelg, które pod naciskiem 
zzewńątrz oskarżeni rzucali na 
siebie sami, prokurator dorzucał 
swoje. Między innymi najwięk- 
szy teoretyk komunizmu rosyjskie 
go, Bucharin, w przemówieniu Wy 
szyńskiego nazwany został „synem 
byka i świni”. 


To Wschód — powie może nie- 
jeden — do tego, co się dzieje w 
Rosji niepodobna przykładać mia. 
ry europejskiego Zachodu. I przy- 
pomni Tamerlana i Dżyngischana, 
wreszcie okrucieństwa Iwana Gro- 
źnego i Piotra Wielkiego „nawia- 
sem mówiąc, bardzo idealizowa- 
nego przez historiografię stalinow 
skiej ery. Ale i tam, w Rosji 
przedstalinowskiejj można byo 
znaleźć przykłady, jeżeli nie huma- 
nitaryzmu wobec pokonanych prze 
ciwników politycznych, to przynaj 
mniej pewnej kurtuazji w obliczu 
niechybnie grożącej im śmierci. 

Gdym się zastanawiał nad lo- 
sem nieszczęsnych ofiar, losem, 
który tak łatwo może stać się u. 
działem niejednego z tych, którzy 
teraz nad nimi wyroki  ferowali, 
przypomniał mi się jeden opowie- 
dziany mi fakt z dziejów rewolu. 
cji rosyjskiej lat 1905 — 1908, a, 
o ile mi wiadomo, nigdzie nie o- 
publikowany. 


| W 1908 róku petersburski S34 


wojenny skazał na śmierć grupę 
Lotnego Bojowego Oddziału Pół. 
nocnego Rejonu partii socjalistów 
rewolucjonistów (eserów). Grupa 
ta dokonała szeregu zamachów te 
rorystycznych na wybitne osoby, 
stojące na czele państwa. Zamie. 
rzała ona m. in. zgładzić w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza, oraz mi. 
nistra sprawiedliwości Szczegło. 
witowa, ale dwa te zamachy uda- 
remniono w osłatniej chwili, przy 
czym teroryści strzelali do aresz- 
tujących ich agentów. W liczbie 
skazanych na śmierć znajdowała 
się kobieta niezwykłej urody, 24- 
letnia Lidia Sture. Mimo nadzwy- 
czajnych wysiłków obrony, nie u- 
deto się uratować tej bohaterskiej 
kobiety. Odmawiała ona wszelkich 
zeznań. Przy poczatkowym bada 
niu przyznała się do należenia do 
grupy terorystycznej, a na wszel. 
kie następne pytania odmówiła od 
powiedzi. 


Przedśmiertne chwile tej pełnej 
poświęcenia grupy ludzi opisał 
głośny pisarż rosyjski Andrejew w 
swyiń wstrząsającym dziele: „Opo 
wiadanie o siedmiu powieszo» 
nych“. 

Gdy siedmiu skazańców oczeki. 
wało na niezawodne zatwierdze. 
nie wyroku, ich przyjaciele sta. 
rali się wejść z nimi w kontakt. 
Tak uczynił między innymi jedeń 
z dobrych znajómych Lidii Sture i 
jej obrońca, adwokat Aleksander 
Za Rosjanin. Udał się on do kan: 
celarii więziennej i prosił o dorę- 
czeńie Lidii przyniesionego prze. 
zeń pudełka cukierków. Odpowie- 
dziano mu, że to zależy od zezwo 
lenia żandarmów. Zwrócił się więc 
dó żandarmów, lecz pułkownik 
żandarmerii kategorycznie odmó- 
wił. Prawo tego surowo zabrania. 
Skazani na śmierć żadnych przed 
miotów zzewnątrz otrzymywać nie 


mogą. 


Chodziło tu zapewne o uniknię- 
cie możliwości dostarczenia truci- 
zny w cukierkach i wdaremnieńia 
tym samym egzekucji na szubie- 
nicy. Żandarm był nieubłagany i 
nieprzystępny dla żadnych argu- 
mentów. Zaproponowano mu re- 
wizję pudełka. Nic nie pomogło. 
Żandarm zgodził się natomiast na 
danie widzenia nazajutrz przez po 
dwójną kratę, bo tego prawo nie 
zabraniało. 

Doszło więc do tego tragiczne- 
go ostatniego widzenia. Lidia Stu. 
re była pogodna i nawet wesoła. 
Widać było, że zakończyła ra- 
chunki z życiem. Niczego nie ża- 
łowała; była zdania, że spełniła 
swój obowiązek rewolucjonistki 
aż do końca. Jej opanowanie bu- 
dziło podziw. Gdy termin, wyzna. 
czony na rozmowę, dobiegał koń- 
ca, adwokat usłyszał: 

„Dziękuję Panu bardzo za prze- 
stane mi cukierki". 

Adwokat był zdumiony, Uszom 
własnym nie chciał wierzyć. Cu- 
kierki? Przecież mu ich nie przy- 
jęto i wrócił z nimi do domu. Ale 
nie powiedział tego, tylko zapytał: 

„Kto je Pani doręczył?* 

„Pułkownik żandarmerii. Powie- 
dział, że to od Pana". 


Adwokat Z. zrozumiał odrazu 
wszystko. 
A zatem ten „bezwzględny“ 


żandarm potrafił zdobyć się na 
tyle subtelności! Nie zgodził się 
na przyjęcie prezentu dla skaza- 
nej, bo na to nie miał prawa. Ale 
kupił taki sam prezent z włas- 
nych pieniędzy, bo na to miał pra- 
wo, a nie chciał odmówić tego, na 
czym komuś tak bardzo zależało 
i co skazaną po raz ostatni w ży- 
ciu łączyło z jej światem. 


Słuchałem tego opowiadania z 
prawdziwym wzruszeniem, ja, któ 
ry większy część swego życia spę 
dziłem w walce z caratem i jego 
organami. A teraz, przypomniaw- 
szy sobie tamtem fakt z okresu, 
który wielu ludziom z najmłodsze 
go pokolenia może się wydawać 
zamierzchłym, wstydzę się za te- 
raźniejszość, zwłaszcza tę, która 
osłanią obłudnie płaszczykiem ide 
owości prostacką walkę o utrzy- 
manie się przy władzy. i 


Cóżby się dziś stało z Lidią Stu 
re, gdęby dożyła dni dzisiejszych 
i, zgodńie z zasadami eserów, po 
szła na walkę z pseudo - „socja- 
tstycznym* i antydemokratycz- 
nym systemem rządów Stalina? 
Czyżby zmuszono ją do kajania 
się, jak to uczyniono 10 lat temu 
z jej towarzyszem partyjnym, Bo- 
rysem Sawinkowem, autorem „„Is- 
powiedi*, albo do oplwania siebie 
i swej przeszłości, według wzorów; 
ostatnich smutnej pamięci mo- 
sklewskich procesów? Sądzę, że 
nie, bo inaczej możnaby było za- 
tracić wiarę w przyszłość ludzko- 
ści. Barbarzyństwo powojennego 
okresu minąć musi, jak minął Ta- 
merlan, Dżyngischanń i Atylla, 

W 1905 roku Maksym Gorkij, 
przebywający wówczas na emigra 
cji, w wywiadzie, udzielonym zą- 
granicznym dziennikarzom, powie- 
dział: „Naród mój podjął śmier- 
telną walkę i zwycięży. Na gru- 
zach dzisiejszego ustroju powsta- 
nie nowe pokolenie — szlachetne, 
dumne i śmiałe!* Nie sprawdziło 
się to. Pokolenie, któreniu sądzo- 
no żyć pod jarzmem Stalina, ma 
niemniej w sobie ducha służalstwa 
i niewolniewta, niż za dawnych Sa 
mowładnych carów. Dopiero na 
gruzach ustrojów faszystowsko- 
totalistycznych może wyjść na wi 
downię takie pokolenie, o któryin 
marzył wówczas Gorkij. Będzie 
oo bogate w nowe doświadcze- 
nia i uwierzy, że cnoty obywatel- 
skie i cnoty osobiste mogą kieł- 
kować tylko w atmosferze wolno- 
ści. 


JAN KRZESŁAWSKI 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczyszczona krew może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwo- 
ści bóle artretyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, swędzenie skó- 


ry, Skłonność do obstrukcji, plamy ! 


wyrzuty na skórze, skłonność do ty- 
cia, mdłości, język obłóżony, Choro- 


*) Czternastoletni uczeń szkoły kadetów w Brienne, Napóleon Buona- by złej przemiany materii niszczą 
parte, późniejszy cesarz Francuzów, napisał bajkę, świadczącą, że już organizm i przyśpieszają starość. Ra 
Z takiego narybku polonistycz- | w dzieciństwie odznaczał się umysłem niepowszednim. | 


| cjonalną , zgodną z naturą kuracją 


jest normowanie czynności wątroby, 
i nerek. Dwudziestoletnie doświad- 
czenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicz. 
nego zaparcia, kamieniach  żółeio- 
wych, żółtaczce, artretyzmie ma za- 
stosowanie „Cholekinaza* H. Niemo- 
jewskiego. Broszury bezpłatnie wy- 
syła labóratorium  fizjologiczno-che- 
miczne „Cholekinaza* H. Niemojew- 
ski, Warszawa, Nowy.Świat 5 oram 
apteki i składy apteczne. 


PAT. donosi, że streszczenie no- ustalały winna być dokonana w 


ty polskiej, doręczonej Rządowi 
litewskiemu dnia 17 b. m. jest na- 
stępujące: 
Rząd polski nie może przyjąć 
ropozycyj litewskich z dnia 14 
b m. jako nie dających dosta- 
tecznych śwarancyj bezpieczeń 
stwa, Zdaniem jego, jedynym 
załatwieniem odpowiadającym 
ze sytuacji jest 
NATYCHMIASTOWE NAWIĄ 
ZANIE NORMALNYCH STO- 
SUNKÓW  DYPLOMATYCZ- 
NYCH I TO BEZ ŻADNYCH 
WARUNKÓW WSTĘPNYCH. 
Według przekonania Rządu 
pozer] jest to jedyna droga 
uregulowania spraw sąsiedz- 
kich, o fle się chce istotnie unik 
nąć wydarzeń niebezpiecznych 
dla pokoju. 


oł Rztd Polski Hen stronie i- 
tewskiej 


48 GODZIN CZASU, 
& j. licząc od chwili wręczenia 
noty posłowi litewskiemu w 
Tallinie przez posła polskiego. 
(Akredytowanie posłów w Ko- 
wnie i Warszawie musi nastą- 
pić przed 31 b. m., a wymiana 
odpowiednich not, któreby to 


R 
Hiti 


Tallinie w dn. 19 b. m. t. j. 
PRZED UPŁYWEM TERMINU 
48-GODZINNEGO, 


Teksty tych not zostały załą- 
e do wspomnianego ultima- 
um, 
Poza tym Rząd polski stwier- 
dził, że powyższe propozycje 
NIE MOGĄ BYĆ PRZEDMIO- 
TEM DYSKUSJI, ANI CO DO 
TREŚCI. ANT CO DO FORMY 
to znaczy muszą być przyjęte 
„ne varietur", a brak odpowie- 
dzi, lub jakiekolwiek dodatki, 
lub kattrzeżana ZNACIE 

BĘDĄ RÓ 7, 
s Z ODMOWĄ. sp mę 

W tym wypadku Rząd pols 
Anba środkami zabezpieczy 
słuszne interesy swego pań- 
"Zał d ówionego do 

ączone do om 
kumentu teksty not przewidu: 
ja uregulowanie bezpośredniej 
łaczności między Warszawą 1 
Kownem. 
phe 

Z WIADOMOSCI NA STR. 
tei DOWIEDZIELI SIE CZY- 
TELNICY O PRZYJĘCIU 
PRZEZ "LITWĘ WARUNKÓW 


POLSKICH I NA NAWIĄZA- 


NIE NOMALNYCH STOSUN- 


KW DYPLOMATYCZNYCH. 
„ Marszałek 


Smigiy-Rydz 
w Wilnie 

W piatek 

Wilna 

gry - Rydz. 


Wieczorem Marszałek wrócił do 
Warszawy, 


rano przybył 


Str. 7 


Tekst ultimatum Rządu Polskiego do Litwy 


Wiec manifestacyjny 
w Wilnie 


PAT donosi z Wilna o wielkim 
wiecu manifestacyjnym na placu 


Orzeszkowej. 


Przemawiali pp. Babiański 
Związku Polaków 


ze 
kowieńskich, 


do | Wacław Zaleski imieniem b. więż 
Marszałek Edaward $mi. | niw kowieńskich, Bortnowski imie 


niem młodzieży ziem północnych. 


Uchwałoną. rezolucję wręczono 
Marsz. Śmigłemu - Rydzowi. 


Pod przewodnictwem ludowego 
komisarza sprawiedliwości Rycz- 
kowa odbyła się w Moskwie trzy- 
dniowa narada „aktywu partyjne- 
go“ funkcjonariuszów ludowego 
komisariatu sprawiedliwości Z. S; 
S. R., komisariatów poszczegól- 
nych republik, Najwyższego Sądu 
Z. S. $. R..i republiki rosyjskiej. 
Referat o rezultatach lustracji, 
przeprowadzonej w komisariacie 
sprawiedliwości Z, S. S. R. wy- 
głosi} Ziemlaczka, zastępca prze- 
wodniczącego komisji kontroli so 


omisar. Sprawiedliwości LSSR. 


uznany za szkodnika i „Wroga Ludu“ 


wodniczącego komisji kontroli so- 
wieckiej. Z referatu tego wyni- 
ka, że były komisarz sprawiedli- 
wości, Krylenko, uprawiał świado 
me szkodnictwo. Kolegia obroń- 
ców stały się przedsiębiorstwami 
reakcyjnymi, wśród których znaj- 
dowało się wielu b. mieńszewi= 
ków, eserów, kadetów i oficerów 
carskich. 


O aresztowaniu Krylenki ofi- 
cjalnej wiadomości dotychczas 
niema. (PAT). 


Po okupacji Austrii 


„Czystka“, przeprowadzona 
przez „Gestapo“ w Austrii, nie o. 
granicza się do obsadzenia wszyst 
kich stanowisk w każdej dziedzi. 
nie życia przez hitlerowców, lecz 
pociąga za sobą aresztowania 


wszystkich wybitnych działaczy i 
urzędników „Frontu Qjczyźniane- 
go”, dalej działaczy państwowego 
związku zawodowego, komisii, 
która prowadziła rokowania z $0- 
cjafistami, erganizacji charytatyw 


owy plebiscyt w „Trzeciej“ Rzeszy 


er o wypadkach w Austrii 


Rozwiązanie „Reichstagu“ niemieckiego 


W piątek wieczorem odbyło się 
w Berlinie uroczyste posiedzenie 


Reichstagu. 

Powszechną uwagę zwracała 
obecność namiestnika Austrii, 
Seyss Inquarta j członków austriac 

rządu krajowego, którzy 
przybyli do Berlina i zasiedli w 
Reichstagu obok członków Rządu 
Rzeszy. 

Przedstawicielom Austrii poświę 
cił słowc wstępne feldmarszałek 
Góring, witająca ich w imieniu 
Rządu Rzeszy. 

Mowa Hitlera trwała stosunko- 


te 

sprawozdania poruszył wówczas 
a ram zagadnienie austriackie, — 
którego nie do mo- 
gli wówczas tylko niektórzy igno- 
ranci europejscy. Tu kancierz wska 
zał, iż w ostatnim stuleciu powsta- 
wały kolejno wszystkie państwa na 
rodowe i wszystkie ostatecznie zre- 
alizowały swoje marzenia po wiel- 
kiej wojnie, tylko Niemcom nie by- 
ło to dane. Wynikało to zarówno z 
monarchistycznym egoizmów, jak i 
religijnego rozdarcia. Kancierz wska 
zał dalej, iż dziś Niemcy tę rzecz 


na w dalszym cią 


oświadczył, 
iż wywołać one musiały z konieczno 
ści fanatyzm przeciw zbrodniczemu 
uciemiężeniu większości narodu, po- 
czuwającej się do niemczyzny, przez 
mniejszość rządzącą ( ?) 
do wypadków ostat- 
mich tygodni, kanclerz wskazał, iż 
w rozmowie swej w Berchtesgaden 
z całą powagą Schusch 
nigga, iż dotychczasowa jego polity 
ka wywołuje tego rodzaju napięcie, 
że reakcja jest nieunikniona. Zapropo- 
nował on Schuschniggowi drogę do 
porozumienia nie tylko między ludź 
mi, lecz i między obu państwami, 
zapowiadając równocześnie najbar- 
dziej kategorycznie, że jest to ostat 
nia próba porozumienia. 20-go lute- 


| 


gow w mowie swej w Reichstagu 
wyciągnął kanclerz Hitler rękę do 
zgody. Już 24-go lutego odrzucił ją 
w swej mowie Schuschnigg. Znala- 
zły się państwa, które  podjudzały 
Schuschnigga w jego stanowisku, 
jak jednak wynika obecnie — więk- 
szość fałsz wiadomości, lanso 
wanych na temat stosunków między 
Austrią a Niemcami, pochodziła jed 

z biura prasowego Śchuschni- 
gga. Plebiscyt wyznaczony przez 
niego w środę ub. tygodnia, stano- 
wił zamach, nie tylko przeciw ukła 


biscyt, ogłoszony 
ga. Mógł on — ciągnie dalej kav- 
clerz — doprowadzić tylko do po- 
wstanła. Powstania, które byłoby 
strasznie krwawe. Byłem zdecydo- 
wany — mówił kancierz — ratować 
moją ojczyznę i oszczędzić jej losu 
Hiszpanii, 

Dziś — mówił kanclerz — stoi za 
mną 75 milionów, a przede mną ca- 
ła armia niemiecka. Tu wskazał kan 
clerz, iż reakcja państw demokra- 
tyczstych była na decyzję jego wro- 
ga, a nawet obraźliwa, temu przeci- 
wstawił kanclerz stanowisko szere- 
gu innych państw, W pierwszym 
rzędzie zacytował on Polskę, pod- 
kreślając, że stanowisko jej było 
pełne zrozumienia, potem Węgry i 
Jugosławię. Specjalny ustęp poświę- 
cił kanclerz stanowisku Włoch. W 
dalszym ciagu podkreślił kanclerz 
w bardzo stanowczych słowach swo 
je chęci pokojowe, wskazując rów- 
nocześnie, Iż NIE MOŻF ON JED- 
NAK PRZYGLADAOĆ SIĘ BEZ- 
y E PONIZANIU NIEMIEC- 
KICH GRUP NARODOWOŚCIO- 
WYCH POZA GRANICAMI RZE- 
SsZY (!!) 

Kanćlerz oświadczył Reichstago- 
wi, iż dla zadokumentowania i uzy- 
skania nð całego narodu potwierdze 
nia swoich czynów, wzywa go, by w 
dniu 10 kwietnia razem z ludnością 
Austrii, stanął do urny piebiscyto- 
wej. Równocześnie rozwiązuje się 
obecny Reichstag niemiecki, który 
zbierze stę już w składzie wszyst- 
kich posłów wielkiej Rzeszy nie- 
mieckief. 


Po mowie kanclerza, zabrał głos 
premier Göring, odczytując naj. 
pierw zarządzenie kanclerza, roz- 
wiązujące Reichstag obecny j u- 
stanawiające wybory ` nowego 
Reichstagu na dzień 10 kwietnia, 


Walki na froncie aragońsk m 


W piątek stolica Katalonii była 
czterokrotnie bumbardowana przez 
lotników faszystowskich. 


Wedle oficjalnych doniesień 
bombardowanie pociągnęło za 50- 
bą 100 zabitych i 230 rannych, 

Budynek konsulatu Czechosło- 
wackiego został całkowicie zni- 
szczony, _ Wicekonsul francuski 
Legonuteux został zabity a francu- 
ski konsul generalny Pinet został 
ranny. 

Premięr Chamberlain w piątek 
podczas posiedzenia Izby Gmin 


ostro napiętnował fakt bombardo. 
wania Barcelony przez . lotnictwo 
faszystowskie. Premier oświad. 
czył, że tak Anglia, jak i Francja 
czynią wysiłki, ażeby uchronić 
hiszpańską ludność cywilną od 
bombardowania. Po porozumieniu 
z Anglią, Francją zwróciła się do 
Watykanu, prosząc o pośrednic. 
two w powyższej sprawie, 

Rada ministrów Rządu barceloń 
skiego odbyła w czwartek wieczór 
długie posiedzenie, na którym za- 
paść miały nadzwyczaj ważnę de- 
cyzje. 


jednocześnie z plebiscytem Austrii 
i plebiscytem wszystkich Niem. 
ców Rzeszy w sprawie powstania 
wielkich Niemiec. 


Po trzykrotnym okrzyku „Heil” 
i odśpiewaniu hymnów  narodo- 
wych, posiedzenie Reichstagu zam 
knięto. 


Spisek w Brazylii 


„Zielone Koszule" miały zamordować 
Prezydenta Vargasa i członków Rządu 


Agencja Reutera donosi: Policja | no planowali zamachy na prezy. 
w Rio de Janeiro dokonała aresz- | denta Vargasa, wszystkich mini. 


towania przeszło tysiąca członków 
nielegalnej organizacji integrali- 
stów t. zw. „Zietonych Koszul”. 
Skonfiskowano znaczne zapasy 
broni i amunicji, Spiskowcy podob 


strów oraz wiele wybitnych poli. 
tyków. Policja poszukuję prze. 
wódcę spisku Plenie Sałagado, 
który zdołał zbiec. 


- Rokowania z Irlandią trwają 


Premier północzno - irlandzki 
lord Craigavon przybył w piątek 
do Londynu. Wizyta jego pozosta 
je w związku z rokowaniami an. 
gielsko-irlandzkiemi, które wbrew 
innym wiadomościom dotychczas 


Projekt 


nie zostały zakończone. Lord Crai 
gavon odbył w godz. 
wych dłuższą konferencję z pre. 
mierem Chamberlainem, który po 


TABY s JET 


ustawy 


o utracie obywatelstwa 


W piątek został wniesiony do la- | podstawie art. 1 punkt 1 ustawy ni- 


ski  marszałkowskiej 
rządowy projekt ustawy o pczhawie 
nin obywatelstwa. 

Art. 1: Obywatel polski może być 
pozbawiony obywatelstwa polskie- 
go, jeżeli działał zagranicą na szko- 
dę Państwa Polskiego lub, przeby- 
wając zagranicą conajmniej przez 5 
lat po powstaniu Państwa Polskie- 
go, utracił łączność z państwowością 
polską tub, przebywając zagranicą, 
nie powrócił do Polski w  oznaczo- 
nym terminie na wezwanie urzędu 
zagranicznego RP. 

Art. 2: Orzeczenie o pozbawienia 
obywatelstwa Polskiego wydaje mi- 
nister spraw wewnętrznych. Orze- 
czenie to nie wymaga uzasadnienia 
i jest natychmiast wykonalne. 

Art. 3: Utrata obywatelstwa pol- 
skiego męża, rozciąga się na jego 
żonę, zaś ojca  (nieślubnej matki) 
na jego (jej) dzieci w wieku do lat 
18, jeżeli osoby te nio zostały w o- 
rzeczeniu o pozbawieniu obytelstwa 
wyłączone z pod utraty obywatel- 
stwa. 

Art. 4: Obywatelstwa polskiego 
można również pozbawić samoistnie 
żonę obywatela polskiego, jeżeli z 
całokształtu jej stosunków  życio- 
wych wynika zerwanie faktycznej 
wspólności małżeńskiej ł jeżeli za- 
chodzą co do niej okoliczności prze- 
widziane w art. ł ustawy niniejszej. 

Art. 5: Osoby, które zostały po- 
zbawione obywatelstwa polskiego na 


następujący | niejszej, nawet po uzyskaniu obce- 


go obywatelstwa mogą jedynie ra 
uprzednią zgodą ministra spraw we 
wnętrznych przebywać czasowo na 
obszarze Państwa Polskiego. Kto 
wbrew powyższemu przepisowi prze 
bywa na obszarze Państwa Polskie- 
go ulega karze więziennej od jedne- 
go roku do 5 łat i grzywnie w wy- 
sokości nieograniczonej. 

W uzasadnieniu do 
jest powiedziane: 

W obecnym stanie ustawodaw- 
stwa polskiego brak jest przepi- 
sów, Kktóreby pozwalały pozbawić 
obywatelstwa polskiego osobę dzia- 
łającą zagranicą na szkodę Pań- 
stwa. Również brak jest przepisów, 
któreby umożliwiły pozbawienie oby 
watelstwa polskiego osób, które u- 
traciły zupełną łączność z państwo- 
wością polską i dla tych, których 
posiadanie obywatelstwa polskiego 
jest jedynie tytułem do żądania o- 
pieki konsularnej bez  jakiegoko!- 
wiek wzajemnego nawet idealnie u- 
jetego ustosunkowania się pozytyw 
nego stosunku do państwa. Rów- 
nież brak jest przepisów, Któreby 
umożliwiały wzywanie obywateli pol 
skich, przebywających zagranicą do 
powrotu do Polski, co niejednokrot- 
nie może być w żywotnym interesie 
Państwa, które musi mieć możność 
wzywania swe bywatela do. sta- 
wienia się w I ` 


tej ustawy 


południo. | 


nej robotników. Aresztowani są so 
cjaliści , monarchiści, katolicy i 
komuniści, 

W piątek władze dokonały dal. 
szych aresztowań, zwłaszcza 
wśród przewódców robotników i 
socjalistów. Aresztowano m. in 
byłego prezydenta izby robotni- 
czej Sauda i dyrektora tej izby 
Dengiera, następnie dr. Daneber- 
ga, wybitnego socialiste oraz pre 
zesa związku drukarzy  Weigelta 
Brali oni obydwaj udział w t. zw. 


komitecie ośmiu, który rokował w 
imieniu robotników w ostatnich 
paru tygodniach z Rządem, celem 
uzyskania od Rządu daleko idą. 
cych koncesyj dla robotników w 
zamian zą poparcie przez masy 
robotnicze, Równocześnie przepro 
wadzono szereg aresztowań 
wśród b. wybitnych wydawców 
dziennikarskich, jak np. Fundera, 
wydawcę katolickiej „Reichispost*, 
oraz Meilerle, wiceprezydenta izby 
prasowej. 


Dattego iogztowano mi. Daman? 


Jak twierdzi „Paris-Soir* are- 
sztowanie znanego laryngologa 
prof. Neumana, u którego nieda- 
wno leczył się książę Windsoru, 
nastąpiło z tego powodu, iż miał 


on rok temu, gdy zostął węzwany 
do Berlina dla zbadania stanu 
strun głosowych kanclerza Hitle- 
ra, odmówić temu wezwaniu. 


Represje wobec dziennikarzy 
w Wiedniu 


Główny korespondent pisma lon 
dyńskiego „Times“, Reeds, wyda- 
lony został z Wiednia. Korespon 
denta „International News Ser- 
vice* zatrzymano w areszcie, na 
skutek jednak interwencji posel- 
stwa amerykańskiego wypuszczo- 


no go na wolność, pod warut= 
kiem, że nie będzie dalej obsługł= 
wał swej agencji. Na jego miej- 
sce „Intarnational News Service" 
mianowało swym korespondentem 
znanego dziennikarza amerykań- 
skiego, Knickerbockera, 


Co uchwalił Sejm 


USTAWY O PODATKU OBRO. 

TOWYM ORAZ O OPŁATACH 

REJESTRACYJNYCH OD PRZED 
SIĘBIORSTW 1 ZAJĘĆ 

W dalszym ciągu piątkowego 
posiedzenia Sejmu długą dyskusję 
wywołały projekty ustaw o po- 
datku obrotowym oraz 0 opla- 
tach rejestracyjnych od przedsię- 
biorstw i zajęć. 

Ze strony większości komisji, 
reprezentującej interesy prywat- 
nego kapitału, zgłoszone zostały 
poprawki, pogarszające projekty 
rządowe w stosunku do spółdziel. 
m rolniczych i robotniczych. 

Interesów spółdzielni bronili 
posł. Inglot, Wł. Kamiński, Kopeć 
i Krukowski, który zgłosił nastę- 
pujący wniosek mniejszości komi- 
sji: 

„Zwalnia się od podatku obro- 
towego spółdzielnie pracy i wy- 
twórcze, działające na podstawie 
ustawy o spółdzielniach, należące 
do Związku Rewizyjnego, zrzesza 
jące pracowników najemnych w 


celu zatrudnienia ich w sposób wy 
kluczający wszelki zarobek poza 
wynagrodzeniem należnym im za 
wykonaną pracę”. 

W dalszej dyskusji bronili spół. 
dzielni posł. Pełeński i Szumow» 
ski, 

Pos. Kopeć słusznie zwrócił u- 
wagę na wspólny front kupców 
chrześcijańskich z żydowskimi, 
gdy chodzi o zwalczanie spôłdzieľl 
czości. 

W głosowaniu poprawkę posła 
Krukowskiego przyjęto i obie u- 
stawy uchwalono w drugim i trze- 
cim czytaniu. 


OSTATNIE WYDARZENIA 


Następnie wicemarszałek Sche- 
tzel oświadczył: Przed zamknię- 
ciem dzisiejszego posiedzenia, na 
którym załatwiliśmy-sprawy w za 
kresie naszych normalnych zadań, 
pragnę dać wyraz przekonaniu, 
że nie tracimy z uwagi przebiegu 
ostatnich zdarzeń. 

Oświadczenie te Izba przyjęła 
hucznymi oklaskami. 


Wykrycie wielkiej afery 


ze sfałszowanymi przekazami pocztowymi we Francji 


W czwartek francuskie władze 
policyjne wykryły drugą w tym 
roku wielką aferę oszukańczą. W 
czasie lata banda oszustów zdo- 
tata przy pomocy sfałszowanych 
przekazów bankowych podjąć w 
różnych filiach wielkiego banku 
„Societe Generale“ około 1 milio- 
na fr, 

Obecnie oszustwo to miało być 
dokonane w kasach pocztowych 
za pośrednictwem sfałszowanych 
przekazów. Kierownictwo bandy 
zorganizowało 80 złoczyńców, któ 


rzy mieli kolejno w poszczegól- 
nych biurach pocztowych podno- 
sić kwoty do wysokości 2 tys. fr. 
na sfałszowane przekazy, wysła- 
ne rzekomo z 3 różnych miejsco- 
wości Francji. W olbrzymiej więk 
szości wypadków próby oszustwa 
zostały udaremnione przy pomo- 
cy 400 agentów policji śledczej, 
którzy obsadzili kilkadziesiąt urzę 
dów pocztowych w Paryżu i oko- 
licy. Szereg członków bandy już 
aresztowano. Śledztwo zataczą co 
raz szerszę kręgi. 


Str. B 


Dzieje dwudziestu dni, które zmieniły mapę Europy 


JAK ZGINĘŁA AUSTRIA 


Kulisy wypadków, które poprzedziły wkroczenie wojsk niemieckich do Wiednia 


'dowe* i przyciągnąć nielegalnych 


i 


do pracy legalnej. 

Społeczeństwo austriackie do- 
wiaduje się o istnieniu tego komi- 
tetu dopiero 27 stycznia, czyli w 
dniu, gdy dr. Tavs został areszto. 
wany w swym biurze przez urzęd 
ników policji kryminalnej. 

Dziesiątego lutego odbywa się 
w sali ceremonialnej „Hofburgu“ 
wiedeńskiego bal „Frontu Ojczyż-, 
nianego”, urządzony z wielką 
wspaniałością i przepychem, jak 
za czasów Wiednia cesarskiego. 
Schuschnigg ukazuje się na tym 
balu po raz pierwszy w uniformie 
awangardy „Frontu Ojczyżniane- 
go“. Wśród par, które w szale kar 
nawałowym tańczą pod takt mu- 
zyki, nikt nie ma pojęcia, że w tej 
samej chwili rozstrzygnęły się już 
losy Austrii. Tylko niektórzy go- 
„ście zauważyli, że kanclerz w głę- 
bi sali naradza się z ambasado. 


OSTATNIE ZDJ JĘCIE OSTAT. |rem francuskim w ciągu godziny. 


NIEGO KANCLERZA AUSTRII 
SCHUSCHNIGGA. 


Były kierownik austriackich od- 
działów szturmowych, który po oku- 
pacji Austrii zbiegł do Paryża, za- 
mieścił w „Pariser Tageszeitung“ 
rewelacyjny artykuł o wypadkach, 
które- poprzedziły wkroczenie wojsk 
niemieckich do Wiednia. Najważniej 
sze ustępy a tego artykułu podaje- 
my ponizej: 


Dwudziestego stycznia r. b. wje 
chat na Balihausplatz, do siedziby 
Rządu wiedeńskiego, powóz- do- 
tychczas nieznany straży kancle- 
rzą Schuschnigga, Były kanclerz 
niemiecki Wirth stanął przed kan- 
clerzem Schuschniggiem, po czym 
w pokoju wybitym czerwoną ta- 
petą (Obok sali, w której 25 lipca 
1935 roku zginął kanclerz austriac 
ki Dollfus) zaczęła się rozmowa. 
Kanclerz Wirth ostrzegał kancle- 
rza austriackiego przed grożący- 
mi niebezpieczeństwami, które cze 
kają w najbliższych tygodniach 
Austrię i jej Rząd. Dr. Schuschnigg 
odparł na to dostownie: 

— NIE OPOWIADA MI PAN 
NIC NOWEGO. NACISK „TRZE- 
CIEJ* RZESZY NA NAS STAJE 
SIĘ CORAZ SILNIEJSZY. 


Tego samego dnia, być może 
nawet w tej samej godzinie, gdy 
toczyła się ta rozmowa o niepod. 
ległości Austrii, dr, Tavs udziela 
dziennikarzowi poiskiemu  Fajan- 
sowi pouczającego wywiadu w 
głównej kwaterze „nazistów* au. 
striackich, w którym to wywiadzie 
oświadczył: 


— POMIĘDZY AUSTRIACKI- 
MI NARODOWYMI „SOCJALIS. 
TAMI“ A KANCLERZEM HITLE. 
REM ISTNIEJE STOSUNEK ZU- 
PEŁNEGO ZAUFANIA. 


Dr. Tavs jest członkiem hitlerow 
skiego „Komitetu Siedmiu". Ten 
komitet został  zalegalizowany 
przez Rząd austriacki bez wiedzy 
ludności, ażeby, jak pięknie mó- 
wiono „uregulować kwestie naro.- 


O północy z 10 na 11 lutego po- 
licjanci otworzyli celę więzienną, 
na ulicy „Elisabethpromenade*, w 
której za zdradę stanu siedzieli 
czionkowie owego naz'stowskiego 
„komitetu siedmiu”, między innv. 
mi dr. Tavs, dr. Leopold i dr. Jury, 
Sądząc, że przybyła grupa „nazi. 
stów“ dr. Leopold wita policjantów 
okrzykiem „Heil Hitler“ i nazywa 
ich po cichu towarzyszami. 

— Nie jesteśmy waszymi towa- 
rzyszami — odparli policjanci — 
mamy tylko polecenie zakomuniko- 
wania wam, że jesteście wolni. 

W kilka godzin później przejeż- 
dża przez zimowy wilgotny Wie- 
deń, obserwowane przez niektó- 
rych spóźnionych przechodniów, 
auto, w którym jedzie Schusch- 
nigg i jego świta, eskortowany 
przez 10 wozów policji wiedęń- 
skiej. Samochód ten zawozi go na 
granicę bawarską. Kanclerz, które 
mu towarzyszy: 4 urzędników poli- 
cyjnych, adiutant Bartl oraz sekre- 
tarz stanu Schmidt, przekracza 
czerwono - biały szlaban granicy 
austriackiej. Przez kilometr ziemi 
bezpańskiej afto przyjeżdża do 
Schellenbergu, stanowiącego już 
granicę niemiecką, nad którą po- 
wiewa chorągiew ze swastyką. 

Sprężysty szturmowiec podska- 
kuje do auta, otwiera drzwiczki i 
wita kanclerza okrzykiem „Heil 
Hitler“, przedstwiając się jako 0- 
ficer honorowy „Fuehrera”. Schu- 
schnigg wdaje się z oficerem w 
rozmowę i zapytuje go, czy jest ba 
warczykiem, ponieważ mówi diale- 
ktem południowo-niemieckim. Sztu 
rmowiec uśmiecha się ironicz- 
nie: „Nie, ekscelencjo, jestem Au- 
striakiem. Moje nazwisko jest panu 
chyba znane, jestem synem radcy 
nadwornego Spitzy'ego z Wiednia". 
Schuschnigg zagryza wargi. Spi- 
tzy, jak kanclerz sobie przypomina, 
był w 1934 r. mężem łącznikowym 
pomiędzy Rintelenem a morderca- 
mi Dollfusa. Oficer prosi dyskret- 
nie kanclerza, by odprawił swych 
wiasnych urzędników _— policyj- 


Marsz Germanów 


ku Morzu Sródziemnemu 


Ideę Bismarka, już przed 50 laty, 
był wymarsz 
południe, ku brzegom morza Śród- 
ziemnego. Wilheim II i jego kan- 
clerze zmienili kierunek  Drangu 
nach Süden, linia wytyczna biec 
miala z Hamburga do Bagdadu. I 
ten plan, w części juź urzeczywist- 
niony, załamał się w r. 1918 pod 
ciosami Aliantów, Jednocześnie je- 
dnak «z tegoż samego Hamburga, 
gdzie rezydował „Hapag“ i potężny 
wówczas przyjaciel Wilhelma (I, dy 
rektor Hapagu, Ballin, wyszedł zre- 
alizowany przez Ballina projekt po- 
łączenia linię komunikacyjną mor- 
ską Triestu z Indiami i Dalekim 
Wschodem. Triest był wówczas pør 
tem austriackim, ale Austro-Węgry 
były wygodnym: sojusznikiem Eze- 
szy i nie czyniły żadnych wstrętów 
Berlinowi. Dzisiaj Triest jest wio- 
ski, ale... Austria właściwa jest pro 
wincją Rzeszy, która zbliżyła się 
potężnym skokiem do brzegów 
Adriatyku. 

uż w 1913 roku okręty transat- 


lantyckie Hapagu dystansowały, ja 


nowych Niemiec na|ko największe, na linii Europa — 


U. S. A. okręty angielskie, a zara- 
zem z Triestu wychodziły okręty 
kompanii austriackiej pozostającej 
pod kontrolą Hapagu hamburskie- 
go, które zawijały do Bombaju, Co- 
lombo, Singapore, Szanghaju, Jo- 
kohamy. Na morzu Śródziemnym. 
na linii Suezu, flaga handlowa nie- 
miecka konkurowała z tlagą angiel- 
ską, Wojna 1914 roku przekreśliła 


te sukcesy. Aneksja Austrii nasuwa. 


dzisiaj władcom [I Rzeszy nęcące 
projekty urzeczywistnienia dawnych 


marzeń Bismarka. Ale między Bren, 
Triestem jest zapora —| 


nerem i 


italia. Pakty są tylko „Śświstkami 


: papieru“, depesze też tylko paskami 


papieru, bez wzgłędu na treść. A 
Adriatyk, przedsionek morza Śród- 
ziemnego, nęci i kusi wizją wspa- 
niałych horyzontów. Imperializm 
pangermański, rozbudzony, podjął 
marsz naprzód i nie zatrzyma się 
tak prędko, 


! bundem“, 


nych, ponieważ jest teraz pod opie 
ką Reichskanclerza. Schuschnigg 
przez chwilę się waha, czy ma u- 
czynić zadość temu niespodziane- 
mu żądaniu. Na to oficer oświad. 
cza z naciskiem: 

Panowie! jedźcię z powrotem 
do Salzburgu i zakomunikujcie me 
mu przyjacielowi kapitanowi Rehr- 
lowi, by co pół godziny czekał na 
moje wezwanie telefoniczne. 

Eskortowane przez szturmow- 
ców ną motocyklach auto kancle- 
rzą austriackiego nie jedzie przez 
samo miasto Berchtesgaden, lecz 


Samoloty niemieckie 
nad Wiedniem 


Od października 1918 r. do 12 Marca 1938 r. 


Główne 


dramatu austrjackiego 


11 października 1918 roku dawny 
„Reichsrat“ stwierdza rozpad mo- 
narchii austro - węgierskiej i kon- 
stytuuje się jako Zgromadzenie Na- 

owe. 


30 października 1918 r. następuje ' 
proklamowanie ftepubliki austriac- 
kiej. 


12 listopada 1918 r. przyjęty zo- 
staje z imiejatywy partii socjalno- 
aemokratycznej projekt Unii Austrii 
z Rzeszą (prezydentem Rzeszy jest 
wówczas Ebert). 


4 marca 1919 r. — zebranie Zgro- 
madzenia Narodowego, Które uchwa 
la projekt Unii z Rzeszą. 


10 września 1919 r. — na mocy 
art. 88 paktu w. St. Germain Alian- 
ci kładą veto przeciw Unii Austrii 
z Rzeszą. ` 

1922 rok — Liga Narodów gwa- 
rantuje byt niezależny Austrii. 


Lipiec 1927 r. — zbrojne wystą- 
pienie Socjalistów w Wiedniu. 

19 marca 1931 r. — Kancierz Rze 
szy, Bruening i kanclerz Austrii, 
Buresch, zawierają "umowę o unli 
celnej między Austrią i Rzeszą. 
Alianci zakładają veto, potwierdzo- 
ne przez Trybunał Haski. 


193% r. — Liga Narodów gwaran- 
tuje na mocy protokułu w Lozannie 
po raz drugi niepodległość Austrii. 


Czerwiec 1932 r. — Gabinet Doll- 
fussa. 


1% lutego 1934 r. — Dollfuss wy- 
stępuje z rozkazu Mussoliniego | 
zbrojnie przeciw 
dzi do krwawyc 
który w: 


ja Hitlera w Berchtesgaden. Ultima- 


l wi plebiscyt. 


jalistom. Docho wej rozprawy z socjalistami, którzy 
lk z „Schutz- |jedynie byli zdoini do skuteczniej- 
czył bohatersko | 


po nowo zbudowanej szosie, która jra drzwi do sąsiedniego pokoju 
służy specjalnie dla gości „Fuehre | przed Schuschniggiem ze słowami: 
ra“ i prowadzi do „Haus Wachen- | — PANIE KANCLERZU ZWIĄZ. 
feld“. Pierwsze trzy godziny drama | KOWY, POZWALAM SOBIE 
tycznej rozmowy, które mają przy | PRZEDSTAWIĆ TYCH PANÓW. 
gotować mogiłę niepodległości auj Sschuschnigg widzi, że w poko. 
striackiej, nie dały wyniku. Trzy | ju siedzą trzej panowie, którzy 
próby telefonowania do Rzymu po- | wstają salutując: główny dowód- 
zostały bez odpowiedzi, Wioski mi- í | ca armij niemieckiej generał Keitel, 
nister Ciano każę zawiadomić, że | główny dowódca grupy II (moto- 
szef Rządu włoskiego bawi chwi- | ryzacyjnej) gen. Reichenau oraz 
lowo w Rocca delle Caminate na | komendant bawarskich sił lotni- 
swym letnisku i nie można się z |czych generał Sperrle. 

nim skomunikować. Około połud-| Schuschnigg jednak nie daje za 
nia Hitler nerwowo wstaje i otwie | wygraną. Posiada bowiem w swej 
skórzanej tece dokumenty, które 
są dla jego rozmówcy pod każdym 
względem kompromitujące. Poka- 
zuje tedy Hitlerowi plan „nazi- 
stów“ austriackich, którzy postano 
wili ZAMORDOWAĆ AMBASA. 
DORA NIEMIECKIEGO W WIED- 
NIU VON PAPENA. Zabójstwo Pa- 
pena, które zostało ułożone pomię- 
dzv Himmlerem a Tavesem miało 
być sygna!tem dla rewolucji „na. 
„nazistycznej* w Austrii. 

Hitler jednak nie daje się zbić 
z tropu i paruje ten cios, oświad. 
czając, że posiada dowody na to, 
że emigranci niemieccy, którzy ko 
rzystają z gościnności austriackiej, 
planowali zamach na niego same- 
go na Hitlera. 

Dopiero późno wieczorem roz- 
mowa zbliżała się ku końcowi. Jej 
wynikiem był zamach ma niepodle- 
głość austriacką. 

W nocy Schuschnigg powraca 
tym samym specjalnym pociągiem, 
w. którym znajduje się także Pa- 
pen. Prezydent Miklas jest pierw- 
szym człowiekiem w Austrii, który 
się dowiaduje od Schuschnigga o 
rozmowie w Berchtesgaden. Bur- 
mistrz zaś Wiednia Schmitz, który 
o wszystkim poinformowany zos- 
tat elefonicznie, zwołuje do siebie 
przedstawicieli ruchu chrześcijań- 
sko - społecznego i postanawiają. 
nie ustępować. 

Ludność jest wzburzona. Krążą 
najfantastyczniejsze pogłoski. 

Dn. 14 lutego w nocy gazeta 
półoficjalna „Reichspost* wydaje 
dodatek nadzwyczajny, że powstał 
nowy Rząd, a Zernato jest wice- 
kanclerzem. Gazeta ulega konfiska 
cie, bo mowy gabinet istniał tylko 
dwie godziny. Zernato musi dymi- 
sjonować, ponieważ jego żona jest 
Żydówką. 

Wieczorem, 14 lutego sekretarz 
stanu dia spraw zagranicznych u- 
rządza zwykłe przyjęcie dyploma. 
tyczne w „Hofburgu“. Na tym ban 
kiecie podawane jest stare srebro 
z czasów cesarza Franciszka Józe- 
fa. Papen bardzo się interesuje tym 
srebrem i ogląda z podziwem każ. 
dą sztukę. Dyplomaci opowiadają 
sobie, że Berlin zawiadomił Wie- 
deń, iż jeżeli nowy Rząd nie wypa 
dnie według jego woli, to wkroczy 
o wolność i niepodłegłość Austri, | 10 Austrii wojsko niemieckie. Dn. 


epizody 


6 marca 1934 r, — Narodowi „so-| 15 lutego staje się znana nowa li- 
cjaliści* występują na widownię w | sta członków Rządu oraz ogłoszo- 
p: ny zostaje dekret o zupełnej amne- 


17 marca 1934 r. — Podpisanie | 
protokutów rzymskich między Italią, | 
Austrią i Węgrami, gwarancje nie- 


stii wszystkich „nazistów“, nie wy 
tączając morderców Dolifussa. Am 
podległości Austrii. nestia wywołuje przygnębiające 

sh fipca 10643. Rewolta Wiin | żenie wśród ludności robotni. 
dowych „socjalistów“ w Wiedniu, | czej. Przy niemieckim biurze tury- 
zamordowanie BDollfussa.  Schusch-| Stycznym obok Opery, gdzie od 
nigg kanclerzem. wielu miesięcy wisi olbrzymi por- 

27 września 1934 r. — Anglia 1| tret kanclerza Hitlera, dochodzi do 


ae gwarantują niepodległość zaburzeń. Policja nie interweniuje, 
USYruU, 


| 
5 


WKROCZENIE WOJSK -NIE 
MIECKICH DO WIEDNIA, 


lecz uspokaja szablonowym upońte 
nieniem: „Nie zatrzymywać się, 
iść dalej!* 

Wieczorem o godz. 11 w gmach 
Ministerium Wojny odbywa się na 
rada w sprawie rozmowy w Berch- 
tesgaden. Przewodniczy gen. Jātie 
Su, szefe sztabu generalnego, były 
attache Austrii w Berlinie. 

Po całonocnych obradach zapa. 
dła uchwała: „OBRONA NIEPO- 
DLEGŁOŚCI AUSTRIACKIEJ AŻ 
DO OSTATNIEGO ŻOŁNIERZA 
AUSTRIACKIEGO", 

Nazajutrz Schuschnigg zdecydo 
wał się ogłosić plebiscyt ludności 
w sprawie niepodległości Austrii. 
Plebiscyt ten według powszech» 
nych przypuszczeń miał się zakoń. 
czyć miażdżącym zwycięstwem 
Rządu. 

Takie było położenie, kiedy Hi. 
tler zdecydował się ubiec Schu- 
schnigga. 

W nocy z czwartku na piątek 
(10 na 11 marca) wojska niemiec- 
kie obsadziły całą granicę z Au. 
strią. 

Papen, który przebywał w Wie» 
dniu, otrzymał z Berlina rozkaz 
wyłazdu i udał się samolotem do 
stolicy Niemiec. Niemiecki charge 
d'affaires, który pozostał w Wied. 
niu, zakomunikował  Schuschnig= 
gowi, że Hitler żada odroczenia 
niebiscytu i przeprowadzenia go 
później, w innych warunkach. 
Schuschnigg odpowiedział odmo- 
wnie. 

Jednocześnie w piątek rano, am- 
basador niemiecki w Paryżu. zgło- 
sit do Leona Bluma, następnie zaś 
do ministra soraw zagranicznych 
Delbosa i oświadczył im w imie. 
miu „Fuehrera”, że jeżeli w związ» 
ku z plebiscytem, w Austrii wybu- 
chna zamieszki, to wojska niemie- 
ckie zajma północne prowincie nie 
mieckie, aby przywrócić porzadek. 
To samo zakomunikował w Lone 
dynie lordowi Halifaxowi niemiec- 
ki charge d'affaires. 

Dalszy przebieg wypadków czy» 
telnicy znają z depesz. Schuschnigg 
musiał poczatkowo odroczyć pie- 
biscyt, a potem podać się do dy- 
misii. nakazawszy wycofać wojska 
austriackie z nad granicy (i otwo- 
rzyć w ten sposób drogę okupan- 
tom niemieckim). aby uniknąć be- 
zużytecznego rozlewu krwi. 

Rozwiązania haniebniejszego dia 
Europy nie można sobie było na- 
wet wyobrazić...“ 


4 stycznia 1995 r. — Deklaracja 
francusko - włoska gwarantuje nie- 
podległość Austrii. 


3 lutego 1935 r. — Tej samej tre- 
ści deklaracja angielsko - francu- 
ska. 

14 kwietnia 1935 r. — Stresa. 
Gwarncje Francji, Anglii i Italii dla | 
Austrii, 

23 kwietnia 1927 r.—Schuschnigg 
wizytuje Musoliniego. 

12 lutego 1938 r. — Schuschnigg 


Mieszkańców: 6.760.000 (wg. 
spisu ludności z 1934 roku), w 
tym 97.5% Niemców, 1,9% Cze- 
chów, 1,9% Słoweńców i Chorwa 
tów. Wyznaniowo ludność Austrii 
dzieli się na: 6.100.000 katolików, 
300.000 protestantów, 200.000 Ży 
dów. 


Terytorium: 83.868 km. kw. 
obejmujących stolicę i 8 prowin- 
cyi, 

Główne miasta: Wiedeń 3.350.000 
mieszkańców, Graz 150.000, Linz 


rysy Rzeszy. 
marca 1938 r. Schuschnigg za- 


11 marca 1938 r. — Schuschnigg 
ustępuje. 

12 marca 1938 r. — Wojska nie- 
mieckie okupują Austrię. 

Upadek niepodległości Austrii był 
przede wszystkim wynikiem krwa- 


szej obrony wolności Austrii. 


Co przybyło Ill "o przybyło Ill Rzeszy 


po okupacji Austrii 


106.000, Insbruck 55.000 miesał, 

Budżet roczny Austrii: 1.400 
milionów szylingów po stronie wy 
datków. 

Randel: import na sumę 1 mi. 
liard 300 milionów  szylingów; 
eksport na sumę 1 miliarda szy- 
lingów. 

Armia: na podstawie traktatu 
z St. Germain wynosiła 30.000 
ludzi,  zreorganizowana -przez 
Niemcy może liczyć. 100 tysięcy 
ludzi na stopie pokojowej. 


Umowa zbiorowa w przemyśle budowlanym |npomjący przebieg srajku solidarności 


Str. 9 


dla Warszawy i szeregu miejscowości w okręgu warszawskim 


W d. 18 b. m. został podpisany 
w Warszawie układ pomiędzy 
Stow. Przem. Budowlanych a Cen. 
tralnym Związkiem Robotników 
Przemysłu Budowlanego, który re 
guluje warunki pracy i płacy 'oraz 
zawiera postanowienia, zmierzają” 
ce do trwałego unormowania sto- 
sunków w przemyśle budowlanym. 

Od lat kilku warunki były usta 


EPLI POTY WOTA A E T EREET 


Kądk radlowy 


DZIŚ, 20.111, niedziela. 


9.00 Nabożeństwo. Kazanie ks. arcybi. 
akupa Teodorowicza. 

11.22 „Błękitne miecze* — transmisja 
g Miśni. 

13.30 Muzyka obiadowa. 

16.25 Pieśni szkockie Beethovena. 

1645 Podwieczorek przy mikrofonie. 

18.5) „Pokusa* — słuchowisko. 

91.15 „Ta--joj* — wesoła audycja ze 
Lwowa. 

29 00 Recital fortepianowy Pierre Mail. 
lard Verger. 


PODWIECZOREK RADIOWY 
Z FRENKLEM I OLSZĄ. 

„ Niedzielny podwieczorek przy. mikro- 
fonie o godz. 16.45 zapowiada się bar- 
dzo wesoło i atrakcyjnie. Wystarczy 

żenić chociażby arcywesołego Ta- 
densza O!szę i popularną  Śpiewaczkę 
Barbarę Kostrzewską, aby ocenić walo- 
ry humoru tej audycji. W podwieczor- 
kn wezmą udział i inni jeszcze wyko- 
nowcj: niezawodny Tadeusz Frenkie!. 
€E. Zayenda, L Paluli, humoryści i Ma- 
ła Orkiestra Polskiego Radia pod dyr. 
Górzyńskiego. Podwieczorek , będzie 
niejsko dalszym ciągiem pogodnej au- 
dycji. południowej o godz. 13.30, na 
którą złoży cię rozrywkowa „muzyka 
obis dowa“. 


p uoiccwwńwowwwwwwwww w woni 


GŁOŚNIK DETEKTOROWY 
ą Za 16 zł. 


lone przy pomocy orzeczeń Ko- 
misji Rozjemczych, które regulo. 
wały tylko płace, a nie uwzględ- 
niały najistotniejszych postulatów 
robotniczych. Obecnie podpisana 
umowa wprowadza prawo wybie- 
rania delegatów robotniczych na 
wszystkich budowłach, oraz po- 
stanowienie, że delegaci za peł. 
nienie swych funkcyj nie mogą 
być prześladowani, ani zwalniani 
Z pracy; że pracodawcy nie będą 
czynić przeszkód w organizowa- 
niu robotników w Związku zawo- 
dowym, ani prześladować ich za 
należenie do organizacji klas.; że 
robotnicy mają prawo do 8i 15. 
dniowego płatnego urlopu w myśl 
ustawy z dn, 16.V 1922 r. i że pra 
codawcy nie będą zwalniać robot. 
ników z pracy przed nabyciem 
przez nich prawa do urlopu oraz 
że wszelkie kwestie sporne będą 
rozpatrywane ; załatwiane przez 
specjałną komisję pojednawczą. 

Należy stwierdzić, że jest to du. 
ży krok naprzód wobec istniejące- 
go stanu rzeczy w tym przemyśle, 
gdzie robotnicy jeszcze nigdy nie 
mieli swoich praw zagwarantowa- 
nych i © każdą, nawet najdrobniej 
szą zdobycz związki musiały pro- 
wadzić uciążliwe i wyczerpujące 
walki. 

Płace zostały ustalone w ten spo 
sób, że część podwyżki robotnicy 
otrzymają w dn, 1.IV, a drugą 
część dn. 1.VIII rb. Ogólna pod- 


do płac z roku 1937 wynosi prze- 


ciętnie około 12%. Najwyższą pod 
wyżkę uzyskali cieśle i robotnicy 
niewykwalifikowani, t. zw. pomoc 
budowlana, lecz również zostały 
podwyższone płace innych kate- 
goryj robotników. 

Akcja jednak nie jest jeszcze za” 
kończona, gdyż w myśl wniosku 
przemysłowców, układowi musi 
być nadana moc powszechnie obo. 
wiązująca; dopiero wtedy umowa 
w szerokim zakresie zostanie cał- 
kowicie wprowadzona w życie. 

Związek klasowy, w przeciwstą 
wieniu do łat ubiegłych, postano. 
wił nie brać udziału w rokowa. 
niach razem ż innymi organizacja. 
mi, które, nie posiadając wpływów 
wśród robotników, odgrywały rolę 
„kibiców“ w stosunku do Związ- 
ku klasowego. 

Wyeliminowanie z będnego ele. 
mentu z rokowań przyczyniło się 
do zawarcia umowy, gdyż dla 
związków, nie reprezentujących 
zorganizowanych robotników, by. 
ły najwygodniejsze orzeczenia 
Kom. Rozjemczych. 

Tego rodzaju związkom trudno 
będzie pogodzić się z obecnym sta 
nem rzeczy i nie jest wykluczone, 
że będą wprawiać demogogię, a 
może nawet i dywersję w szere- 
gach robotniczych, ale klasa robot. 
nicza wszelkiego rodzaju próbom 
przeciwstawi się stanowczo; jesz- 
cze ściślej skupi się przy Związku 
klasowym i będzie bronić zawar. 


wyżka wyrównawcza w stosunku | tej umowy zbiorowej. 


FELIKS SOCHA. 


OZYRYSA ONE TRACE WE WY OO ZEDO RZECE RE OT 


Strajk szlifierzy 


Podaliśmy już, że w obronie 
orzeczenia Komisji  międzymini. 
sterialnej, któremu, pomimo zobo. 
wiązań i przyrzeczeń, dyrekcja 
firmy „Dziewulski i Lange“ nie 
chciała się podporządkować, ro- 
botnicy Opoczna ogłosili strajk 
solidarności. Strajk trwał przez 
2 dni i był imponujący, wykazu- 
jąc tężyznę i karność miejscowe- 


Wiadomości 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
OD ZAPALONEJ ŚWIECY. 


W niezwykle tragicznych oko. 
licznościach zginęła w Lublinie 
właścicielka cegielni, wdowa Joan 
na Kuczerowa. Idąc na spoczy- 
nek postawiła przy łóżku na sto- 
liku nocnym płonącą świecę. Nim 
świecę zgasiła, sen zmorzył ją, 
a przewracając się na łóżku, ude- 
rzyła w stolik i obaliła świecę. 
Od płonącej Świecy zajęła się po- 
ściel — i dym tlącego pierza i 
wełny z kołdry zadusił Kuczero- 
wą. Widocznie zdołała się jeszcze 
przebudzić i próbowała się rato- 
wać, bowiem domownicy znałeźli 
ją rano w spalonej bieliźnie przy 
strawionym przez ogień łóżku, 
jednak nie miała już dość siż, 
by dowlec się do drzwi i wezwać 
pomocy. Interwencja lekarza o. 
graniczyła się do stwierdzenia 
zgonu Kuczerowej, 


ZAJŚCIE NA POGRANICZU 
POLSKQ.NIEMIECKIM 
Na pograniczu / niemiecko-pol- 
skim, w punkcie granicznym Beu 
then Rosberg-Nord pod Piekara. 


wysyłamy każdemu po wpłaceniu na 
PKO. Nr. 12.239 zł. 10, reszta 1 zł. 
miesięcznie. Tylko w marcu. POL- 
SKIE ZAKŁADY „ATA“ WARSZA- 


w fabryce warszawskiej 


mi Śl. doszło do zajścia. Przy- 
był tam jakiś obywatel niemiecki 
nieznanego nazwiska, który, zwró 


WA, OGRODOWA 27. 


Radio warszawskie 

WARSZAWA l. 8. Pieśń. 8.05. 
Dziennik por. 8.15 Aud. dia wsi, %. 
Nabożeństwo Z kościoła św. rzy- 
ża w Warszawie. 11.22 Państwowa 
Manufaktura Saskiej Porcelany w 
Miśni. 12. Hejnat. 12.03 Ork. pod 
dyr, Tomasza Kiesewertera z Wima. 
13. Przegląd Kulturalny, 13.10 „Le- 
venda o Janie i Cecylii" z pow. O- 
LZESZKOWEJ „Nad Niemnem". 13.30. 
Muzyka obiadowa. 14.45 Aud. dla 
wsi. 15.45 Wszystkiego po trochu— 
aud. dla dzieci. 16.05 Arie operowe 
w wyk. Sergiusza Benoniego. 16.25. 
Pieśni szkockie Beethovena. 16.45. 
Podwieczorek z hotelu „Bristol“. W 
przerwie ok. godz. 17.50: Chwila Biu 
ra Studiów. 18.50 „Pokusa“ — słu- 
chowisko Zdzisława Marynowskiego 
(wźnowienie). 19.35 Słynni wirtuo- 
zi (płyty). 20.85 Program. 20.40. 
Przegląd polit. 20.50 Dziennik wiecz. 
21. Wiad. sportowe. 21.15 „Nowa wio 
sna“ — wesoła aud ze Lwowa. 22. 
Recital fortep. Pierre Maillard Ver- 
ger. 22.35 Muzyka lekka z płyt. 22.50 
Ostatni dziennik. 


WARSZAWA II. 14.45 Muzyka i 
pieśni Schuberta (płyty). 16. Felie- 
ton 16.10 ar gS zeyj Ty- 
chowskiego i Osieckiego. 16.58 Pro- 
gram. 22. Muz. lekka i tan. z płyt. 

„PONIEDZIAŁEK, 21 marca. 

WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń, 6.20 

: 6.40 Muzyka (płyty). 


8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Aud. dla 
szkół 12.00 Hejnał. 12.08 Aud. poł. 
15.80 Wiad. gospod. 15.45 „Z pieśnią 
po kraju". 16.15 Z gitarą po podwór 
ku. 16.50 Pog. akt. 17.00 Przyrost 
ludności — odczyt — wygł. prof. 
dr. Adam Krzyżanowski. 17.15 Czaj 
kowski: Kwartet op. 30 es-moll — 
wyk. kwartet Warsz, 17.50 Pogadan 
ka i wiad. sportowe. 18.10 Piosenki 
w wyk. Józefiny Baker (płyty). — 
18.30 Program. 18.30 Aud. dla wsi. 
19.00 Aud. żołnierska. 19.30 „Czy 
sztuka jest luksusem?“ — dialog w 
oprac. Stanisław  Riessa (z Toru- 
nia). 19.50 Pog. akt. 20.00 „Witamy 
wiosnę“ koncert. W przerwie o go- 
dzinie 20.45 Dziennik. 21.40 Nowości 
literackie. 22.00 Koncert symfonicz- 
ny w wyk. Ork. P. R. podd yr. Fi- 
telberga oraz Eugenii Umińskiej — 
skrzypce. 22.50 Ost. dziennik. 
WARSZAWA Il: Zespoły opero- 
we. (płyty). 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program. 14.10 Koncert roz- 
rywkowy ( płyty). 15.00 Aprowiza- 
cja- Warszawy — pog. 15.15 Wiad. 
sportowe. 15.20 Zespół Haliny Adam 
skiej — Grossmanowej. 18.00 Reci- 
tal fortepianowy Ryszarda Wernera. 
18.50 Muzyka lekka (płyty). 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Repor 
taż. 22.15 Melodie z operetek Frimla 
(płyty). 22.30 Muz. tan. z dancingu 
i z płyt. A 
KROTKOFALÓWKA: Dziennik 
Gawęda. Na fortepianie gra Jadwi- 
Ea Szamotulska. Polskie tańce—po- 
pry Tańce polskich kompozyto 


że delegacji 
zaakceptowania swego 


osobista interwencja 


W fabryce żyrandoli i lamp 


Marciniaka przy ul. Wroniej 23 


w Warszawie w dniu 18 b. m. 


przeszło 200..robotników zastraj. 


kowało, okupując «fabrykę: =+; 
Zatarg wybuchł z. powodu: ła. 


wy zbiorowej, wbrew której za- 
rząd fabryki nie uznaje delegacji 
robotniczej i szykanuje robotni. 
ków za przynależność do Zwiąż. 
ku Robotników Przemysłu Meta: 
lowego w Polsce. 

P. Marciniak, chcąc rozbić or. 
ganizację, zwolni) kilku swych 
długoletnich robotników, a gdy 


w sprawie tej interweniowała de- 


legacja robotnicza, to oświadczył 
nie uznaje. Dla 
stanowi. 
ska wymówił pracę kilku dalszym 
robotnikom (Szlifierzom) a w ich 
liczbie i delegatom robotników. 
Wówczas robotnicy zwrócili się 
o pomoc do Związku, lecz ani 
sekretarza 
Związku. u p. Marciniaka, ani 
konferencja w Inspektoracie Pra- 
cy I obwodu nie odniosły skutku. 
gdyż p. Marciniak na drugą kon. 
ferencję do Inspektoratu Pracy 
wcale już nie przybył, ani nie 
przysłał swego pełnomocnika. > 
Robotnicy, widząc, że Marci. 
niak zmierza do rozbicia organi. 


AOC TUAREN DEE DOW: POCONOS 


Ciągłe wypadki 


w fabrykach metalowych 


Jeszcze przed ukazaniem się ko. 


munikatu prasowego o śmiertel. 
nym wypadku w fabryce Lucjana 
Wójcickiego w Przedborzu, w któ 
rym zginął robotnik szlifierz od 
pęknięcia kamienia, drugi wypa. 
dek pęknięcia kamienia nastąpił 
w fabryce noży Izraela Tenenbau. 
ma w Przedborzu. 


Tym razem wprawdzie nie był 


to wypadek śmiertelny, lecz skoń. 
czył się silnym potłuczeniem ro. 
botnika szlifierza, Mieczysława O. 
sickiego. 


Charakterystyczne było zacho. 


wanie się fabrykanta. Dla zatu. 
szowania całej sprawy uciekł się 
on do pomocy... wódki. 


Przyczyną wypadków jest brak 


należytej ochrony pracy. Klasa ro 
botnicza Przedborza, przeżywają. 
ca stałą tragedię wypadków fabry 
cznych domaga się usilnie uregu. 
lowanią tego niezdrowego stanu 
przez czynniki miarodajne. 


zacji, steroryzowania robotników 
i narzucenia im wygodnej dla sie- 
bie delegacji, aby pozbawić robot 
ników należnych. im praw, wynika 
jących z ustawodawstwa ochron. 


owodu: ła- | nego i umowy zbiorowe i 
mania przez:p. Marciniaka -umo-- RAIL ae Rai aiar litnan 


nowili się bronić i przystąpili do 
strajku Okupacyjnego, zdecydo- 
wani wytrwać w nim do ca”kowi. 
tego zwycięstwa. 

Kierownictwo akcją objął Zw. 
Robotników Przemysłu Metalo- 
wega w Polsce, 


Już DZIŚ można się golić bez obawy o zakażenie, tylko trzeba 
i żądać u fryzjera pendzla i rozpylacza „Higiena“ fis- 
my J. ZIEMECKI Solna 17, odkażonego po każdym ogoleniu w apara» 


cie, zatwierdzonym przez Główny 


bkL.ękowanie artystów i pracowników 
OPERY 


Wszystkim niżej wymienionym firmom, osobom prywatnym i tym bez 
imiennym, którzy bądź na interwencję p. Wandy Wermińskiej, bądź sa- 
morzutnie nadsyłali pomoc pieniążną oraz prowianty i artykuły pierw- 
szej potrzeby, wykazując tym samym solidarność z nami w walce o 
słuszną sprawę kultury polskiej, Komisja Międzyzwiązkowa Pracowni- 
ków Opery Warszawskiej składa tą drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać” 


Lista ofia 


1) Hotel „Kuropejski* —— Pl. Pit- 
sudskiego, 2) Hotel „Bristol“ —— Kr. 
Przedmieście, 3) „Simon i Stecki*— 
Krakowskie Przedmieście, 4) B-cia 
Kuczyńscy — Bracia '13, 5) B, Lis- 
sowski — Wierzbowa 9, 6) Pomia- 
nowski — Marszałkowska 65, 7) Bar 
„Wiedeński —Trębacka 11, 8) „Ba- 
chus“ — Widok 25, 9) „Słoń*—Tar 
gowa 68, 10) „Bacon Express" — 
Waliców 11, 11) Gogolewski — Dłu- 
ga 28, 12) Bar „Setka“ — Marszał- 
kowska, 138) „Satyr“  Marszałkow- 
ska, 14) „Mars“ Marszałkowska, 
15) „Pod Srebrną Różą" — Sienkie- 
wicza 12, 16) „A la Fourchette“ — 
Marszałkowska 113, 17) Janowicz, 
Marszałkowska 88, 18) Mytkowski, 
Piusa róg Mokotowskiej, 19) „Bar 
Amerykański“ — Senatorska 27, 20) 
Bar „Raj“ — Miodowa 3, 21) Ku- 
ryluk i S-ka — Hale Mirowskie, 
22) „Napoleonka* — św. Krzyska 
26, 23) B-cia Pakulscy, 24) Browar 
„Okocim“, 25) Juliusz Meinl, 26) 
Bar „Pod Bukietem', 27) „Lourse*, 
Plac Teatralny, 28) Olszewski — 
Trębacka 3, 29) Weber — Radzymiń 
ska 2, 80) Gertner — Moniuszki 12, 
31) „Salis“ — Zgoda 4, 32) Mleczar 
nia Nadświdrzańska'ś* —— Al. Jero- 
zolimskie 16, 33) Bar „Powiśle“ — 
Radna 6, 34) Puchalski — Krak. 
Przedmieście 23, 35) Wroczyński — 
cukiernia, 36) Emil Wedel, 37) „Zie 
miańska* Mazowiecka .12, 38) Bli- 
kle Nowy Świat, 39) Franciszek 
Karpiński Wolność 7-9, 40) J. Do- 
mański—Chocimska 5, 41) Fruziń- 
ski—Cicha 3, 42) „Narcyz'-—żóra- 
wia 19, «8) Tabaczyński—Mraszał- 
kowska, 44) Żmijewski — Krak. 
Przedmieście 1, 45) „Adria“ -— Mo- 
niuszki, 46) Brun i Syn—Plac Te- 


ciwszy się w stronę polskich funk 
cjonariuszy granicznych, począł 
sypać wyzwiska pod adresem na. 
‘rodu i Państwa Polskiego. M. in. 
Niemiec ów wykrzykiwaj: „Cze- 
kajcie, wy polskie świnie, teraz 
wam pokażemy?" Na interwencję 


100 aj sił męskich użyska Pan, stosu: 
O jąc aparat Nr. 111. Naukową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret- 
nie „Inventus*, Warszawa, Aleje Jero 
zolimskie 35. 169 


Urząd Sanitarny. 616 


rodawców: 


atralny 1, 47) Wroczyński—cukier- 
nia, 48) Apteka Heinricha—Wierz- 
bowa 11, 49) „Arabia“ Marszałkow= 
ska 105, 50) Hirszfeld—Nowy Świat 
27, 51) „Pod Wróblem'* Mazowiecka 
53, Nowość Paryska—Leszno 69, 54) 
Piekarnia  Narodowa—Górnośląska 


p A ZZ Z R EE W 


go proletariatu w myśl hasła „je- 
den za wszystkich, wszyscy za je- 
dnego*. } 

Robotnicy chcą wierzyć, że 
przede wszystkim Inspekcja Pra- 
cy, a następnie inne czynniki rzą- 
dowe zmuszą opornych właści- 
cieli do uszanowania obowiązu- 
jących praw. 


z całej 
Polski 


funkcjonariuszy polskich straż. 
nik niemiecki wezwał wprawdzie 
prowokatora do usunięcia się, Je- 
dnak wezwania tego nie poparł 
siłą, tak, że prowokator ów w dal 
szym ciągu lżył bezkarnię. Fo 
dwudziestu minutach takich po- 
pisów Niemiec oddalið się wresz. 
cie dobrowolnie. 

Nadmienić należy, że nie jest 
to odosobniony wypadek takiej 
bezkarnej prowokacji nad grani- 
cą niemiecko - polską. 


POŻAR ZNISZCZYŁ 17 DO.. 
MÓW 

We wsi Joników, pow. opoczyń.- 
skiego, pożar zniszczył. 17 do 
mów mieszkalnych, wraz z zabu. 
dowaniami gospodarczymi. W 
czasie akcji ratunkowej uległo po 
parzeniu kilka osób: Przyczyna 
pożaru nie ustalona. 


ECHA WIELKIEJ WOJNY 


We wsi Zaturce, pow. horodet. 
skiego, w maj. Martynowskiego. 
dzieci znalazły granat, pochodzą 
cy z wielkiej wojny. Dzieci, ma. 
nipulując granatem, spowodowa. 
ły wybuch. Odramkami pocisku 
zostali zabici na miejscu: 13-let. 
Stanisław Bernard i Antoni Tra: 
czuk; brat tego ostatniego został 
ciężko ranny. 

ZJAZD T. N. S. W. 

W dniach 204 21 b. m. odbywa 
się w Krakowie w gmachu Colle- 

um Novum U. J. Zjązd Towa- 
rzystwa Nalczycieli Szkół Śred- 
nich i wyższych. ` 


PRE 22EOR. KÓZ O OZ A ER EE OO A PTA OŚĆ 
- t 


D PIERWSZEJ.. 
HWH WIL] 


IRKA 


| BARDZIEJ MU: 
| (77770BYDWIE SĄ CZARUJĄCE lu i 


UŻYWAM CODZIENNIE DO 
KĄPIELI MYDŁA PALMOLIVE. 
DZIĘKI OŁEJKOWI OLIWKOWE- 
MU MAM DELIKATNĄ SKÓRĘ 
CZYSTĄ CERĘ... 


JESTEM PEWIEN, 
ŻE DZIĘKI TWEJ 
CERZE, IRKO, BĘDĘ 
CIĘ ZAWSZE KO- 
CHĄŁ | BĘDZIEMY | 
SZCZĘŚLIWYM 
MAŁŻEŃSTWEM. jj 


POWIEDZ MI, 
KOCHANY - DLA- 
CZEGO WŁAŚNIE 

MNIE WYBRAŁEŚ ? 
JESI TYLE PANIEN 
ŁADNIEJSZYCH 


M'DŁO Palmolive wyrabiane 

jest na oleiku oliwkowym i 
nie zawiera żadnych tłuszczów 
zwierzęcych. Olerek oliwkcwy 
przy temperaturze ciała ożywia i 
udelikatnia skórę. Oto dlaczego 
mydło Palmolive myje dokładnie 
nie drażniąc skóry. Używa'cie 
go stale cio mycia i do kąpieli. 
Wkrótce zdcbędziecia tę * dosko+ 
nałą piękność ” od stóp do giów, 
skóra będzie delikatna, świeża i 
czarująca. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


ECHA AUSRTIACKIEGO 
. . PRZEWROTU 

W związku z zaborem Austrii 
przez Rzeszę Niemiecką, prowadzo: 
na jest obecnie likwidacja reprezen- 
tacji sportowej Austrii na terenie 
międzynarodowym i rozpóczęto już 
odwoływanie zakontraktowanych me- 
czów  międzypaństwowych M. 1n, 
odwołano mecz Austria — Francja 
w piłce nożnej, projektowany na 24 
b. m. w Paryżu. Nie ulega zatym 
wątpliwości, że udział Austrii w pl 
karskich mistrzostwach świata hę- 
dzie także odwołany. 

e he 
, * 

Co do meczu bokserskiego Polska 
— Austria, projektowanego na 12.IV 
w Wedniu istnieje projekt zamie- 
nienia go na spotkanie Wiedeń — 


Poznań. 
ZNORAUTOWANY 
SĘDZIA... PIŁKARSKI 

W Anglii na meczu piłkarskim 
pomidęzy Aston Villą 1 Manchester 
łOity, wydarzył się. niezwykły wypa 
"dek. Na 10 minut przed końcem me 
iczu, sędzia spotkania Thompson zo- 
stał tak silnie uderzony piłką, że 
stracił przytomność. Miejsce jego 
musiał zająć jeden z sędziów  linto- 
wych, który prowadził mecz do koń 


9, 55) Dawidowicz—Niska 60, 56) | cz, 


Złoty Kłos—Targowa 3, 57) „Bar dla 
wszystkich" Chłodna, 58) Cafe Club 
Nowy Świat 15, 59) „Paryżanka'— 
Grójecka 64, 60) Getter i S-wie — 
Złota 20, 61) Gajewski — Marszał- 
kowska, 62) Rowiński i Ruszkiewicz 
—Dolna 43, 63) L. Spiess i Syn — 
Daniłowiczowska 16, 64) Piekarnia 
Paryska — Żelazna 78, 65) B-cia 
Sadowscy — F'ocha 10, 66) Fr. Puls 
Daniłowiczowska 12, 67) Andrzejew 
ska — z firmy Brun, 68) R. Lin- 
kowski — Graniczna 15, 
drób“ Ceglana 14, 70) Piekarnia Ku 
racyjna — Warmińska, 71) Bar 
„Ziemiański*, 72) Bar „Astoria“ Al 
berta 2, 73) Szpital Św. Ducha, 74) 
Perczyński — Moniuszki 8, 75) Tro- 
janowski — Miodowa 6, 76) „Pie- 
karnia Wiejska“, 77) Klub Szaradzi 
stów, 78) Urzędnicy Wydziału Ad- 
ministracyjnego Prawn. Ministerst- 
wa. Przemysłu i Handlu, 79) Bar 
„Wiktor“, 80) „Cristal“, 81) Bar 
„Pod Szóstką'* Podwale 6,,82) „Plu- 
ton“, 88) Pracownicy  „Paradisu”, 
84) Pawlikowski 1 Mika, 85) Praco 
wnicy  Piekarni Lewandowskiego, 
86) „Gospoda pod Niedźwiedziem”, 
87) Chór męski Kość. św, Aleksan- 
dra, 88) Zrzeszenie Prac. Polskiego 
Monopolu Tytoniowego, 89) Chór 
„Znicz — 3, 80) Zarząd 
Dóbr „Obodowce*, 91) Wojcieszko 
Szczepan — Alberta 1. 


CHMIELEWSKI INTERNOWANY 
"W BARARACH 
"DLA EMIGRANTÓW 

Słynny bokser polski, mistrz Eu- 
ropy, Henryk Chmielewski, ktory 
przybył wczoraj do Nowego Jorku, 
został przez policję 
porcie i internowany w barakach 
dla emigrantów na Ellis Island. 
Chmielewski został zatrzymany po- 
nieważ nie mógł udowodnić, że przy 
był w charakterze turysty, a kon- 


69) „Pol- jtyaktu dotychczas nie podpisał. 


W tej sprawie zostały już wszczę- 
te kroki w władz amerykańskich I 
Chmielewski ma być wypuszczony 
za kaucją, złożoną przez jego mena 
żera, Cyganiewicza. j 

RZEJOWSKA W FINALE 
A TŁOCZYŃSKI W PÓŁFINALE 

Na międzynarodowym turnieju te 
nisowym w Cannes polscy tenisiści, 
którzy częściowo odzyskali już daw 
ną formę, odnieśli szereg dalszych 
sukcesów. i 

Tłoczyński po zwycięstwie nad 
Metaxą odniósł nowy wielki sukces 
w postaci zwycięstwa nad mistrzem 
Szwajcarii Ellmerem 6:4, 3:6, 10:8. 
Dzięki temu zwycięstwu Tłoczyński 
zakwalifikował się do półfinały. 

Hebda w trzeciej rundzie wyelimi 
nował Jaquemet 6:1, 6:2. 

Spychała natknął się na słynnego 
tenisistę szwedzkiego Schroedera i 
przegrał 8:6, 4:6, 7:6. 


zatrzymany w) 


Jędrzejowska w półfinale 
wyeliminowała Deutsch 6:0, 6:2. 


HELEN WILLS-MOUDY STARTUJE ; 


NA MISTRZOSTWACH 
TENISOWYCH POLSKI? 
Niemieckie 
donosi, że b. mistrzyni tenisowa 
świata Amerykanka Helen Wille- 


Moody po dłuższej przerwie wraca. . 


na kort i poza udziałem w mistrzo- 
stwach Wimbledonu startować bę- 


dzie również na mistrzostwach teni ` 


sowych Niemiec i Polski. 
ZARAZ STABLU CZOŁOWYCH , 
PIŁKAKZY JUGOSŁOWIAŃSKICH 
ZAGRANICĄ PRZED MECZEM 
Z POLSKA 
Słynny  jugosłowiatski klub pił- 
karski „Gradjiański'* miał rozegrać 


mecz w Pradze Czeskiej z kombino- ` 


waną reprezentacją Czechostowacji. 
W ostatniej chwili jugosłowiańsi:i 
Związek Piłkarski zakazał drużynie 


wyjazdu zagranicę ze względu na . 
to, że 7-miu piłkarzy z tego Klubu « 
wyznaczono do obozu przed meczem. 


z Polską. Związek jugosłowiański 

obawiał się, że ci czołowi piłkarze 

mogą ulec kontuzjom. 
SZYBOWNICTWO 

W. PRGRAMIE OLIMPIADY 

Kongres międzynarodowego komi- 
tetu olirapijskiego, obradujący na 
krążącym po Nilu statku „Victoria“ 
uchwalił włączyć szybownictwo do 
programu igrzysk olimpijskich, któ 
re się odbędą w 1940 r. w Tokio. 

WALKA O ORGANIZACJE 
OLIMPIADY W 1944 R. 

Na kongresie międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego i 
toczyła się ostra walka o organiza- 
cję igrzysk olimpijskich w 1944 r. 


O organizację XIII Olimpiady ubie- 


ają się Londyn, Ateny, Helsing- 
A; nyder i Badapeszt. Poza tym 
o organizację zimowych igrzysk wy. 
stąpiły St. Moritz i Oslo. Qistatecz= 
nie kongres 1ue doszedł ć—  porozu- 
mienia i postanowił całą sprawę 
przekazać następnemu kongresowi 
międzynarodowego *omitetu olimpij 
skiego, które się odbędzie w Lordy- 
nie w połowie czerwca 1039 r. 
PIERWSZY 
POLSKI W KOSZYKÓWCE 


W piątek wieczorem w Krakowie 
rozpoczęły się trzydniowe finałowe | 


rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
koszykówce męskiej. 


grywkach eliminacyjnych, a miano- 
wicie: AZS Poznań, KPW 


Polonia Wasrzawa i Cracovia. W 


pierwszym spotkaniu AZS Poznań 


pokonał swych lokalnych rywali dru 
żynę KPW. Paznań, w stosunku — 
55:51 (34:22). 


łatwo . 


Biuro lntormacyjne ~ 


w Kairze . 


DZIEŃ MISZRZOSTW . 


Do zawodów ` 
stanęły cztery najsilniejsze zespoły, i 
wyłonione w międzyokręgowych roz . 


Poznań, ` 


mA Sir, 10 BEEGANIRAGZ WANA WA 


ŻYCIE 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY P. P. 5./ Kronika organizacyjna 
organizuje dnia 20.3 a godz. 11-iej KONFERENCJA  PREZYDIÓW 
przy ul. Wareckiej 7, DO piętro, w DZIELNIC P. P. S. 
PE RON NO odbędzie się w poniedziałek, dn. 


Publicznej. 


ROBOTNIK" 


PETTI IOSA 


Z. N. M. S. 


Dnia 20 marca b. r. (niedziela) 
o godz. 20-ej tow. Ciołkosz wygło 
si- referat t: „KONGRES 


21 marca w lokalu O. X. R., ul, STRONNICTWA LUDOWEGO* 


PORANEK KOBIET PRACUJĄCYCH 


2 porządkiem 


dziennym: “ 


JAK PRACUJĄ I WALCZĄ ROBOTNICE 


Krakowa, Łodzi i 


przemawiać będą tow. tow. L. Cioskoszowa z Krakowa, 


Górnego Sląska 


Moskiewi- 


czowna; Zajdłowa z Łodzi, Jantowa i Markowa z Górnego Śląska. 
Po przemówieniach część artyst yczna. 


Kobiety stawcie się licznie! 


Uroczyste odsłonięcie sztandaru dzielnicy 
p. P. 5. „Pekowizna“ 


odbędzie się w niedzielę dn. 20 mar- 


Na zakończenie część artystyczna. 


ca b. r. w sali kina „Klub“ ul. Bia-| Komitet Dzielnicy P.P.S. „Pelcowiz- 


łoięcka 51 dom ZZK. 


Przemówienia wygłoszą tow. tow. | przedstawicieli 


J. Zalewski i L. Cohn. 


na" zaprasza 'na pow. uroczystość 
wszystkich Dzielnic. 


a. 


W piątek w godzinach wieczor: 
nych grupa około 250 ludzi usiło* 
wała wtargnąć do lokalu Zw. 
[ranspertowców, w którym mieści 
się Związek Niezależnej Młodzie- 
ży Socjalistycznej. Napastnicy u- 
zbrójeni byli w noże, łomy, kable 
i kastety. i 


[POSADY ZAOFIAROWANEJ 


Å) tałą pensję oraz prowizję 
) dajemy naszym  agentkom 
(tom). Wymagane jednorazowe za- 
bezpieczenie na wydawany towar 
Zakłady przemysłu chemicznego Ta: 
deusz Redo Warecka 9—93. 


KITDTTIS 


KUPNO m SPrZEdaz starej 


garderoby męskiej, 
damskiej ı zamiana ra wykwintne 
materiały bielskie. Kupujemy kwity 
lombardowe i futra. JEKŁOZOLIM. 
SKA 27, podwórze sklep 78, tel 
7-23-75. 


iatańse Adio urai 
du 35 zł, z licytacji garnitury, 


palta jesienne, zimowe 
materialy bielskie Nowolipie 21—12. 


GD 35 ZŁ. kie „ubiory mẹ- 


skie, okrycia damskie, oraz ma- 
teriały bielskie. Nalewki 11 m 8. 
302 


z licytacji wszel- 


biory męskie, okrycia damskie na 
dogodnych warunkach poleca Mi- 
chał Bober, Warszawa, Zamenhofa 

7,4, róg Dzielnej. Tel. 12-22-07. 
miesięcznie ubiory' mẹ- 


"ng 
Li. 4 skie, damskie „Cegro'. 
Plac 3 Krzyży 8 m. 16. 303 


f KUPNO | SPRZEDAZ | 


K do wozów konnych na opo- 
nach samochodowych sprzedaje: 
Wronia 46, tel. 209-81. 257 


aszyny do szycia. Nowoczesne no 


dele. Dogodne warunki. Długole- 
tria gwarancja. Jerzy: Szylit, Ziel- 
na. 45. ` s f 260 


Maszyny Singera 


3 złote tygodniowo. . Chłodna 42—13. 
Pańska 40/22. Dzwonić 679-17. 1090 
Wskaskecy ke kompletne -urządze- 

nie do opon i dętek . sprzedam. 
Grzeszczyk, Wronia 46. 258 


i MEBLE | 


fin TAPCZANY 


Fotele. różka. Najnowsze modele. 
Kredyt. Wytwórnia Królewska 49 
m. 42, wprost bramy. 299 

żelazne, mosiężne, ni- 


ŁÓŻKA klowane, tapczany, wóz. 


ki dziec ęce, meble lekarskie, mate- 

race różnych systemów, odlewy że- 

liwne, piece niklowane systemu ame- 

rykańskiego pawi zg sprzedaje de. 

talicznie po: cena 

hurtowych fabryka l. Neufeld 
Warszawa — Praga, brukowa 4 


tel. 10-14.66. 
10ZŁOTYCA EE 


twórnia Przechodnia 10, róg Elektoral- 
nej. 107 


W owym czasie w lokalu znajdo 
wało się kilkanaście osób, reszta 
kolportowała „Akademika Socja- 
liste“... Zaatakowani przez bojów- 
karzy kołporterzy akademicy po: 
wrócili do lokalu. Dzięki zdecydo. 
wanej postawie naszych towarzy: 
szy napaść została udaremniona. 


OGŁOSZENIA DROBNE TJ 


MEBL wytworne lub skrom- 

ne własnego wyrobu, 
zwarzntowane, dobrze kupisz 
Koch — Długa 46 2-a brama I pię- 
tro. Przyjmuje wszelkie odświeżenia. 
Odpowiedzialnym bez zaliczki, 76 


ROWERY ninos 


najnowsze modele. 
Seny hurtowe. 


Czarnobrodzki 
Chłodna, 15. 


wa 
DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY — ROWERY — 


catefony — Radio — latery — Nā» 
czynia kuchenne. — Wózki dziecinne. 


„SKRĄ” Chłodna 28 telefon 


6.38-86 


— 


gwarancja. Wszelkie części. 'Ta- 
U 
nie źródło. 05- Leszno 124 (sklep) 


ROWERY wyżymaczki alumi- 


mum. Dogodne spłaty „JOTER*, 
Elektoralna 49 | telefon 689-30. 
s 


części — platery — 


OWERY — części — pierwszorzę- 

dnych marek  „Gross* — Lesz- 
no 4. Uwaga! Dla Kolarzy specjatny 
rabat, 


ROWERY 
angielskie części, dogodne warunki. 
Przyjmujemy Pożyczki Sienna 9, 


telefon 5.39-60. 300 
"2 — części. Ceny fabryczne. 

— Patefony. — Radioodbiorniki. 
Wyżymaczki. — Platery. — Najta- 
niej! -- Raty Pięciozłotowe 
„Akord“ — Królewska: 16. 


OWERY Kamińskiego, Za- 
wadzkiego, Ormon- 
de o częsciaci angielskich. Ceny ni- 
skie. Dogodne spłaty. Duży wybór 
części skiadowych. Na żądanie cen- 
niki bezpłatnie. Radio SGNJR Mar- 
szałkowska 116 róg: Złotej (wejście 
od Złotej). Telefon. 200-46. , 

t 


RADIO | TECHNIKA 


RADIO TELEFUNKEN 


wysokowartościowe. — Superhetero- 
dyny —. najnowszych typów 
bezpośrednio. fabryki najdogodniej- 
sze warunki ratalne. Bez zaliczki. 
Na żądanie bezpłatnie demonstruje 
Salon Radiowy H. Mieczyk Elekto- 
jralna 18, telefon 6.47-75. Specjalne 
udogodnienia Urzędnikom Państwo- 


wym, Samorządowym. 


ETEN, Tuzin prezerwatyw gwa. 
rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 
czeniem od 3 tuz, Perfumeria, Kos- 
metyką. Ceny konkurencyjne „Pa. 
pillon“ Leszno 25 tel. 11-52-43. 395 


— 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


rowerowe, ` 


UBIORY 


Długa 21 o godz. 6.30 popoł. 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
W. OKR. PPS. 
odbędzie się w poniedziatek dn. 21 

bia. 6 godz. 6 pop., ul. toga 21. 


ZARZĄD KOŁ.. KOBIET PPS. DZ. 
MARYMONT — ŻOLIBORZ zawiada- 
mia, że w poniedziałek, dnia 21 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Koła ul. Kra» 
sińskiego 10, odbędzie się Walne Ze- 
branie członkiń. Prosimy o obowiązko- 
we i punktualpe przybycie. 


KOŁO DRUKARZY PPS. W dniu 20 
bm. (niedziela) o godz. 10 i pół w 
lokalu Dzieinicy Śródmieście, Wa- 
recka / (parter) odbędzie się zebra- 
nie członków Koła Drukarzy wraz z 
zaproszonymi sympatykami. Na po- 
rządku dziennym: zadania Koła oraz 
odczyt, 


Zebranie szoferów 


(i Doroczne, sprawozdawczo * wy- 
borcze walne zebranie oddziału 


towców, odbędzie się w niedzielę, 
20 marca o g. 70-ej w sali Towa- 
rzystwa Higieniznego, Karowa 31. 


KTO CIERPI 


na katar żołądka, katar kiszek, 
wątrobę, żółciowe kamienie, serce, 
rozstrój nerwowy, bezsenność, bóle 
głowy, krzyża, cierpienia kobiece i 
różne inne dolegliwości i nie poma- 
gają mu lekarstwa — ten niech się 
z pełnym zaufaniem zgłosi do 
Rudzińskiego, który osiągnął do- 
skonałość w uzdrawianiu chorych, 
a bóle — cierpienia natychmiast 
bez lekarstw  ustąpią. Rudziński, 
Nowy Świat 60, mięszkania 2. Go- 
dziny: 10—2, 4—7. 


TEATR ATENEUM daje komedię 
amerykańską „Cieszmy się życiem". 

W niedzileę dwa przedstawienia 
o godz. 4 pp. i o 8 wiecz. 

TEATR WIELKI, Dziś dwa przed 
stawienia: q godz, 12 widowisko dla 
dzieci i o g. 20 -„Hrabina'". 

TEATR NARODUWY: Codziennie 
„Bunt Absalona* Miłaszęwskicgo. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Skiz“ 
po raz 350-ty. 

TEATR POLSKI, Dziś o g. 3.30 
pp. „Gałązka rozmarynu“, wiecz. 
i dni następnych pełna senymentu 
i humoru komedia Schoentant, wę. 
powieści Dickensa, „Mała Dorrit“. 

TEAR LETNI: Codziennie „Da- 
ma od Maksyma”. 


W niedzielę o godz. 4 pop. „Pod|P 


zarządem przymusowym". 
TEATR MAŁY: Dziś w sobotę o 


godz. 8 wiec% „Freuda teoria 
snów" Cwojdzińskiego. 
W niedzielę o godz. 4 po połu- 


dniu „Freuda teoria snów”. 

TEATR NOWY. Dziś „Miłą ro. 
dzinka* („'Vhiteoaks*) Mazo de la 
Roche. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Miła 
rodzinka“, 

TEATK KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Zapolskiej p. t. „żabusia* z J. 
Andrzejewską w roli tytułowej, 

W niedzielę, ,żabusia" grana bę- 
dzie dwa razy o 4-ej i 8-ej wiecz. 

W pełnych próbach głośna sztu- 
ika p. t.. „Niewiniątko* z udz. i w 
[reż. 1. Grywińskiej. 

CYRULIK WARSZAWSKI: 
satyra polityczna 
zamkniętych" 

OPERETKA 8.15" gra z dużym 
pówodzeniem operetkę Kalmana 
„Księżna Fedora“. 

W próbach pod kierunkiem reż. 
Zdzitowieckiego „Krysia leśniczan- 
ka", w której gościnnie wystąpi Lu- 
cyna Szczepańska, a obok niej Lu- 
cyna Megsal. 

TEATR MALICKIEJ: Ostatnie dni 
„Kandida“ — w próbach pod kier. 
dyr. Sawana „Jastrząb wśród gołę- 
bi“ J. A. Herzta autora głośnej sztu- 
ki „Młody las“. 

TEATR MAŁE QUI-PRO-QUO: 
Dziś rewia p. t. „Skąd swąd“ z 
¡udziałem Dymszy, chóru Dana, Gros 


| 


Dziś 
„Przy drzwiach 


MĘSKIE, 


szoferów Związku Zaw. Transpor |. 


Co grają w teatrach? 


200 zniżki do 10 kwietnia 


dla członków ZNMSu i Koła Se- 
nierów. 
w» 

Dnia 21 marca b. r. (poniedziałek) 
o godz. 19.30 odbędzie się posiedzenie 
I-ej Sekcji Samokształceniowej (Koła 
UJ) PZ). s i 

= 

Dnia 22 marca b. r. (wtorek) o godz. 
20.15 odbędzie się posiedzenie. II-ej 
Sekcji Samokształceniowej (Koła WWP. 
SNP., PW. i innych uczelni). 


atiii 


WARSZAWY 
Nożowa bójka 


a AEAEE RERA Nr 79 A 


między mężem a żoną 


Stanisław Górko, lat 28, robotnik, 
zam. na Annopolu w bud. nr, 108, 
w dniu wczorajszym raczył się 
wraz z kilkoma kolegami, wódką 
w pobliskiej restauracji. Po przyj- 
ściu do domu Górko, mając już 
dobrze w głowie, wszczął z żoną, 
Wiktorią, lat 25, awanturę i usi- 
łował ją pobić. W pewnej chwili 
porwał nóż kuchenny i zadał sobie 
cios w .prawę rękę. Gdy żona usi- 
łowała mu w tym przeszkodzić, 


Teatr „Habima” 


W Warszawie znowu gości zna” 
ny już z poprzednich występów. i 
głośny na świecie teatr hebrajski 
„Habima”, 

Dla ludzi, nie znających języka 
hebrajskiego, teatr ten — rzecz 
zrozumiała — nie może przemówić 


T. UR. 


Sekcja Spółdzielcza T.U.R. zawia- 
damia, że 20 marca.o godz. ' 10-ej 
rano odbędzie się wycieczka na Żoli- 
borz w celu zwiedzenią Osiedla War 
szawskiej Spółki Mieszkaniowej. Ża 
praszamy na tę wycieczkę wszyst- 
kich uczestników Kursów społecz- 
nych i koła młodzieży. Zbiórka na 
pl. Wilsona przy przystanku tram- 
wajowym. Dojazd tramwajami Nr.: 
3, 4, 14, 15 i 17. e 


; gotowe i na zamo- 
SPODNIE SA PEACE Ę 


pierwszorzędnych K A i H Ẹ N 


materiałów bielskich 
teleron 11-35-61 


| Karmelicka sklep frontowy 


sówny, Olszy, Kamińskiej, Ewy 
Osten, Boguckiego i Orłowa. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziśprzy ui. Szerokiej 17, 
j godz. 16 i 19 „Zemsta“ AJ. kredry, 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
3640). Codziennie o g. 8 w. Komedia 
A. Cwojdzińskiego „Teoria £instei- 
na". 

TEATR NOWOŚCI (Bielańska 15) 
gościnne występy teatru hebrajskie 
go „Habima", Początek przedsta- 
wień punkt. c godz. 8.30. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
PTXCZNE. Sztuka Ostrowskiego ,„Bu- 
rza", s 

CAFE CLUB: Aktualna szopka 
polityczna . J. Minkiewicza i Świato- 
ełk - Karpińskiego. 

Z FILHARMONII, Dzisiejszy po- 
ranek muzyczny zapowiada się bar- 
dzo interesująco. Wypełnią go utwo- 
ry mruzyki klasycznej, w tej liczbie 
dzieła Handla (Concerto. grosso, 
Koncert na altówkę i fragmenty z o- 
ratorium „Mesjasz''), Mozarta (pięx 
ne „Ave verum“ na chór i orkies- 
trę), Beethovena (koncert fortepia- 
nowy G-dur). Solistami będą: świet- 
ny altowiolista prof. Mieczysław Sza 
leski i pianista Pierre Maillard Ver- 
ger, laureat ostatniego konkursu 
chopinowskiego. W poranku, oprócz 
orkiestry, weźmie udział chór orato- 
ryjny Filharmonii. Dyryguje p. Fe- 
liks Rybicki. 


mm m nnn w w 
100-ny raz „KANDIDA“. 
Teatr Malickiej daje dziś o godz. 


|8.15 po raz 100-ny komedię G. B. 


Shaw'a (w przekładzie F. Sobieniew 
skiego) „Kandidę*. 

Dziś dwa przedstawienia „Kandi- 
dy“: o g. 4 pp. 1 8.15 wiecz. 

W przyszłym tygodniu premiera 
„Jastrzębia wśród gołębi“ J. A. Her- 
tza, autora świetnej sztuki „Młody 
Las“. 


»SKIZ“ po raz 150-ty. 

Dziś o godz. 4 pop. ukaże się po 
raz 150-ty „Skiz“ Zapolskiej w świe 
tnej grze Ćwiklińskiej, Świerczew- 
skiej, Różyckiego i Wesołowskiego, 
cieszący się niesłabnącym powodze- 
niem. 


F. PECIAK 


DAMSKIE, 


UCZNIOWSKIE Nowy-Świa: 36 m. 30. 


KSIĄŻKI ZA BEZCEN 


DRUGI katalog książek po cenach zniżonych: 
KSIĄŻKI POLSKIEJ, Warszawa, 


darmo DOM 


„Wiosna 1938“ wysyła 
Plac 3 Krzyży 8 (dru- 


gie podwórze). Sprzedaż na miejscu i w księgarniach, 


dna. 


Firma egz. od 1922 r. 


zł. GARNITUR lub PALTO 


uszyte na miarę z bielskich materiałów, 


Krój i robota pierwszorzę- 


„AGE“ 


Telefon 524-92 


ZAKŁAD KRAWIEEKI 
Chmieina 26 (wprost bramy) 


pełnią wrażeń. Mogą oni — jeśli 
chodzi o teksty — najwyżej lubo- 
wać się specjalnym wdziękiem li- 
terackiej hebrajszczyzny i urokiem 
jej egzotyzmu. 

Każdy natomiast może ocenić 
grę zespołu ; wykonanie sztuki. 

Byliśmy na sztuce p. t. „Korona 
Dawida“. Jest to stara sztuka Cal. 
derona, adaptowana dla sceny he- 
brajskiej, Tematem sztuki: bunt 
Abselona, czyli ten sam temat, któ 
ry natchnąt Miłaszewskiego do na- 
pisania sztuki, grywanej obecnie 
ńa scenie teatru Narodowego. Dla 
krytyków i teatrologów byłoby za. 
daniem ponętnym porównanie obu 
sztuk i obu interpretacyj, 

W „Habimie* imponuje przede 
wszystkim gra zespołowa, na któ- 
rą zespół sam największą zwraca 
uwagę. Nikt nie stara się wybić na 
czoło, lecz każdy Stara się do- 
stroić do całości. Nie ma ró! wiel- 
kich i małych, gdyż najdrobniejsza 
nawet rola jest dobrze obsadzona 
i dobrze grana. Dyscyplina gry i 
harmonia całości—oto cechy cha- 
rakterystyczne „Habimy*, 

Dlatego nie będziemy wyliczali 
nazwisk poszczególnych aktorów, 
zwłaszcza, że byłoby to sprzeczne 
z założeniami i ideą „Habimy”, pra 
cującej ofiarnie dla sztuki, bez 
wszelkich ubocznych celów zarob- 
kowych, czy ambicyj osobistych. 
Ta bezintereśowność w służbie 
idei nadaje „Habimie'* wyjątkowe 
piętno i pociąga do niej każdego 
widza i słuchacza, choćby się czuł 
na przedstawieniu, jak na iureci.im 
kazaniu. 

„Habima* zabaw; w Warszawie 
jeszcze tylko kilka dni. Miłośnicy 
teatru powinni skorzystać z okazji 
i poznać znakomitych gości. 

B. 


Górko silnie odepchnął ją tak, że 
kobieta upadła na wznak, dozna- 
jąc ran tłuczonych głowy. Pijany 
Górko zadał sobie jeszcze kilka 
ciosów w obie ręce. 


Na wszczęty alarm przybyła po- 
licja, która wezwała pog. rat. Przy 
były lekarz stwierdził u Górki 5 
ran ciętych prawej ręki i 2 rany 
lewej i po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł go- do szpitala. Przem. 
Pańskiego. Żonę jego, po opa- 
trunku, pozostawiono na kuracji 


w domu. 


Ahali 


FOR 
MAJESTIC ;,* 


W niedziele i święta 
P O R a N m 


JĄ GODZINY 
MIŁOSCI 


świetna komedia 


(Marked 
Woman) 


_P 


BALKON x. RTĘR 
Z5u. 12 
SEM Kino- EBF 


teatr MOME (A 


u. chłodna 49, tei. 6.48-51. 
BACZNOŚĆ!: SZPIEG WĘSZY!. 
Aktualny film, nagrodzony na 
Międzynarodowej „wystawie il- 


mowej w Wenecji Złotą Plakietą 


ZDRAJCA" 


ujawuia sposoby Gziałama TAJ- 
NEGO WYWIADU, wcizgenia do 
swej roboty nieświadomych! 


pocz. 6, 8, 10 


MIEJSKI ścia 6, s. 10 


LRE MONY KORYZGNT 


w roli gł. RONALD COLMAN 
reżys. FRANK CAPRA, 


Ulgowe 50 gr. za wyj. sobót 
i świąt. 3 


Co wyświetlają «ina? 


ADRIA: „Romans szultera*, 

ATLAN: „Micha Siiogoff". 

ANTINEA: „Skłamałam * ; 

AKRON (żelazna): „ły co w Ostrej 
świecisz Bramie*. 

AMOR (Eiekiorama 45): „Zbun- 
towana* i „Zielony sygnał". 

AS: (Urójecka 56): „Droga do sła- 
wy“ i „Skowronek, 

BALCYK: „Dziewczyna szuka miło- 
ści”, 

Bis (Elektoralna 21): „Barbara & 
dziwitiówna** 

CASLNU: „imieskarada*. 

CAPILOL: „nachor* 

COLOSSEUM: „Fortancerka', 

OŁARY (Ciiodna 29): — „firabina 
Władiaow*. 

Lire (Marszałkowska 51a): „Król 

EUROPA: „Dziewczyna szuka mi- 
tości“. 
i chorzystka“ i „Dla ciebie Mario“, 

FAMA (Przejazd 9): „Ślepy zau- 
tek“. 

FILHARMONIA (Jasna 5): 
ściuszko 'pod Racławicami". 

FLORIDA: (Żelazna 61): „Trójka 
huitajska* i „Pod Twoją obronę”. 

FORUM (Nowiniarsza 14): „W sie- 
ci wywiadu“ i „Niezwyciężony Ko 
binzon Kruzoe“. 


„K o- 


HOLLYWOOD (Hoża 29): „Ulan 
ks. Józefa“. 
HELIOS (Wolska 32): „Kajny 


agent“ 1 „Miłość na Tahiti", 
IMPERIAL: „Lekarz pięknych ko- 
`- biet“, 
ITALIA (Wolska 32): „Stawka o ży 
cie“. 
JURATA: (Kr. Przedm. 66): „Trę- 
dowata). ' 
KOMETA (Chłodna 49): „Zdrajca“ 
i rewia. 
(Żoliborz) ; 
dziej“. à 


MASKA (Lesznó 70): „Cienie prze- 
szłości* i „Upiór na sprzedaż", 

MEWA (Hoża 58): „Siodme niebo" 

i i „Niewinnie się. zaczęło”. 

MAJESTIC: „24 godziny miłości“. 

siiuobiśł; „Zaginiony horyzont". 

MUCHA . (Długa 10): „Bengalski ty 
grys“ i „Nicpoń*. i 


„Mały | czaro- 


PAN: „Królowa Przedmieścia“, . 

NOWA LOMBOLA (Marsza4kówska 
34): „Północ woia“ i „Cyrk na e- 
krecie". : 

POLiKA (RZANON (Sienkiewicza 8): 
„Narodziny gwiazdy“ i „Od: ezwart 
ku do wtorku“, 

PALLADIUM: „Niewiniątko*, 
POrULAwWNY (Łamoyskiego 20):— 
„Skiamałam* i rewia. - 
PRUMAUUN (Dzielna 1): „Tajemnica 
paany Brinx* i „Manewry miłos- 

ne“, 

PRAGA (Targowa 71): „Droga do 
Rio“ i rewia. 

PRASKI uny (Zygmuntowska 10): 
„Warmozjad* i „Zaczęło się w po- 
ciągu". ; 

RAv (Czerniakowska 191): „Na stra 
ży prawa“ i „Bogate biedactwo“. 

Waku: „Keriy i Korony“. 

RENA (Diuga 9): „Nieaorajda“. 

ivit RA (Leszno 2): „Tarzan“ 
„åielona bogini“, 

ROMA: „W cztery oczy“. 

ROXY (Wolska 14): „idalka*, 

SOKÓŁ (Marszatkowska 61): „Wino 
wajca* i „Cały Paryż śpiewa”, 

SONTO (Krypska 34): „Nroga 
do sławy“ i „Zaczęło się od poca- 
łunku“, : 

STYLOWY: „Bohater naszych cza 
sów“. 

STUDIO: „Szesnastolatka“. 

SYRENA (inżynierska 4): „Mały 
czarodziej“ i „Czarny hrabia“, 

ŚWIATOWID: „tkorsarze*, 

SFINKS (Senatorska 29): „dej 
pierwszy bal“. ; 

ŚWIAT (Żoliborz): „apitan Tay- 
lor* i „Anonimowy kochanek". 

ŚWIAT (Żoliborz): „Konny z Wie- 
dnia“ i „kitozkoszna dziewczyna”. 

TON (Puławska 39): „Ziemia blo- 

osławiona**, 

UCIECHA (Złota 72): „Zbieg z 

1 


i 


San Quentin“, 

UNIA (Dzika 9): „Winowajca* 
rewia. 
VICTORIA: „Kobiety nad przepa- 

ścią”, 
WANDA (Mokotowska %8): „Strze- 
lec z Bengali". 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7, 


